Nr. 280. 
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Uprasrzamy Szanownych Prenumeratorów mie- 
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która wynosi: 


za Grudzień : 
w miejscu « „ w. kzłr 80 e 
s przesyłką poesii w Auseyi % - 
w cesarstwie niemieskiem 2 , 50 


Kraków, 5 grudnia. 


/ Gdziekolwiek oko nasze spojrzy, ucho 
sią zwróci a ręka się dotknie, Wszędzie 


n 


"widzieć i czuć się daja objawy ekonomi- 


cznego upadku, a w kraju całym jeden ` 
rozlega się ponury głos — bieda i nędza! 


Nie zawsze atoli spotkać sig można z na- 'nieporadno ć, krak Smiałej inicyatywy, mę- 


leżytem ocenieniem przyczyn tej biedy i 
"nędzy, co zresztą łatwo daje się wytło- 
maczyć. 

W żadnym bowiem zakresie działalno- 
ści człowieka, wykrycie właściwych przy- 
czyn spostrzeganych objawów nie bywa 
trudniejszem jak w gospodarstwie naro- 
dowem. zwłaszcza gdy. nie chodzi o wy- 
tomaczenie szczegółowych przypadków, 
lącz 6 ocenienie położenia ogólnego i kie- 
runków działania na przyszłość. Trudność 
ta ztąd pochodzi, iż wielkie powszechne 
zboczenia ekonomiczne są wprawdzie ze- 
wnętrznym bodźcem, ale rzadko kiedy by- 
wają istoinym przyczynowym momentem 
upadku szczegółowych gałęzi gospodar- 
stwa narodowego, który to upadek niemal 
zawsze bywa wynikiem działania najroz- 
maitszych sił. Na tę okoliczność przy po- 


wierzchownem ocenianiu opłakanego čko- || 


nomioznego stanu zazwyczaj nie zwraca 
Się uwagi, lecz wyrywa Bię pierwszą lepszą 
przyczynę, jaka się nasunie przy pobie- 
żnem traktowaniu rzeczy, lub taką, która 
jak mówi Niemiec — in den Kram passt! 

Za taką przyczynę zabójczych stosun- 
ków ' ekonomicznych uważaną u nas bywa 
polityka cłową i system taryfowy. Prawdą 
jest, że austryacka polityka finansowa 
ciężkie -gospodarstwu w Galicyi zadała! 
ciosy, prawdą jest, iż stronnictwo u steru 
stojące pogrążyło kraj przez swą bezwzglę- 
dną uległość dla rządu w istną ruinę i 
przed obliczem historyi ciężko za nią 'od- 


„kich objektywnych przyczyn ekonomiczne- 


7 odnoszących się do subjektywnej sfery. 


ogłoszenia (ingeraty) uprasza się mad- 
Listy raklamacyjne wieopieczg. 


kolejom gorzkiej nie wypowiadali prawdy,| Z tego wszystkiegb, | z ; nieporadności, 
a jako niezawiśli wypowiadać ją z całą niedołężnej akcyi i przesady powstają nie- 
stanowczością nie przestaniemy. powodzenia, zawody i rozczarowania , a 

Niepodobna nam tutaj wyliczać wszyst-|z nich znowu „wyradza się powszechny 
zgubny pesymizm, który: zaostrza każde 
przesilenie ekonomiczne penad miarę isto- 
tnych jego przyczyn. 

Cokolwiekbądź, produtęśł przedsiębiorca 
jest największą RE” potęgą w do- 
brem i złem znaczeniu tego wyrazu. Pod 
wpływem strachu duch* przedsiębiorczy 
słabnie a z nim razem i produkcya. Prze- 
silenie gotowe! 

„Do wyżej przytoczonych przyczyn, pa- 
raliżujących siły ekonomiczne kraju, przy- 


go upadku w. kraju naszym. Nowa Reforma 
więcej może niż inny dziennik przyczyny 
„ te przy każdej sposobności wykazywała. 
„ Ograniczymy się przeto na kilku uwagach, 


Lubo wielka cięży wina na wyżej wy- 
,mienionych czynnikach ekonomicznego ro- 
zwoju, to jednak nie przeszkadza nam 
wytknąć ważniejszej może winy, spoczy: 
(Wającej na całem społeczeństwie, zwła: 
szcza na inteligencyi wiejskiej, jako przed- 
stawicielce"roimiczego kraju. Winą tą jest|powodu wadliwej polityki handlowej, na- 

sč, brak śmiał piętego jak struna systemu podatkowego, 
wiszących nad krajem, jak miecz Damo- 
klesa, projektów reform podatkowych i 
wynalazków w dziedzinie egndkucyi po- 
datkowej. 

Przy takiem pesymistycznem usposo- 


zkiego postanowienia do wejścia na nowe 
tory. Nie są to puste frazesy | 

Na świadectwo prawdy posłużyć mogą 
wszelke nasze obrady w Towarzystwach 
rolniczych, na zjazdach, ankietach i wie- 
cach. Naprzód można powiedzieć, nad 
czem zgromadzeni ziemianie radzić będą 


niejszy, program ekonomiczny wykonać 
według znanych utartych formułek, które 


się nie da. Najrozumniejsza myśl upaść | 


bieniu kraju żaden, choćby najzbawien- 'y 


nic — Handel J. Bajera Przy arail 


od 109 agzem 


i Kamis Bauma ; 
Deskeski i Spółka ; 


usunięcia zabójczych stosunków ekonomi- 
ceznych w zakresie polityki finansowej i 
handlowej, o tem wiedzą wszyscy. Lecz 
trzeba energicznie dopominać się od pań- 
stwa spełnienia jego obowiązków. Tutaj 
względy i rachuby stronnictw politycznych, 
czy stronniczych koteryjek, powinny iść 
na bok. Niechybna ruina grozi wszystkim 
i każdemu z osobna. Lecz pamiętajmy, że 
ani cła ochronne, ani zmiany taryf kole- 
jowych nie uratują rolnictwa i przemysłu 
rolnego , jeżeli ziemianie nie dźwigną go 
z upadku. 

Tych kiłka słów poświęcamy uwadze 
zebrać się mającego rolniczego wiecu we 


łącm się jeszcze uczucie niepewności %]Liwowie. Oby zapanowała na nim solidar- 


ność, spójnia, energia i wiedza! 
SA 
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Wydalania rosyjskich i austryackich 
poddanych na Śląsku. 


„Długa już a bardzo smutna kronika wydalań 
obcokrajowców z obrębu państwa niemieckiego 
końca jeszcze nie osięgła — jak piszą do Dzien. 
Pozn. — a coraz to innych stron Śląska, bez 


każdy obdarzony żywym umysłem na pa-|musi, bo się nie liczy z nastrojem ogółu. | jróżnicy, ezy polskich czy niemieckich, gdzie więc 


mięć już umie. Kto mówi o żwawym ru-, Każda też czynność reprezentacyi kraju 
chu agraryjnym wśród właścicieli ziem- , musi być połowiczną , tymezasową, jeżeli | 
skich, ten się myli! 'zgoła nie jałową, 

Do takiego szablonowego poglądu, wy-| Znając przyczynę złego, łatwo znaleść 
nikłego z objektywnych i subjektywnych, i środki zaradcze. 


szkadzającego spokojnemu i ciągłemu po-| poważnego , trwałego i pożytecznego nie, 
stepowi ekonomicznemu, należy także prze- wyrośnie. Prawa ekonomiczne nie prze- 
sada, Nawet znaczenie opłakanej sytuacyi stały działać, więc prawidłowy stan musi 
ekonomicznej, pod której ciężarem kraj | wytworzyć się z obecnej powszechnej hy- 
dy się ugina, pfedstawiane bywa w gro- perprodukcji. Gdzie produkcya wyrosła 
ejszych rysach, aniżeli rzecz się ma|po nad możność zbytu. trzeba ją ograni- 
eczywistości. Wszystko dziś maluje |czyć, co musi doprowadzić do podwyźsze- 
się w najczarniejszych barwach, winajnia cen za produkta ofarowanych; gdzie 
zwala się stosownie do potrzeby na barki |produkcya jest upośledzona a zbyt jest 
walezących z sobą stronnictw, przede-|możebny, tam należy ją podnieść. 
wszystkiem na rząd, a co jest najgorszem,| Rzecz prosta, pożądana, równowagę eko- 
iż przechodowe krytyczne momenta, które |nomiczną można przyspieszyć lub opóźnić. 
nieraz występowały i znikały, mianuje się |Przedewszystkiem ozdrovienie ekonomi- 
chorobą chroniczną. Wszystkie stronnictwa | czne kraju rozpocząć należy od jednostek 
„grzeszą tą przesadą. Stronnictwo rządowe | przez większą energię pracy, przezorność, 
przesadnem przedstawieniem łask na kraj oszczędność i wynajdywanie nowych źró- 
spływających od obecnego gabinetu, nie-|deł dochodu i popłatnych żajęć.” Następnie 
uzasadnionem optymizmem, lub wreszcie | należy zawsze mieć na pamięci ścisły zwią- 


Przedewszystkiem nie 
prawdziwych i rzekomych przyczyn, a prze- | trzeba wałpić. Z ponurego pesymizmu nie 


dochodzącym do szału tępieniem każdego 


powiadać będzie, prawdą jest wreszcie, że samoistnego i niezawisłego zdania; stron- 


system taryf kolejowych wyzyskiwał i wy- 
zyskuje kraj nasz w niesłychany sposób. 
Ale każdy bezstronny, myślący obywatel 
nie może zwalać, choć te bardzo wygo- 
dne, całego brzemienia winy naszej nędzy 
ekonomicznej. na rząd, na-stronnietwo rzą- 
dowe i na zarządy kolejowe. Możemy to 
śmiało powiedzieć, bo nikt nam nie za- 
przeczy, abyśmy rządowi, rządowcom ili 


Z wystawy. 


Edward Lepszy wystawił duży obraz rodza” 
jowo-historyczny : „Alarm w XVI wieku“, Rzecz 
pełna życia i ruchu ; wyborem tematu, dramaty- 
cznym układem i charakterystycznemi cechami 
kolorytu, na pierwszy rzut oka dozwala Bię do- 
myśleć, że mamy przed sobą utwór wiernego 
meznia Matejki. W samej rzeczy, właściwości 
ezkoły krakowskiej rzadko kiedy w pracy które- 
go z naszych młodych malarzy uwydatuiają się 
w eposób tak wyrazisty, jak w tym obrazie. Powin- 
szować tego możemy utalentowanemu artyście, 
ale zarazem czujemy się w obowiązku przypom- 
nieć, że każda szkoła, (jak w ogóle każdy kiern- 
nek ducha ludzkiego), obok godnych. podziwu 1 
naśladowania zalet, przynosi z sobą jej tylko wła- 
ściwe- niebezpieczeństwa, których bacznie wystrze- 
gać się należy. Pewne braki. które wytkaiemy 
temu ze wszech miar godnemu uznania dziełu, 
wyjaśnią bliżej myśl naszą. Tylokrotnie już zre- 
8zią krytyka przemawiała w tym kierunku, iż ró- 
wnie dslecy jesteśmy od mniemania , Że wypo- 
wiadsmy rzecz. nową, jak od obawy, abyśmy nie 
yli zrozumiani. 

Ale nie o brakach przedewszystk*em nam mó- 
s lecz raczej podnieść nieposp.lite obrazu za: 
ety, 

Pomysł obrazu efektowny i pełen oryginalno- 
ści. Układ cały i ustawienie figur obrayślane wy- 

rnie. Dość jednego spojrzenia, aby zrozumieć 
Myśl artysty, A myśl nie była zbyt łatwą do 
Wyrażenia. 

Rzecz się dzieje na strażnicy wieży ratusznej. 

roki widok z niej się roztacza na miasto — 
A po za obronnemi tegoż murami, widny wielki 
Ożar. Nie zwykły to pożar — to wojna! to nie- 
Przyjaciel pali aya widać to, że czasy: 
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nietwo środka grzeszy przesadną ostro-! 
Żnością w politycznej akeyi; stronnictwo 
wreszcie postępowe przesadą krytyki. — 
Wynikiem owych chorobliwych prądów 
jest brak zaufania we własne siły, rozpacz 
niemal, oraz odwoływanie się do pomocy 
państwa, które wszystkiemu ma zaradzić, 
choć wiemy z doświadczenia, jak mało 
ono pomaga. 


wojenne, po tym rotmistrzu pancernym, patrzą- 
cym ciekawie przez lunetę w stronę buchających 
płomieni, widać po gwałtownym ruchu innych 
postaci umieszczonych na obrazie. Popłochu i 
przerażenia tam nie ma, jednak wszyscy zaalar- 
mowani dostrzeżonym ogniem, a strażnik wieżo- 
wy, stary ale krzepki, alarmuje miasto, Żylaste- 
mi rękoma uderzając w kotły. Tuż obok, u dołu, 
w lukarnie dzwonnicy widżimy rozkołysany dzwon 
— to biją na gwałt; powyżej podrostek w oknie 
je) usiadł i przechylony naprzód, wyciąga dłoń, 
starając się pochwycić sznury rozhuśtane od wia- 
tru a służące zapewne do wywieszania znaku. 
Drugi chłopak z ustami przed nasadą olbrzymiej 
tuby, zwróconej lejkiem ku miastu w dole, oglą- 


zek, istniejący między dążnością jednostek a 
ogólnem położeniem ekonomiczńem. Usi- 
łowania jednostek mają się odbywać we- 
dług niezmiennych praw ekonomicznych. 
Umiejętność powinna być gwiazdą prze- 
wodnią dla praktyki. Wreszcie stowarzy- 
szenia powinny obmyśleć nowe popłatne 
gałęzie produkcji, a produkcyć zastoso- 
wać do możności zbytu. Jest to jedyny 
sposób podniesienia cen. 

Co zaś państwo powinno zdziałać dla 


się uczuć w krajobrazie, który nie tylko jest za 
wyraźnym w szczegółach, ale w perspektywie po- 
wietrznej chybionym. Tembardziej to uderza, iż 
scena odbywa się, jak wnosić trzeba, o zacho- 
dzie, może po zachodzie nawet. Płomienie poża- 
ru o tej porze także całkiem inaczej przedsta- 
wiaćby się powinny. 

Rysunek w ogóle poprawnością i Śmiałością, 
zasługuje na wszelkie uznanie, głowa tylko bę- 
bniącego w kotły nie całkiem nas zadawalnia. 

Pomimo tych usterków, które bądź-co bądź, 
znacznie osłabiają wrażenie, jakieby obraz mógł 
wywrzeć na widzach, godzi się powinszować mło- 
demu artyście tego dzieła , będącego świetnym 
dowodem talentu i świadomej celu pracy. 


da się na patrzącego przez lunetę rotmistrza, 
czekając na hasło, aby oznajmić mieszkańcom 
dokładniejszą o pożarze wiadomość. A po wąz- 
kich schodach dąży pospiesznie w górę ku tej 
strażnicy jakiś dygnitarz czy senator i zaniepo- 
kojony ge podających mu z góry rękę pomo- 
eng: gdzie to gore? 

Z siedmiu figur obrazu żadna nie jest zbytecz- 
ną, żadna nie jest banalną, a ruch każdej z nich 
tłómaczy akcyę i podnosi znaczenie seeny. Nie 
za mało, prawie za wiele tu ruchu i życia na 
tak małej przestrzeni, — pomimo to układ ry- 
runkowo nie jest zawiłym. Wyrazistości jego czy- 
ni tylko uszczerbek brak pewien kolorystyczny.i 
brak powietrza i perspektywicznej gradacyi to- 
nu. Obokstawieniu barw i ich harmonii niebyś- 
my nie mieli do zarzucenia, owszem, nie zaprze- 
czamy kolorytowi siły i Boczystości , ale w sile 
tej nie ma należytego stopniowania, a dalsze po- 
staci, bądź całe, bądź ich części, kolorystycznie 
czynią w kilku miejscach wrażenie, jakoby bliż- 
szemi nas były i wymagają dłuższego rozpatry- 
wania się i rektyfikowania licznych złudzeń wzro- 
ku w tej mierze. 

Błąd ten w znacznie wyższym stopniu daje 


Obraz ten zaopatrzony jest następującem obja- 
śnieniem: „W roku 1584 zbliżyły się wojska 
arcyksięcia Maksymiliana, ubiegającego się o ko- 
ronę polską, do Krakowa i obległszy, zapaliły 
przedmieście Piasek. Podług regestrów, miasta 
Krakowa, urząd bębnisty na wieży ratuszowej 
powierzono iglarzówi Gabryelowi, który też w 
chwilach niebezpieczeństwa uderzał na trwogę." 


= A 


Oto mamy przed sobą wielkich rozmiarów obraz 
innego ucznia Matejki, Aleksandra Strażyń- 
skiego: „Gladyatorów*. 

Nie rozmiarami swemi, śle potęgą samego przed- 
miotu, dramatycznością akeyi, patetycznością mo 
tywu, pociąga to płótno ku sobie. Nie tylko po- 
ciąga widzów , ale zatrzymuje ich długo i tym, 
którzy je oglądali, pozostanie na długo w pamię- 
ci. Nmiałością pomysłu, nadzwyczajne w wyko- 
naniu przedstawiającego trudności, budzi on po- 
dziw dla młodego artysty, który odważył się na 
podjęcie zadania, niepospolitych wymagającego 
sił i środków, i który obronną ręką wyszedł 
z tych zapasów , godnych najznakomitszego pę- 


| 
| 


i mowy nie ma o tak zwanem niebszpieczeń- 
stwie dla idei pangermańskiej, nadchodzą wieści, 
że w przeciągu kilku tygodni cała setki obcych 
poddanych gościnne strony opuścić muszą, pod 
„groźbą, że w razie ostatecznym konwój żandar- 


JAK odstawi ich do granicy. 


t 


„Urzędowy raport austryacko-węgiorskiego kon- 
nla we Wrocławiu Stadlera za miesiąc paździer- 
inik brzmi wymownie, jak następuje: 

„ Wydalania rosyjskich i austryacko-węgierskich 
poddanych , jakie w ubiegłym miesiącu zaszły, 
wpłynęły na handel i przemysł niekorzystnie. 
Kiedy dawniej w ezasach spokojniejszych wypę- 
dzano za granicę tylko osoby, wałęsające się bez 
jakiegokolwiek utrzymania, dotykają nowsze de- 
kreta banicyjne, które nabrały charakteru ogól: 
nego, doświadezone siły robocze i obrotnych 
przemysłowców, którym nic nie można było z1- 
rzucić, a wpływ to wywrzeć musi koniecznie 
ujemny na stosunki miejskie pod względem po- 
datkowym i majątkowym. Z pomiędzy austrya- 
ckich poddanych wydalono tylko takich , którzy 
z Galicyi pochodzą, z tą jeszcze różnicą, że wy- 
daleni wyłącznie prawie do klas niższych należą. 
Władze pruskie postępowały w tym razie z. pe- 
wng względnością, i tak dozwolono za wstawie- 
niem się wpływowych osób znaczniejszym kup- 
com austryackim nadal w państwie przebywać, 
innym zaś nakazano p9 dłuższym dopiero termi- 


stracya sa opłatą od miejsca wiersza drobuem pismom (petit), za 
następny raz po 5 cant. Nadesłame (m 3 stronnicy dzieanika 
drobnym po 30 et. za kańdy ras. Ogłoszenia, de Reformy" (prorpakta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) demi się za cenę l złr. ed 100 
a miejscowych prenumeratorów. — N 
przekazem poeztowym. — Ogłoszenia I prenumeratę przyjmując Wo Lwowie 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — 
— W Rnuenzowie księgarnia J. A. P 
— W Tarnopolu sięgania L. 
g Haasensicin & Vogler (także w Hamburgu, Franifnrcie nad Menem, Beriinie, Lipsku, Bazylei 
Wroeławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburge, Mo. 
aachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgeka 3 rue der Grands Augustine 
i Societó Mutueile de Publicité A, Lorette, directeur. Rue S-te Anne 51-bia. 
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Grodzkiej. — Wea ai przyjmuje admini 
poj? ras 10 ef., sa katiy 
| wiersza drukiem 


a dia zamiejscowych, a 50 sent. 
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danych. W Bytomiu odebrało rozkaz opuszczenia 
granic pruskich 54 obcych poddanych. W Czar- 
leju blisko 300 osób dotkniętych zostało dekre- 
tami banicyjnemi. W Gliwicach wydalono rabina 
Muenza, w Lubiniu rabina Gordona, w Gliwicach 
prowizora apteki Kołodziejowskiego, rodem z Ga- 
licyi, w Mysłowicach garncarza Korniszewicza. 


-a 


Wniosek Koła polskiego 
w Berlinie. 


Parlament niemiecki przekazał osobnej komi- 
syi, złożonej z 14 posłów, wniosek Koła polskie- 
go, żądający równouprawnienia języka polskiego 
w sądownictwie w dzielnicach polskich, które w 
r. 1772 wchodziły w skład Rzeczypospolitej pol- 
skiej. 

Wniosek ten brzmi: Artykuł I. Do $ 186 pra- 
wa konstytucyjnego sądowego z 27-go stycznia 
1877 roku („zbiór praw“ strona 74) dodać na- 
leży: „W polskich dzielnicach, przypadłych od 
roku 1772 koronie pruskiej, uprawnionym jest 
język polski obok niemieckiego“. 

Artykuł II. W $ 187 l. c. w miejsce pierw- 
szego ustępu umieścić nałeży: „Gdzie w cesar- 
stwie toczy się sprawa pomiędzy stronami, nie 
władającemi językiem niemieckim, należy przy- 
brać tłumacza i spisać drugi protokół w języku 
stron“. 

Wniosek językowy, który powtórnie przyszedł 
pod obrady parlamentu, uzasadniał p. ks. dr. J a ż- 
dżźewski. Mowca wykazywał niesłuszność za- 
jętego przez sekretarza stanu Schellinga w tej 
sprawie stanowiska i krytykował zeszłoroczne u- 
chwały komisyi, poczem w te słowa się odezwał: 

„Aby rozporządzania ATE sprawiedliwości 
z d. 2 listopada or. (o spisywaniu proto- 
kółów) w mojej ; ie mogło mieć jakikol- 
wiek skutek; = taie uznać należy, iż pro- 
(te dzi, muszą być spisy- 

„Strony tego języka uży- 
wają W tym rę Bat A że jeżeli 
zeznania świadka nie S4 fłokładnie spisane, wte- 
dy go do odpowiedzialności za krzywoprzysięstwo 
pociągać nie można, ponieważ nie można potem 
zeznania tego tak skonstatować, jak tego wyma- 
ga oskarżenie o krzywoprzysięstwo. 

Zdarzało się też, iż niejednokrotnie nie można 
było osobom, bardzo o krzywoprzysięstwo podej- 
rzanym, dowieść tej zbrodni jedynie dlatego, że 
zeznań ich nie spisano. Nie potrzeba na to do- 
wodów. że w ten sposób wymiar sprawiedliwości 
bardzo jest na szwank narażony. 

Zdanie to jest zupełnie słuszne, a Panowie 
przyznać musicie, że, jeśli zeznania świadków 
lub stron nie będą spisane w tym języku, w któ- 
rym zostały złożone, wtedy nie zostanie osią- 


wane po polsku 


gnięty cel, który sobie tutaj pan minister wy- 
tknął. 

Zważcie Panowie, że my mamy tłomaczów, któ- 
rzy wymaganiom sądownictwa wcale nie odpo- 
wiadają; — tacy tłomacze ustnie tylko zapozna- 
stryacko - węgierska osada tutejsza około 2.000 | wają sędziego z tem, co świadek powiedział, po- 
osób liczy”. czem spisuje się protokół wyłącznie w języku 

Groźniej brzmią wieści z Górnego Śląska. ; niemieckim. Ten protokół podpisują strony, nie 
Z Rozdzienia wydalono 76 austrysekich podda- ; wiedząc wcale, co w nim napisano. Kontroli nad 
nych. z Chełmna 150 osób, pochodzących z Ga- | tem, co tłomacz ustnie przetłomaczył, nie masz 
licy: , z Orzegowa. wydalono kilkanaście rodzin, , woale, wskutek czego z braku piśmiennego stwier- 
podobnież z Nakła. Jeszcze w październiku wy-, ' dzenia tych zeznań , niejednokrotnie się zdarza, 
niosło się z Królewskiej Huty do Galicyi wsku-!że sądy wytaczają nieraz ludziom niewinnym pro- 
tek wyższych rozporządzeń 140 austryackich PO OSA, owoc | o aitnią E A MOZ PORN |OD LP. BMP erat, „oda o krzywoprzysięstwo. 


nie kraj opuścić. Z Wrocławia, jak się z wszyst- 
kiego zdaje, już więcej poddanych naszych nie 
wydalą; dotychczas wynieść się musiało dwieście 
osób bezżennych i ojców rodzin, kiedy cała au- 


Ileż wyrazu w twarzach = OE" O W ETER KIE WOODY WOZY TEK OTÓŻ FTSE TY PET w ileż siły 
w ich ruchu! W tych dwóch postaciach cały 
poemat straszliwej grozy. — Milkną zrazu zarzu- 
ty w obec wrażenia, jakie sprawia ta scena, od- 
tworzona z takiem poczuciem prawdy, intuicyą 
prawdziwego artysty. Dłużezego potrzeba czasu, 
aby ochłonąć i zdać sobie sprawę z zalet i płę- 
dów utworu: to największa jego pochwała. 

Zapisujemy zarzut, który nam się wydaje słu- 
szny, wymierzony przeciw samemu doborowi za- 
paśników. Posiaci te, pod względem budowy i 
siły, już na pierwszy rzut oka zkyt są nierówne; 
śmiałość była uprawniona, że nie porwał się|tem zrozumialszym to czyni rezultat walki, ale 
na zadanie nad siły. za to nieprawdopodobnem staja się wyzna- 

Na tle uroczem włoskiego krajobrażu, nad brze-|czenie tak nierównych siłaczy do igrzyska. — 


zla. — Niejedno zarzucić możnu temu obrazowi, 
ale trzebaby być niesprawiedliwym, aby nie uznać, 
że kto na takie porywa się dzieła i tak z nich 
wychodzi szczęśliwie jak Strażyński, niepospolite 
budzi nadzieje i świetną rokuje przyszłość. Przy- 
znajemy otwarcie, że po pierwszym obrazie tego 
artysty, jaki przed dwoma laty mieliśmy sposo- 
bność oglądać, („Walgierz Wdały*), mimo zło- 
żonych w nim dowodów niezaprzeczalnego talen- 
tu, nie mogliśmy przypuszczać, aby artysta zdol- 
nym był sprostać takiemn zadaniu, jak obecne. 
Wrażenie, jakie obraz wywiera, świadczy, że 


giem morza, 
wzniesionej wysoko nad fal błękitem, śmiertelna 
toczy się walka dwóch atletów, Terasy tej nie 
odgradza od przepaścistej głębi balustrada : krok 
jeden fałszywy, jedno pośliźnięcie na gładkiej 
marmurowej posadzce, a upadającego pochłonie 
niezgłębiona fala na wieki. Na takiej arenie wal- 
czą ci dwaj aktorowie straszliwego igrzyska. Oto 
jaż nad samą „otchłanią siłą muskułarnych ra- 
mion strącają sig w przepaść — a za nimi, tam 
w głębi, zasiadło na stopniach pałacu liczne gro- 
no dostojnych spektatorów — panów świata... 

Ku końcowi domierza już igrzysko, już rezul- 
tat walki niewątpliwy : oto ten młodzian piękny, 
o idealnych rysach twarzy, lada chwila runie 
w otchłań; już nad nią nawpół zwieszony. Dzi- 
kością rozjuszonego zwierza dyszy jego. zwycięski 
przeciwnik. Rychło on już oswobodzi się od pra- 
wej ręki młodzieńca, która konwulsyjnie ściska 
mu ramię. Jeszcze chwila tylko, a bój śmiertel: 
ny się skończy. Lewa ręka młodzieńca zawisła 
w powietrzu, głowę przegina mu w tył nieprze- 
parta prawica przeciwnika; przygniecion ku zie- 
mi. przyklęknął na jednem kolanie, a noga jego 
sterczy już po nad przepaścią... 


na szerokiej kamiennej terasie, | Pod względem wykonania, 


modelowanie musku- 
|larnych kształtów tych atletów, 'choć może ry- 
runkowo poprawne, wydaje nam się nieco prze- 
sadnem w swej wyrazistości i anatomiczne pra- 
wie przywodzi na myśl studya. Gwaltownych tych 
wypukłości i wklęsłości nie łagodzi elastyczność 
miękkiej opinającej je powłoki ciała. Winna te- 
mu, jak sądzimy, nazbyt silna i niewłaściwa mo- 
że w kolorze tonacya cieniów. — Odstęp między 
zapaónikami, dość znaczny dla oka w obec ta- 
kiej figur bliskości do nas nie jest należycie ko- 
lorytem uwydatniony: obaj malowani tak prawie, 
jakby na jednym wobec widza stali planie. W o- 
góle perspektywa powietrzna nie we wszystkich 
partyach stoi na wysokości dzieła. 

Grupa spektatorów na tle architektonicznem, 
acz nie bez istotnych zalet, pod każdym wzglę- 
dem o wiele mniej nas zadowałnia. Przedewszy- 
atkiem jest ona zanadto „wyrazistą w szczegółach. 
Kolorystycznie narzuca się nam i staje się bliż- 
szą naszemu oku, niż nią jest rysunkowo. — 
Krajobraz po lewej stronie, pięknie odezuty, 
w wykonaniu jednak wygląda "dekoracyjnie. Nie- 
bo nie jest niebem z nad brzegów Oapri. Bru. 
dno-szary, ciężki obłok, unoszący aię taż nad 
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Jeśli tedy sprawę tę dobrze uregulować pra- 
gniemy, należy uwzględnić wniosek nasz, żąda- 
jacy, aby obok niemieckiego spisywano także pro- 
tokół w języku stron, nie znających języka nie- 
mieckiego. Ponieważ sprawa ta musi być oddana 
komisyi, dlatego pozwolę sobie wskazać tutaj na 
jednę okoliczność, która w komisyi musi być 
gruntownie zbadana. W  dzisiejszem położeniu 
rzeczy nie wolno sędziemu, znającemu nawet ję- 
zyk polski, prowadzić ze stronami sprawy sądo- 
wej bezpośrednio w ich języku ojczystym, lecz 
musi to czynić za pomocą tłómacza. Przedłuża 
to nadzwyczaj sprawę, a strony ponoszą przez 
to szkodę, gdy nie mogą się wprost ze sędzią 
porozumiewać. Sądzę, że tutaj należy zmienić or- 
dynacyę procesową w ten sposób, aby sędzia, 
znający język ojczysty stron takich, mógł wprost 
z nimi w ich języku ojczystym rzecz prowadzić. 


| R a OR Z EA 
Sejm krajowy. 


(Szóste posiedzenie d. 4 grudnia). 


Początek o godz. 11 m. 30. Na sali zjawia się 
J. E. minister Ziemiałkowski. Pp. Rappaport i 
Tyszkiewicz otrzymali 8-dniowe urlopy. Sekretarz 
Siengalewicz odczytuje spis petycji: 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie w sprawie zmiany tyt. I i III usta- 
wy szkolnej z dnia 2 maja 1878, tyczących się 
mianowicie nauczycieli i śledatw dyscyplinarnych. 
Oddziały Towarzystwa pedagogicznego w Białej, 
Bochni, Brzeżanach, Brzozowie, Czortkowie, Ja- 
śle, Jaworowie, Kałuszu, Mielcu, Mikojałowie, 
Nowym Targu, Ropczycach, Śniatynie, Sanoku, 
Sokalu, Tarnowie, Trembowli, w tej samej spra- 
wie. Wiktor Matiuk, ksiądz w Makowisku, o za- 
pomogę na wydawnictwo śpiewnika ruskiego dla 
szkół ludowych. Wydział ruskiej bursy w Stryju 
o subwencyę. Wydział powiatowy w Złoczowie 
w Sprawie sadzenia drzew przy drogach. Wy- 
dział powiatowy w Jaśle w sprawie rewizji przy- 
wilejów Banku austro-węgierskiego. Zwierzehność 
gminy Wadowice w tej samej sprawie. 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
w sprawie bars dla synów nauczycieli ludowych. 
Ten sam w sprawie przyznania nauczycielom lu- 
dowym dodatków za kierownictwo szkoły. Ten 
Bam w Sprawie zwrotu kosztów przy przeuiesie- 
niu nauczycieli Ten sam w sprawie zastępstwa 
chorych nauczycieli ladowych. Okręgowe Towa- 
rzystwo rolnicze w Tarnowie o podwyższenie sub- 
wencyi dla tarnowskiej szkoły ogrodniczej. Ku- 
ratorya szkoły ogrodniczej w Tarnowie w tej sa- 
mej sprawie. Wydział powiatowy w Myślenicach 
uv subwencyę na konstrukcyę dróg gminnych po- 
wodzią uszkodzonych. Ten sam o przyspieszenie 
regulacyi rzeki Raby. 

Dyrekcya szkoły przemysłowej w Rzeszowie o 
udzielenie stałej subwencyi. Minato Jarosław o u- 
rządzenie szpitala tamże, - R politechni- 
czne we Lwowie w sprawie nadania każdocze- 
snemu rektorowi szkoły „politechnicznej we Lwo- 
wie głosu wirylnego w Sejmię. 

Nauczyciele szkoły ladowej w Wadowicach 
o podwyższenie płaę. Straż ochotnicza ogniowa 
w Niżankowicach o zapomogę na sprawienie przy- 
rządów ogniowych. Miasto Sambor w sprawie 
rozłożenia ciężaru kwaterunkowego na cały kraj. 
Miasto Żywiec o utworzenie szkoły przemysłowej 
tamże. Rada szkolna miejscowa w Łobzowie w 
sprawie dodatków do płac nauczycieli w Łobzowie. 
Towarzystwo kółek rolniczych o subwencyę na 
zakupno narzędzi i masion. To samo w sprawie 
uregulowania ożywania i zarządu wspólnych grun- 
tów i uwolnienia lasów od inklaw. 

Leon Mieczysław Zawiejski, rzeźbiarz, o sub- 
wencyę na dalsze kształcenie się w rzeżbiarstwie. 
Wydział powiatowy w Rawie w sprawie rewizyi 
przywilejów Banka austro - węgierskiego. Ten sam 
w sprawie zastępstwa chorych nauczycieli. Za- 
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sceną walki, nie zdaje nam się także właściwym. 
Dym wzlatujący z wysokich słapów kadzielniczych, 
tak spływa w kolorze z obłokiem w jedność, że 
mimowoli nasuwa się wątpliwość eo do istoty 
tych kłębów powietrznych dymu czy chmur. Być 
może, że te szare dymy kadzidłowe, unoszące 
się ofiarnie ku niebu w chwili śmiertelnych za- 
pasów , że ten groźny obłok na tle jasnego błę' 
kita po nad głowami zapaśników, nie bez arty- 
stycznej umieszczono intencyi; ubarwieniem swo- 
jem, a oraz pewną symboliką podnosić one mo- 
że miały nastrój ponury obraza i spotęgować wra- 
żenie zgrozy, wreszcie nasuwać szereg myśli do- 
pełniających słowo, które chciał wypowiedzieć 
artysta swem dziełem. W wykonania jednak, nie 
odpowiedziały te szczegóły zamiarowi, obniżyły 
raczej potężne wrażenie całości. 

Intencyą obrazu tłómaczy zresztą dostatecznie, 
bez tych drugorzędnych środków, sam jego układ, 
przeciw któremu nic zarzucić nie możemy, doko- 
nany bowiem z całą świadomością celu i z głę- 
bokiem poczuciem artystycznem. — Nie przeczy- 
my, iż wolelibyśmy, aby ogniskiem ściągającem 
nasze pierwsze spojrzenie, nie była dzika i wstrę- 
tna twarz zwycięskiego zapaśnika, ale szlachetne 
oblicze pokonanego, — wtedy bowiem groza, 
jaką nas scena ta przejmuje, zabarwionąby była 
bardziej wapółczuciem niż oburzeniem. Innemi 
mówiąc słowy, wolelibyśmy, aby bohąterem obra- 
zu był zwyciężeny a nie zwyciężający, aby uczu- 
cie sympatyi górowało mad uczuciem wstrętu. 
Nie stanowi to jednak bynajmniej zarzutu prze- 
ciw kompozycyi, śmiesznością byłoby bowiem za- 
rzucać artyście, iż temat przeprowadził z tym 
nastrojem uczucia, z jakim go objął, a nie z tym, 
któryby odpowiadał lepiej naszemu indywidualne- 
miu msposobieniu. 

Bądź-co bądź, powtarzamy, niepodobna zaprze- 
czyć, że wrażenie obrazu jest w całam słowa zna- 
czeniu potężne. Ta walka gladyatorów — to nie 
scena „rodzajowo-historyczna*. Ona treścią swoją 
i sposobem przeprowadzenia sięga prawie wyżyn 
malarstwa ideowego, jako wyraz wieczystego pro- 
testu przeciw ciemięstwu i niewoli, przeciw wal- 
kom „gladyatorów*, tak dawnych jak i dzisiej- 
szych, mordujących się wzajem dla zabawy i ka- 
prysu swych panów. Takim szlachetnym prote- 
stem tchnie obraz Strażyńskiego. Głorącym wita- 
my go oklaskiem. P: 
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NOWA REFORMA. 


rząd główny Towarzystwa pedagogicznego we|śnia już i tak szczupły zakres zbytu wyrobów 
Lwowie o suhwencyę na wydawnictwo czasopi-jnaszych przemysłowców’ Niefinansowy, jak to 


sma Szkoła. Rada gminna miasta Ciężkowice w 
sprawie zamiany dwóch szkół jednoklasowych na 
jednę trzyklasową. Zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego o subwencyę dla wyższych szkół 
wydziałowych ziemskich w Jaśle, Sanoku i Ko- 
łomyi. Ten sam o subwencye na kolonie waka- 
cyjne. Urzędniey szpitala św. Łazarza w Krakowie 
o przyznanie im dodatków aktywalnych. 
Wydział powiatowy we Lwowie w sprawie re- 
wizyi przywilejów Banku austro- węgierskiego. 
Józef Chan nauczyciel w Dębicy o wliczenie mu 
do emerytury 10 lat i 2 miesięcy, spędzonych 
przy szkole w Zawadzie. Rada szkólna miejscowa 


wszystko, co dla chwilowej korzyści skarbu osła- 
bia siłę podatkową przemysłowców i siłę kon- 
sumcyjną robotników. Niemoralny, bo na korzyść 
skazańcow krzywdzi ludzi nieposzlakowanych. — 
Jest to zarazem dumoralizujące — bo łatwo wy 
obrazić sobie, że te myśli, uczucia i popędy, ja- 
kie powstają w tych, którzy pozbawieni zostają 
pracy i zarobku na rzecz skazanych za zbrodnie 
maralnemi nie są, nie są też przyjsznemi całemu 
ustrojowi społecznemu. Jest to rzecz ludzka. Mo- 
wca wskazuje, że są liczne pola pracy, na które 
możnaby smadnie zwrócić pracę więźniów bez o- 
wych słabych stron dzisiejszego systemu. W i- 


w Półwsiu zwierzynieckiem o wprowadzenia w | mię konserwatywnych interesów państwa i spo- 
życie uchwały sejmowej w przedmiocie podwyż- łeczeństwa, zagrożonych tworzeniem coraz więk- 
szenia płac nauczycielom w Półwsiu zwierzynie | szego i coraz bardziej niezadowolonego proleta- 
ckiem. Rada szkolna miejscowa w Olszanicy o|ryatu — w imię interesu krajowego przemysło- 
podwyższenie płac nauczycielom tamtejszej szkoły. wego — w myśl tylekroć ponawianych życzeń 
Konkareneya szkolna w Półwsiu zwierzynieekiem | rękodzielników, do których ostatniemi czasy przy- 
o przekształcenie tamtejszej dwuklasowej szkoły łączył się głos bardzo licznego i poważnego zgro- 
na trzyklasową. Rada szkolna miejscowa w Ska-j madzenia w Krakowie — mówca żaleca gorąco 
winie o podwyższenie płac nauczycielom szkoły ; swój wniosek uwzględnieniu Sejmu i wnosi o o- 
tamtejszej. Wydział powiatowy w Nowym Targu  desłanie go do komisyi kultury krajowej, co też 
w sprawie przeniesienia siedziby Rady szkolnej uchwalono. 
okręgowej z Myślenie do Nowego Targu. Towa-| Z kolei następuje pierwsze czytanie wniosku 
rzystwo wzajemnej pomocy uczniów Uniwersy- | posła tegoż w sprawie dostaw dla armii, złoźo- 
teta Jagieliońskiego o subwencyę dla chorych nego jak wiadomo z dwóch części, z których 
akademików. | pierwsza obejmuje dostawy żywności, druga zaś 
Wydział powiatowy w Bohorodczanach w spra- artykułów, wchodzących w zakres rękodzielni- 
wie zastosowania patentu ces. z 20 kwietnia ctw» i przemysłu. Co do pierwszej oświadcza 
1854 do władz autonomicznych. Ten sam w spra-| wnioskodawca, że rozprawa, przeprowadzona na 
wie uwolnienia ladności ubogiej od opłaty podatku. ostatniam posiedzeniu mad wnioskiem posła Ra- 
konsumceyjnego. i paporta w Sprawie odrzucenia galicyjskiego żyta, 
Petycye te odesłano bez dyskusyi do odnoś- w znacznej części uwalnia go od szczegółowych 
nych komisyj. wywodów. Wskazuje tylko na różnicę między 
Następnie sekr. Jędrzejowicz odczytuje wnio- dzisiejszym wnioskiem, a ówczesną uchwałą. Gdy 
sek p, Abrahamowieza i towarzyszy w bowiem na ostatniem posiedzeniu powzięta u- 
sprawie wyjednania ustawy o opustach podatko- chwała odnosiła się tylko do sprawy żyta gali- 
wych : 'cyjskiego, ta obejmuja całość sprawy i wszelkie 
Zważywszy. że w myśl $ 6 ust. p. z 24 maja artykuły i jest zasadniczą. Zarzucono wprawdzie, 
1869 o uregulowaniu podatku gruntowego z wej- Że takie ogólnikowe stawianie kwestyi nie na 
ściem tej ustawy w życie nadaną być miała u- wiele się przyda — mowca jednak sądzi, że za- 
stawa o opustach podatku gruntowego z powo- sadnicza uchwała jest niezbędną wobec faktu, że 
du klęsk (Ungliicksfallen). „Sejm się dotychczas tą sprawą nigdy nie zajmo- 
Zważywszy, dalej, iż wniesiony w ubiegłym wał. Trzeba uchwałę taką wypowiedzieć, iż kraj 
peryodzie ustawodawczym do Izby deputowanych czuje się pokrzywdzonym przez to, że naturalny 
Rady państwa projekt rządowy do takiej ustawy targ zbytu jego zboża t. j. targ wewnętrzny — 
załatwionym nie został, a natomiast, reskryptem krajowy jest uszezuplony przez sprowadzanie dla 
ministerstwa skarbu z d. 16 lipca 1881 do l. wojska zboża zakrajowego. Trzeba wypowiedzieć, 
20891, z d. 3 marca 1884 |. 41266, z d. 26 że owo w rozporządzeniu ministra wojny użyte 
sierpnia 1884 |. 26588, z d. 28 stycznia 1885 wyrażenie „inländische Producenten“ nie należy 
l. 34216, tudzież rozporządzeniem c. k. dyrek- tak rozumieć, jak je tłomaczy ministerstwo woj- 
cyi skarbu we Lwowie z dnia 1 grudnia 1882 ny, t. j. iż obejmuje tem w ogóle austryacko- 
l. 66098, dotychczas w pełnej mocy będące po-: węgierskich producentów, ale że rozumieć przez 
stanowienia dekretów c. k. kancelaryi nadwornej to trzeba producentów ściśle krajowych, inaczej 
z d. 16 listopada 1844 1. 18891 o opustach po-; bowiem skrzywioną będzie naturalna cyrkulacya 
datku gruntowego w razie szkód elementarnych, j ekonomiczna, polegająca na tem, ażeby cała kra- 
bądź najbłędniej interpretowane, lub dowolnie jowa konsumeya pokrytą była krajowemi ziemio- 
zmienione zostały ; Jpłodami. A już zgoła zaprotestować się musi 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się c. k.| przeciw temu, że jak m. p. świeżo we Lwowie 
rząd, by w dopełnieniu postanowień $ 6 ust. p. się stało, jako „krajowy producent“ uważany by- 
z dnia 24 maja 1869 o uregulowaniu podatku; wa kupiec z Podwołoczysk, handlujący zbożem 
gruntowego wniósł do Rady państwa projekt do rosyjskiem. 
ustawy o opustach podatku gruntowego w razie| Przechodząc do drugiej części wniosku mowca 
klęsk (Unglacksfdllen), a zanim ustawa ta nadaną | wykazuje, iż chcąc dźwignąć przemysł krajowy 
będzie, wydał rozporządzenie co do ścisłego wy- trzeba 1) poduieść własną jego wartość przez 
konania postanowień dekretów e. k. kancelaryi: podniesienie wiedzy przemysłowej i ulepszenie 
nadw. z d. 16 listopada 1843 l. 15642 i 26, warunków produkcyi, 2) rozszerzyć zakres zbytu 
kwietnia 1984 1. 17891 o opustach podatku grun- jego wyrobów. Co do tej drugiej części zadania, 
towego. 
B.A złożył mandat zastępcy członka sobie jeszcze może cały targ wewnętrzny, krajo- 
Wydziału krajowego. Komisya podatkowa obrała | wy, z którego go wyparto. Jeżeli obce wyroby 


jest ona tom łatwiejszą, Że przemysł nasz zdobyć! 


p. Hausnera prezesem, JędrzejowiczaE. 
zastępcą, a p. Chamea sekretarzem. 

Odczytano też interpelacyę do p. namiestnika: 
p. Skarzewskiego i towarzyszy: 


zajęły miejsce krajowych, to przemysłowcy tylko 
w części temu winni — w niemałej części winno 
„całe społeczeństwo, lubujące się w obcych wyro- 
| bach. Wielkim grzesznikiem są tu zarządy kole- 


1) w sprawie pożarów, spowodowanych ruchem; jowe, sprowadzające mnóstwo zakrajowych wyro- 
pociągów na kolejach państwowych z powodu za, bów — wielkim też grzesznikiem rząd, a zwła- 
małego pasu ogniowego torów : 8zcza zarząd wojskowy. Mowca przypomina roz- 

2) w sprawie wyrównania podatków grunto-'prawę w tym przedmiocie w delegacyi dla Spraw 
wych na podstawie przeprowadzonego świeżo ka- wspólnych. Zarząd wojskowy trzyma się upor- 
tastru i zwrotu nadpłaconych w latach 1881 i|czywie pewnych starych przesądów, jak np. prze- 
1882 podatków. sądu o centralizacyi kolejowej. Takim też prze 

Z porządku dziennego zezwolono na wniosek |sądem jest centralizacya dostaw dia armii i ów 
Wydziału krajowego (sprawozdawca p. Smolka) na straszaka powtarzany frazes, że od tej centra- 
następującym gminom na pobór dodatków do po-|lizacyi dostaw zależy bitność armii i jej gotowość. 
datków bezpośrednich: gminie Bór Wilkowieki Mowca powołuje się na przykład Prus i wyka- 
62 proc. Klucznikowice 80 pr., Kruki 60 pr. |zuje, że bitność i gotowość nić na decentraliza- 
Rypianka 98 pr., Zagrodki 89 pr., miastu Lu- | cyi dostaw nie straci. Przypomina smutny stan 
byczy 54 i pół pr. i gminie Parypsy 57 i pół ekonomiczny kraju całego, który bez podniesie- 
procent. nia przemysłu nia podźwignie się nigdy — przy- 

Następnie odesłano preliminarz fund. | pomina obowiązek solidarnego działania Sejmu 
indemnizacyjnego za r. 1866 do komisyi z poselstwemm wiedeńskiem, które tę sprawę po- 
budżetowej; sprawozdanie Wydziału krajowego, ruszyło — i kończy wnioskiem odesłania tej spra- 
w przedmiocie wyłączenia miejscowości Bołoży- wy do komisyi gospodarstwa krajowego, co też 
nów, Przewłoczna z Kobylem czyli Bajmakami, uchwalono. j i 
i Sokołówka z okręgu sądu powiatowego w Ole-|! Z kolei p. Skałkowski motywuje swój 
sku i starostwa, a ewentualnie Rady powiatowej wniosek w przedmiocie uwzględniania z urzędu 
w Złoczowie, a przydzielenia do okręgu Sądu przy wymiarze należytości od interesów prawnych 
powiatowego, starostwa i reprezentacyi Rady po-, wszystkich przepisów, które wpływają na obni- 
wiatowej w Brodach, odesłano do komisyi praw- żenie wymiaru należytości, jako też w przedmio- 
niczej. cie reformy przy ściąganiu tych należytości w 

Z porządku dziennego motywuje poseł Roma- drodze egzekucyi. Wszyscy wiedzą z własnego 
nowiea w krótkiem przemówieniu swój wnio- | doświadczenia, jak sprawa ta jest piskącą i wa- 
sek w sprawie reformy robót więźuiów w zakła- Żną. Powinienby właściwie rząd sam postarać 
dach karnych. Wniosek ten — powiada — jest się, aby uregulowano przepisy i normy odnośne, 
wyrazem Życzeń i skarg dawno wypowiadanych i żeby nie ściągano i nieobliczano nieraz na oślep 
przez naszych przemysłowców, rękodzielników ijtych przeróżnych należytości prawnych. Skoro 
robotników. Dążność do zajęcia więźniów prze- tak jednak nie jest, musi Sejm zabrać tu głos. 
mysłową pracą i możliwie najwydatniejszego zu-| Mowea przytacza wiele przykładów, gdzie wymu- 
żytkowania tej pracy doprowadziła do tego, że,szono bajeczne sumy, ściągnięto takowe w dro- 


zakłady karne stały się naprawdę warsztatami, 
zakładami przemysłowemi. Dochód ich z każdym 
rokiem wzrasta, a i w budżecie ministerstwa 
sprawiedliwości na r. 1886 wykazano dochód o 
40.000 złr. wyższy. Byłoby to bardzo pięknie i 
chwalebnie, gdyby nie okoliczność, że zakłady 
te czynią nieuprawnioną konkurencyę rzemieślni- 
kom, pracującym na wolności. Mowca nazywa tę 
konkurencyę nieuprawnioną, z powodu, Że wa- 
runki, w których pracują zakłady karne są w po- 
równaniu z położeniem rękodzielników warun- 
kami uprzywilejowanemi, monopolicznemi. Nie o- 
płacają podatku, lokalu, pracy i sprzedaży i ko- 
rzystają z możliwie najtańszej pracy, bo z pracy 
więźnia. Nie więc dziwnego że mogą dawać wy- 
rób swój po bajecznie niskich cenach. i że tem 
samem wypierają z targów wyrób wolnych prze- 
mysłoweów. A konkurencya to nie mała, skoro 
w budżecie ministerstwa sprawiedliwości na rok 
1887 wykazano, iż w r. 1884 było dni pracy w 
zakładach karnych 2,557.000, z czego 1,385.000 
wynajęto przemysłowcom. Mowca sądzi, że ten 
stan rzeczy jest nieekonomiczny, niefinansowy, nie- 
moralny Nie ekonomiczny, — ponieważ ście- 


dze egzekucyi i potrzeba nieraz odnosić się aż 
do łaski cesarza, aby niesłusznie zabrany grosz 
był zwrócony. Wszystko to jest zaś połączone 
z ogromnemi kosztami, które nieraz przewyższa- 
ją samą wymuszoną kwotę. Wielu więc nawet 
nie rekuruje, 8 urząd wymiarowy objawia zawsze 
tendencyę do wymierzenia należytości wyższej, 
pozostawiając płacącemu prawo rekursu. — Jest 
to bardzo szkodliwe, szezególmiej dla włościan 
nie rozumiejących nawet prawa rekursu. Repre- 
zentacya kraju powinna więć domagać się o usu- 
nięcie tych nadużyć, co może być wykonane przez 
urząd w drodze prostego rozporządzenia i nie 
wymaga zmiany ustaw. 

Odesłano do komisyi podatkowej. 

Z kolei na wniosek komisyi prawniczej 
(sprawozdawca p. Lenartowicz) uchwalono: 
Sejm udziela opinię swą ©. k. rządowi, iż pożąda- 
nem byłoby, aby miejscowości Kuhujów, Honatycze 
i Werbiż z przysiołkiem Sójki wyłączone zostały 
z okręgu ¢. k. sądu powiatowego w Komarnie, 
z c. k. starostwa w Rudkach, a przyłączone do 
okręgu e. k. sądu powiatowego w Szezerca i e. k. 
starostwa we Lwowie; niemniej że miejscowość 


Stańkową, położoną w okręgu e. k. sądu powia- 
towego w Żurawnie, e. k. starostwie w Żydaczo- 
wie i okręgu e. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze, przenieść wypada do okręgu e. k. sądu po- 
wiatowego i e. k. starostwa w Kałuszu, jakoteż 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie. 

Na tem przerwano posiedzenie o godzinie 1 
minut 20. Następne w poniedziałek. dalszy ciąg 
niewyczerpanego porządku dziennego i pierwsza 
czytania. 

Odczytano w końcu wniosek p. Russockiego i 
95 towarzyszy, o regulacyę taryf kolejowych i o 
reformę ustawy ełowej i ceł ochronnych i wnio- 
sek ks. Kopycińskiego i towarzyszy o zniżenie 
lat służby nauczycieli ludowych z 40 na 35 lat. 


Petycya Towarzystwa Kółek 
rolniczych we Lwowie 


do Sejmu w sprawie ustaw o złożeniu gruntów, 

o uwolnieniu lasów s anklaw i o uporządko- 

waniu używania ìi zsawiadywania wspólnemi 
gruntami. 


Wysoki Sejmie! Już w latach 1879 i 1880 
przeprowadzono w całym kraju rozpoznanie szcze- 
gółowe stosunków posiadłości gruntowych celem 
wyświecenia, o ile w Galicyi rozrzucenie, wadli- 
wy skład i kształt parcel gruntowych, utrudnia 
wprowadzenie niezbędnych ulepszeń gospodar- 
skich; przy czem badano także czy i jak dalece 
objawia się już teraz u ludu, mianowicie u wło- 
ścian rolników przeświadczenie o potrzebie i u- 
żyteczności usunięcia tych przeszkód, za pomocą 
ustawy komasacyjnej, dozwalającej przeprowadze 
nia wzajemnych wymian gruntów w celu ich za- 
okrąglenia i stósownego złożenia także tam, gdzie 
mniejszość posiadaczy Bprzeciwia się tamu. 

Badania w tym kierunku przeprowadzone, któ- 
rych wynik przedstawiło ministerstwo w spra- 
wozdaniu z r. 1882 na IX sesyi Rady państwa, 
wykazały : 

a) Że w 27 powiatach Galicyi niemal w każdej 
gminie katastralnej wadliwy skład gruntów od- 
działywa bardzo szkodliwie na produkcyę rolną. 
Rozrzucenie gruntów, do jednej posiadłości nale- 
żących w kilkunastu a nawet w kilkudziesięciu 
drobnych parcelach na całem terytoryum gminy 
katastralnej zwiększa niestósownie koszta produ- 
keyi. bo zużywa w stosunku do przychodu za 
wiele sił bydła roboczego i pracy rąk ludzkich, 
utrudnia uprawę i dozór, ułatwia częstsze szkody 
polowe. Zwykły tam rzemykowaty kształt parcel, 
ciągnących się wąskiemi paskami od wsi do gra- 
nicy gminy, czyni niemożliwem należyte przyspo- 
Bobienie roli pod zasiew, i jej oczyszczenie z 
chwastów, zmusza do marnowania gruntu na pol- 
ne ścieżki i na miedze, wymaga stósowania się 
przy uprawie do zwyczaju lub chęci sąsiadów. 
Wprowadzenie ulapszeń rolniczych wobec takiego 
stanu jest całkowicie niemożliwe. Produkcya jest 
więc jest z konieczności za nadto kosztowną, a prze- 
cież bardzo lichą. 

b) Że takie same stosunki także zachodzą w 
innych 47 powiatach Galicyi nie u wszystkich 
gmin wprawdzie, lecz zawsze u wielu w każdym 
z tych powiatów. 

e) Jakkolwiek ogół drobnych posiadaczy grun- 
tów nie umiał jeszcze zdać sobie należycie spra- 
wy z doniosłości ustawy, ułatwiającej zaradzenie 
temu złemu, przez lepsze złożenie gruntów, dro- 
gą wzajemnych wymian — za uchwałą większo- 
ści interesentów, to przecież w każdej gminie 
rządniejsi i zamożniejsi gospodarze z klasy wło- 
ściańskiej dopraszali się, by taka ustawa wydaną 
została i wyrażali przekonanie, że znajdzie się w 
gminie większość gospodarzy rozumnych, potrze- 
bna do przeprowadzenia komasacji. 

Wiadomo też Wysokiemu Sejmowi, że oba To- 
warzystwa gospodarskie w kraju przemawiały za 
przeprowadzeniem tej reformy agrarnej i popie- 
rały projakt ustaw komasacyjnych, które też u- 
chwaliły obie Izby Rady państwa przy udziale 
członków i posłów z Galicyi, za ustawą gło- 
sujących. 

Trzeci rok bieży, jak ogłoszone zostały trzy 
ustawy z 7-go czerwca 1888 Nr. 92. 93 i 94 
dz. u. p, których wprowadzenie w życie 
zawisłem jest od wydania ustawy kra- 
jowej, mającej zawierać szczegółowe postano- 
wienia, tamże zastrzeżone ustawodawstwu kra- 
jowema. 

Rozpowszechniło się przez ten ezas i utwier- 
dziło w Galicyi przekonanie o potrzebie przepro- 
wadzenia tych urządzeń, których zasady wypo- 
wiedziały co ino powołane trzy usiawy państwo- 
we, a których urzeczywistnienie, dokonywające 
się od 80 lat w innych krajach, tak dobroczynne 
dla rolnictwa wydało tam owoce. 

Już dnia 5-go marca 1884 na zebraniu ogól- 
nem delegatów Towarzystwa Kółek rolniczych 
omawiano tę sprawę przy udziale przeszło 100 
włościan roluików, z wszystkich stron kraju zgro- 
madzonych. Towarzystwo powzięło wtedy rezolu- 
cyę jednogłośnie, że rolnicy uznają za wielkie do- 
brodziejstwo dla rolnictwa ustawę, która nagina- 
jąc nierozumne Bprzeciwiania się mniejszości do 
woli przeważnej większości właścicieli gruntów, 
ułatwia odpowiadające względom gospodarskim 
złożenie gruntów za pomocą wzajemnych wymian 
j postanowiło, aby w Kółkach rolniczych sprawa 
ta wszechstronnie omówioną, a na przyszłem 0- 
gólnem zebraniu Towarzystwa ponowioną zo- 
stała w formie projektu petycyi do Wysokiego 
Sejmu. 

W czasie od 5-go marca 1884 do końca lipca 
1885 wpłynęły do Zarządu głównego z 30 gmin 
podania rolników włościan, będących członkami 
Kółek rolniczych, w których proszą o wyjednanie 
rychłego wprowadzenia w życie ustawy komasa- 
cyjnej. Podania te przedkładamy. Agronomowie, 
którzy w czasie od września 1883 roku do końca 
sierpnia 1885 r. przeprowadzali wskutek zarzą- 
dzeń Zarządu głównego Towarzystwa naukę go- 
spodarstwa wiejskiego w 83 gminach, prawie 
wszędzie dostrzegali, że wadliwy skład gruntów 
'udaremnia usiłowania rolników wprowadzania ule- 
pszeń rolniczych ; wszędzie też spotykali się z 
wielką skłonnością posiadaczy grantów dla wpro- 
wadzenia regulacyi posiadłości gruntowych. Zaś na 
walnem zebraniu delegatów Kółek rolniczych dnia 
2-go lipca 1885 w Krakowie, postanowiono je- 
dnogłośnie odnieść się do Wysokiego Sejmu z 
prośbą e przyspieszenie wydania ustawy o ko- 
masacyi. 


Kraków ô Grudnia 1885. 


Jest zatem niniejsza petycya nasza wyrazem 
gorących życzeń bardzo znacznej liczby rolników 
włościan. 

Lecz nietylko rolnictwo na małych posiadło- 
ściach gruntowych cierpi z powodu wadliwego 
składu gruntów, także ziemianie posiadacze wio- 
sek i folwarków, zwłaszcza w zachodniej części 
kraja doznają z powodu pogmatwania parcel grun- 
towych wielkich utrudnień w prowadzeniu go- 
spodarstwa i tylko przez uporządkowanie dróg 
polnych i przeprowadzenie systemu rowów, wody 
odprowadzających, przy sposobności komasacyi, 
będą mogli osiągnąć warunki tańszej i wydatniej- 
szej produkcyi. Że zaś krytyczne położenie rol- 
ników, spowodowane ntrudnieniem wywozu pro- 
duktów rolniczych na północ i napływem zboża 
z krajów taniej produkujących upomina rolnika, 
by nie pomijał środków obniżających koszta pro- 
dukcyi rolniczej, to też także ta klasa rolników 
pragnie ustawy, umożliwiającej uporządkowanie 
posiadłości gruntowej, 

Gospodarstwo pastwiekowe, na którego nierzą- 
dne prowadzenie, o ile dotyczy pastwisk gmin, 
przed miesiącem zwrócił uwagę Wydział krajo- 
wy. li za pomocą i przy sposobności regulowania 
składu parcel gruntowych stanowczo do ładu przy- 
prowadzonem być może. 

Tak szkodliwe dla gospodarstwa leśnego an- 
klawy w pośrodku lasów można usunąć dopiero 
przy ułatwieniach, jakich dostarcza ustawa z 7-go 
czerwca 1883 Nr. 92 dz. u. p. — lecz ta może 
wejść w życie dopiero po wydaniu ustawy kra- 
jowej, uzupełniającej ustawę państwową z 7 czer- 
wea Nr. 98 dz. u. p. 

Wobec takich korzyści uciszają się coraz bar- 
dziej głosy przeciwników tej regulacyi i maleje 
ich zastęp, a odpierać argumenta, które przy- 
taczać zwykli, nie potrzebujemy przed Wysokim 
Sejmem. 

Dziś nie czas zastanawiać się nad tem, czy 
lepiejby się stało było, gdyby z indemnizacyą 
powinności urbaryalnych połączoną była komasa- 
cya gruntów. Nie stało się to, a może lepiej dia 
nas, że się nie stało. Węgrzy goją jeszcze rany, 
które zadało tamtejszym stosunkom agraryjnym, 
przyspieszone lecz bezwzględne przeprowadzenie 
regulacyi przez ówczesne komisye urbaryalne. 

Czynności takie, jak złożenie parcel grunto- 
wych, wymagają spokojnej, oględnej i umiejętnej 
pracy. Zrażać się tem nie wypada bo 
bez wysiłku — bez cierpliwości i wytrwa- 
łej pracy, żadnego polepszenia stosunków rolni 
czych trwale i z pożytkiem dla ogółu osiągnąć 
nie można. Nie ma też słusznego powodu wątpić 
o wykonalności u nas ustaw komasacyjnych, bo 
nasi rolnicy włościanie nie są ani więcej konser- 
watystami, ani mniej pojętnymi niż chłopi w Ba- 
waryi, Wirtembergii, w Mekleraburgu lub Hol. 
sztynie, więc co tam z pożytkiem przeprowadzo- 
no, u nas tem łatwiej da się przeprowadzić z 
równie dobrym skutkiem, a z daleko mniejsżemi 
kosztami, bo już możemy korzystać z doświadczeń, 
jakie poczyniono w krajach, gdzie najpierw toro- 
wano drogi dla tych ulepszeń. 

Uwava, że wolność dzielenła gruntów może 
zniweczyć skntki komasacyi, byłaby może słu- 
szną, gdyby nie było możliwem zapobiedz szko- 
dliwym dla rolnictwa rozparcelowaniom gruntów, 
zamieszczeniem w uetawie postanowienia, że „do 
dziel nia gruntów skomasowanych potrzeba 
zezwolenia władzy, która ich odmówić ma, jeżeli 
parcelacya niweczy skutki arondacyi. przez sko- 
masowanie gruntów osiągnięte". Zresztą ustawa 
o prawie dziedziczenia gospodarstw włościań- 
skich usunie najzwyklejszy powód rozdrabiania po- 
siadłości gruntowych. 

Przystępujemy zatem z pełną nadzieją pożąda- 
nego skutku do sformułowania uaszej prośby : 

Wysoki Sejm raczy : 

I) Przyspieszyć uchwalenie projektn ustawy 
o składaniu parcel grnntowych odnośnie do ustawy 
z 7-go czerwca 1883 Nr. 92 dz. u. p., projektu 
ustawy o regulacyi używania i zawiady wania grun- 
tów wspólnych odnośnie do ustawy z 7 czerwca 
1883 Nr. 94 dz. u. p 

II) Dla możebnego przysposobienia odpowie- 
dniego personalu agronomów, geometrów, uzdol- 
nionych do przeprowadzenia komasacyi w kraju, 
uchwalić stósowne środki dla nich i pomoc 
DANKOWĄ. 


Finansowe skutki dziesięciolatniego braku 
sprawozdań konserwatorskich z Galicyi. 


W imię prawdy i miłości ojczystych zabytków. 

W chwili, kiedy Namiestnik, Wydział krajo- 
wy i Akademia Umiejętności w orzeczeniach i 
sprawozdaniach swoich mają dać wyraz potrze- 
bom i życzeniom kraju co do przyszłej reformy 
konserwacyj jego starożytnych zabytków sztuki 
i pomników dziejowych i kiedy, jak widać z fa- 
ktu podania do powszechnej wiadomości nowego 
programu podziału kraju ma okręgi konserwator- 
skie wszelkie zdrowe uwagi opinii publicznej w tym 
kierunku w sferach rządowych są dobrze widzia- 
ne i pożądane, sądzimy że nie od rzeczy będzie 
także z naszej strony dostarczyć nowego i pra- 
wie całkiem nieznanego materyału do wydania 
trafnego i sprawiedliwego sądu o dotychczaso” 
wym systemie i dziejach galicyjskiego konserwa- 
torstwa. 

Mamy tu mianowicie na myśli nakłady, łożo- 
ne przez skarb państwa austryackiego od czasu 
reorgamizacyi c. k. Komisyi centralnej konserwa” 
torskiej (18783) na cele archeologiczne i konser- 
watorskie i udział, jaki w nich miała Galicys- 

Stosunek ten jest następujący: Od chwili reor- 
ganizacyi komisyi centr. konserwatorskiej, t. j 
od r. 1878 (włącznie), aż do dni naszych 
wyłożył skarb państwa austryackie” 
go na cele konserwatorskie łączną 
kwotę milion siedmdziesiąt cztery tysiące: 
dwieście sześćdziesiąt siedm złr. wal. austr- 
(1,074.267). Z całej tej sumy otrzymał8 
Galicya tylko dwadzieścia pięć tJ 
sięcy (25000) złr. w. a. 

Na ogólną wyżej wymienioną sumę składały 
się kwoty trojakiego rodzaju, a mianowicie: 

a) Subweneye. przyznane przez Radę państwa 
w corocznych ustawach budżetowych na więkezê 
restauracye pozytywnie oznaczonych zabytków 
sztuki lub też na inne większe naukowe archet- 
logiczne przedsięwzięcia. 

Ogół tych wydatków wynosi 842.847 złr. W% 

b) Ooroczme kredyty, przeznaczone ministef= 


kraków 6 Grudnia 1885. 


stwu oświaty w wysokości 7.500 do 9.500 złr. 
ną subwencyonowanie restauracyi zabytków sztu- 
ki, wykopalisk, oraz innych maukowych przed- 
sięwzięć archaologicznych na podstawie wnio- 


sków komisyi centr. konserw. 


Te kredyty przedstawiają razem sumę złr. 


104.800 


e) Corocznie dotacye Komisyi centr. konserw, 
w wysokości od 7.400 do 11.430 złr., reprezen- 


tujące ogółem sumę 126.620 złr. 


Zasiłki pod 1) badane w chronologicznym po- 


rządku lat przedstawiają następujacy obraz : 


W roku 1873 45.000 
1874 30 000 
1875 58.000 
1876 88.300 
1877 85.910 
1878 65:000 
1879 88.500 
1880 55 987 
1881 47 475 
1882 57.000 
1883 70.000 
1884 %3:000 
1885 18.675 


Pomijając vrzejściowe podniesienie się cyfr w 
latach od 1876 do 1879 skutkiem wstawienia w 
budżet wyjątkowo znacznych kwot na restanra- 
cyę katedry św. Szczepana w Wiedniu, widzimy 
mniej więcej równowagę, albo raczej pewien po- 
wolny wzrost sum, spowodowany coraz liczniej- 


szym zastępem zabytków, korzystających w biegu 
lat ze specyalnych subwencyj. 


Na galicyjskie zabytki z tego wszyst- 
kiego oprócz subweneyi 25.000 zir. na 


restauracyę Sukiennic (t-j. w r. 1878 
20.000, a w r. 1879 — 5.000 złr.) wykołata- 


nych jedynie osobistemi zabiegami b. prezyden- 


ta miasta Krakowa, a dzisiejszego marszałka kra- 


jowego dra Zybłikiew cze, nie dano ani centa. 


Wprawdzie w budżecie z r. 1884 spotykamy 


jeszcze pozycyę 5000 złr. na restauracyę kościo- 


ła 00. Jezuitów we Lwowie, lecz ponieważ znaj- 
duje się ona w ustępie zatytułowanym „Admini- 
stration der Studianfonde*, przeto wstawienie jej 
w budżet nastąpiło widocznie z innych pobudek, 
jak względy koneerwatorskie i dla tego nie po- 
trzebujemy się dłużej nad nią tu zastanawiać. 
Wysokość rat, w jakich przyznawano zasiłki 


w mowie będące, była bardzo rozmaita, począw- 


szy od 1000 złr. dochodziły one do poważnej 
wysokości 50.000 złr. y 

Aby dać poznać rodzaje zabytków, na rzecz 
których udzielano w omawianym szeregu lat ta- 
kich specyalnych subwencyj ze skarbu państwa, 
zestawiamy je tu' podług prowincyi, a miano- 
wicie : 

Dla Czech dano: 

Na restaulacyę katedry w Pradze 

od 1873 do 1876 razem 80.000 złr. 


od 187% do 1885 „ 90.000 ,„ 
Ogółem więe 170.000 złr.*) 


Na restauracyę kościoła św. Barbary w Kuttnej 
Horze 3 razy po 12.000 36.000 złr. 
Na restauracyę kaplicy w erkerze 
gmachu Uardinum w Pradze 12.000 
Na restauracyę kościoła w Arnau 2.000 
Na restauracyę zamku Karlstein 17.215 


a 281421.5 żł, 


p 


Razem 

Dla Austryi Niższej: 
Na restauracyę katedry św. Szczepana w Wie- 
dniu w r. 1875 dano 80.000 złr. 


od roku 1876 do 1879 4 razy 
po 50.000 . . . «. « « :« « 200.000 , 
w roku 1880 . 22.000 „ 
Ogółem . 2521000 złr. 


Na restauracyę kolumny św. Trój- 
cy w Wiedniu . . «. « . . . 5.800 „ 
Na restauracyę kościoła św. Piotra 10.000 ,„ 

3 „ w Bockfliess 11.250 , 

Na skatalogowanie galeryi akade- 
mii sztuk pięknych w Wiedniu 1.000 „ 


Razem więc . 219.550 złr. 


Dla Dalmacyi zt.zw. Wybrzeżem dano: 
Na restauracyę katedry w Spalato 
7 razy po 5.000 . . . . . . 85.000 złr. 
i 5 razy po 10000 50.000 , 
Razem 85.000 złr. 
Na restauracyę starożytnej dzwon- 


nicy (Campanile) w Spalato 65.000 ,„ 
Na zakupno starożytnej wieży S. 
Rainero w Spalato na własność pań- 
stwa celem konserwacyi . . . . 4.800 , 
Na restauracyę katedry w Zadarze 6.000 , 
P rzymskiego amfi- 
teatru w Pola n Eae: drzdiorye2.POU 
Na restauracyę katedry w Parenzo -5.000 „ 
Na konserwacyę t. zw. „Chiostro“ 
w klasztorze Dominikanów w Baguzie 1.000 „ 
Na restauracyę bazyliki w Grado 1.500 , 
P w Akwilei 12.160 , 
Na założenie państwowego muze- 
um archeologicznego w Akwilei 10.312 , 
Na restauracyę kościoła "w Ko- 
NnieprałA zak «41. AAA uu KOLE 
Ogółem . . 195.572 zir. 


Dla Tyrolu dano: 
Na restauracyę katedry w Trydencie 39.000 złr. 
Na restauracyę kościoła w Levico 5.000 „ 


Razem . . 44,000 8) 


Dla Austryi Wyższej: 
Na budowę gmachu dla muzeum Francisco 
Qarolinum w Linzu s. 15.000 złr. 
Na restauracyę fary miejskiej w 


ŁOT atita dada 4.465 , 
Na roboty około kościoła w Mau- 
kirchen ets te . apea. Pga A. U asr 


Razem 34.515 złr. 


1) Daty tu podawane zaczerpnięte są z ustaw 
budżetowych. z protokółów obrad Izb Rady państwa, 
s corocznych sprawozdań urzędowych e, k. komisyj 
centr. konserwatorskiej, oraz z jej organu p. t. 
„Mittheilnngen d. ©. 0.* 

3) Także i w latach przyszłych zapewnioną jest 
stała subwencya dla restauracyi katedry pragskiej, 
na mocy postanowienia cesarskiego z 10 paźdz. r. 
1884. Przed rokiem 1873 wyłożył skarb państwa 
110.000 sełr. na resteuracyę katedry pragekiej, 

3) Nie zaszkodzi tutaj nadmienić, że znakomity 
zabytek tyrolski, zamek w Meran, odrestaurowacy 
został w latach 1876 do 1883 głównie z datków 
Redziny ewsarskiej na wstawłenie się komisyi centr. 
konserwatorskiej, 


Dla księstwa Salzburskiego: 
Na restauracye w katedrze Salz- 


Dla Galicyi: 


rach. 


więcej były narażane, aniżeli to być powinno. 


sze spotkanie nastąpiło wśród mgły. Niezmierne 
znużenie wojska tłomaczy się także wpływem 
dżdżystej pory roku. Kto sam nie odby- 
wał podróży w tych dzikich okolicach, ten nie 
ma pojęcia, jakim tam bywa początek zimy, tea 


i amunicyę. 


przez wąwóz dragomańkki. Kolumna, posuwająca 
się doliną Breśnicy do Pernika, miała za sobą 
także jednę tylko linię komunikacyjną. Linia ta 
wydłużała się w miarę pochodu wojska. Nieskoń- 
czenie długi szereg podwód, złożony ze zwykłych 


powyjeżdżano na gościńcu koleje, im potrzebniej- 
szym był pośpiech. Tym sposobem opóźnił się 
ruch kolumny, która miała oskrzydlić Bułgarów 


szianina, aż już nareszcie było po niewczasie. 


armia nie mogła wytrzymać. Kule i choroby 
przerzedzały szeregi serbskie. Zbliżała się chwila, 
w której armia króla Milana nie byłaby zdolna 
nie tylko do ataku lecz nawet do odporu. Nawet 
Bułgarzy muszą przyznać, że żołnierz serbski 
dał w tych dniach dowody męstwa i wytrwało- 
ści, podobnie jak Serbowie oddają zupełną spra- 
wiedliwość wojsku bułgarskiemu; — ale okoli- 
czności okazały się ostatecznie silniejszemi od 
woli ludzkiej. Położenie było tego rodzaju, że 
wojsko musiałoby — podobnie jak w dawnych 
wojnach — udać się w jesieni na zimowe le- 
że. Zimowych kwater nie podobna było w Buł- 
garyi znaleść, Serbowie musieli zatem rozpocząć 
odwrót. 

„Gdy wieści o tych wypadkach doszły do Belgradu, 
wszystkie umysły opanowało zamięszanie. Najroz- 
sądniejsi ludzie zaprzeczali oczywistym faktom i 
łudzili się uporczywie przypuszczeniem , że po- 
głoska o odwrocie armii jest tylko podstępem 
wojennym. Dziś jednak wszyscy są już przy- 
gotowani na wielkie przewroty. Powszechnie spo- 
dziewają się co najmniej przesilenia ministeryal- 
nego. Tu i owdzie wspominają nawet o możli- 
wości „regencji*. Pogłoski tago rodzaju są do- 
piero wstępem do dalszych wypadków. Nastąpią 
one wówczas, gdy lud pojmie dzisiejszą sytuacyę, 
gdy żołnierze z rezerwy i pospolitego 
ruszenia powrócą do domów.“ 

Zapowiadane zmiany w dowództwie 
armii serbskiej otrzymały nareszcie sankcyę 
królewską. Gen. Horwatow icz zamianowany 
został komendantem armii nisza wskiej, a szefem 
sztabu generalnego podpułkownik Koka Mila- 
nowiez. Topalowicza mianowano szefem 
sztabu generalnego przy królewskiej nacze'nej 
komendzie. Pułkownik Petrowiez zatrzymuje 
nadal tekę ministra wojny. 

Poseł austryacki w Belgradzie hr. Kheven- 
hüller przybył we czwartek do Pesztu i spę- 
dziwszy parę godzin w towarzystwie hr. A n- 
drassy'ego udał się do Wiednia. Hr. Kheven- 
hitlier, który zamierza tylko jeden dzień pozo- 
otać w Wiedniu i wrócić napowrót do Belgradu, 
uważa jak najspieszniejsze” przywrócenie pokoju 


'między Serbią i Bułgaryą za konieczne, gdyż w. 


burskiej | +mwinrę 15.000 złr. 
Na restauracyę wieży kościoła 
Franciszkanów w Salzburgu 5.000 , 
Razem 20.000 ztr. 
Dla Styryi: 
Na restauracyę Starożytnej fary w Maria Neu- 
„il. 4 mocach Bel żak orzgwdk 0 E 


25.000 złr. na restauracyę Sukiennic. (C. d. n.) 


Wojna serbsko-bułgarska. 


Z nad Niszawy nie ma świeżych wiadomości. 
Ubie armie czekają końca zawieszenia broni, 8 
tymczasem toczą się między rządami układy, o 
których treści nic pewnego nie można wiedzieć. 
Półurzędowe pisma niemieckie wspominają zno- 
wu z pewnym naciskiem o ścisłem porozumieniu 
między mocarstwami; od tonu, jakim te dzienni- 
ki przemawiają, dziwnie jednak odbija sposób 
wyrażania się pism rosyjskich. Co chwila spoty- 
kamy w nich ostre i gwałtowne wycieczki, skie- 
rowane bezpośrednio przeciw Serbii, a pośrednio 
przeciw rządowi austryackiemu. Niepodobna przy- 
puścić, ażeby prasa rosyjska mogła się tak Śmia- 
ło i stanowczo wyrażać o Serbii i o osobie króla 
Milana, gdyby to nie odpowiadało intencyom ro- 
syjskiego rządu. Półurzędowe Petiersb. Wiedom. 
nazywają Milana serbskim Napoleonikiem III, 
Nowoje Wremia posuwają się jeszcze dalej. Słyn- 
ny publicysta Mołczanow, pisujący do tego pisma 
korespondencye z Londynu, nazywa w nieh kró- 
la serbskiego poprostu rozbójnikiem ; w ostatnim 
swym liście dodaje on, że Milan szafuje na polu bi- 
twy krwią serbską, a przy zielonym stoliku — 
w towarzystwie oficerów austryackich — serb- 
skiemi pieniądzmi. Znając stosunki dziennikarstwa 
rosyjskiego, można być pewnym, że p. Moł- 
czanów nie ośmieliłby się mówić tak 
zuchwałym tonem o królu Milanie i armii 
austryackiej, gdyby nie wiedział, że ten właśnie 
ton sprawi miłe wrażenie w decydujących sfe- 


Z Belgradu donoszą ciągle o nowych uzbroje- 
niach. Według depesz telegraficznych, które o- 
czywiście przeszły cenzurę serbską, armia ma 
być jeszcze pełną zapału i ochoty do dalszej wal- 
ki. W innem świetle przedstawiają ją jednak li- 
sty naocznych świadków. Korespondent Gazety 
Kolońskiej tak się wyraża o przyczynach niepo- 
wodzenia broni serbskiej w wyprawie do Bułga- 
ryi: „Co się tyczy walki pod Sliwnicą, zdaje się 
że wojsko serbskie nie przybyło tam w dw- 
statecznej sile, ażeby módz wykonać atak z po- 
myślnym skutkiem. W ten sposób objaśniają ca- 
łą rzecz wyjaśnienia podawane przez sztab serb- 
ski. Wskutek tego pojedyncze oddziały serbskie 


Niekorzystnie wpłynęła także okoliczność, iż pierw- 


nie wyobrazi sobie tych mgieł, deszczów, śnie- 
gów, wśród których trzeba noe po nocy ohozo- 
wać pod gołem niebem i ściągać posiłki, żywność 
Wszystkie dostawy dla wojska mu- 
siały odbywać długą drogę z Carybrodu i Pirotu 


zaprzęgów i z wozów z żywnością, zaprzężonych 
wołami, poruszał się tem wolniej, im głębsze 


od strony Pernika, opóźniły się ruchy gen. Le- 


Zaniechano wówczas marszu na Pernik do Sofii 
i pocieszano się tem, że ową kolumnę będzie 
można połączyć z główną armią. Tymczasem cen- 
trum armii, wystawione z jednej strony na grad 
kul bułgarskich, z drugiej zaś odcięte górami, 
musiało znosić trudy, którychby w końcu żadna 


NOWA RETORMA 


przeciwnym razie wzmoże się w Belgradzie agi 


ścią nietylko Milan i jego rząd, lecz także ks. 


wadzić także do końca. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 5 grudnia 


w czasach, gdy Niemcy byli w większości, dzia- 


ganiu równouprawnienia, spotkali się i zgodzili 


stwierdził, iż przewodniczący sprawował swój 
urząd zawsze z bezstronnością, przestrzegając 


napowrót do komisyi. 


| innnn A 


pogranicznych Wisły i Sanu postanowionem było 
między innemi wykonanie przekopu przy 


wiających się rządów. W wykonaniu tego pun- 
ktu konwencyi, jak donosi Warszawskij Dnie- 
wnik, zbierze się „w tych dniach komisya mię- 


du co do rozpoczęcia robót około tego przekopu, 


rządy. Ogólny koszt robót projektowanych stano- 
wi sumę bardzo znaczną, 
W liście z Wiednia, 


dzielenia zupełnie upadłemu i lękającemu się po- 


śnień co do usposobienia luduości w Belgradzie. 


Austrji. 


Petersburskie sławiańskie 


graficznie 100 000 franków, 
na ten cel. Do Sofii połowa ofiarowanej 


tyrnowskiego metropolity Klemensa = 
gradu na ręce Risticza. Uprócz tego byłemu me- 
tropolicie serbskiemu Michałowi przęsłano 1000 


mitet we czwartek miał odbyć drugie nadzwy- 
czajne posiedzenie. , i 

Przedwczorajsza posiedzenie petersburskiego 
sławianskiego Towarzystwa dobro- 
czynności zamieniło się w wielką polityczną 
manifestacyę. Na posiedzeniu odczytano ostatni 
rozkaz dzienny wydany do oficerów, którzy stu- 
żyli w armii bułgarskiej. Zgromadzeni odpowie- 
dzieli okrzykami: ura! niech żyją Bułgarzy! Pre- 


w swej mowie, że Rosya powraca do zasad trak- 
tatu z San Stefano, którego twórca generał 


chwili zagrzmiały okrzyki Da cześć gen. Ignatie- 
wa. Prazes mówił dalej: „Traktat berliński, któ- 
ry zniweczył warunki pokoju gan stefańskiego, 


wie Sławian i sławiańskiej jedności 
popchnęli króla Milana do walki z 
bułgarskimi braćmi i dostarczyli mu 
broni i pieniędzy. Słowa cesarskie zapo- 
wiadają nową epokę w dziejach sławiańszczyzny. 
Chętnie staniemy przy boku cesarza i podobnie 
jak przodkowie nasi w roku 1812 poświęcimy 
nasze życie i mienie*. Zgromadzenie wysłu- 
chało tych słów z entuzyazmem i uchwaliło zna- 
czne datki na rzecz Bułgarów. 


W sprawie tak zwanych „wieczystych 
czynszowników* w prowineyach zabranych 
taki urzędowy komunikat zamieszczają dzienniki 
petersburskiet „Kwestya czynszowników w Za- 
chodnim kraju bliską jest uregulowania. Zgodnie 
z opinią istniejącej dla kwestyi tej komisyi — 
wszyscy czynszownicy i bezterminowo dzierża- 
wiący ziemię, przejstoczeni zostaną w posiadaczy, 
w właścicieli ziemskich. Przeistoczenie to nastąpi 
przez stopniowe wykupno dzierżawione przez 
nich obecnie ziemi, rozmiary tego wykupywania 
będą wszakże ograniczone. Projektowane wyku- 


pno oczynszowanych posiadłości obejmie guber-| kiewicza — czytamy tam spokojne opowiadanie o gminy bez obawy, aby 
nie: Wileńską, Witebską, Kowieńską, Grodzień-! dawnem. życiu polskich i litewskich rycerzy i za- żem, w czem referent 


tacya za dalszem prowadzeniem wojny. Obecny 
stan rzeczy uważa hr. Khevenhiiller za bardzo 
groźny, preypuszcza on, że jeżeli pokój nie zo- 
stanie natychmiast zawartym, malkontenci i rewo- 
lueyoniści serbscy, korzystając z zamięszania, będą 
mogli wzniecić w kraju rozruchy, które dopro- 
wadzą do wojny domowej. Jeżeli mocarstwa w 
stanowczy i niedwuznaczny sposób wezwą obie 
strony wojujące do zawarcia pokoju, to z pewno- 


Aleksander i rząd bułgarski rozpoczną rokowania 
pokojowe ze szczerym zamiarem, aby je dopro- 


Drobna na pozór sprawa wywołała w sejmie 
czeskim niespodziewaną burzę. Pvdczas roz- 
prawy nad projektem szkół gospodarstwa 
domowego zauważył poseł Pickert, że pro- 
jekt ustawy, ktorą komisya przedłożyła w obu 
językach, został tylko w czeskim tekscie podpi- 
sany przez prezesa i sekratarza komisyj. Mowea| 
upatruje w tem naruszenie praw lndności nie- 
mieckiej. Poseł Czelakowsky przypomina, że | carstw uda się do Rumelii reprezentant Porty, 


ły się daleko większe nadużycia. Poseł Mattuszipodstawie statutu organieznego, aż 
pragnie, ażeby Niemcy, którzy zgadzają się dzić |do chwili zamianowania gubernato- 
z Czechami w solidarnem i lojalnem przestrze- 


we wszystkiem także na innych polach (huczne |zbadawszy potrzeby mieszkańców, zaprowadzi za 
oklaski i głosy wybornie!) Mowca udowadniał, | zezwoleniem sułtana niezbędne zmiany. Pro- 
iż tekst czeski jest niepoprawnym przekładem | klamacya przyrzeka nastepnie powszechną 
pierwotnego tekstu niemieckiego i wniósł o ode- 
słanie przedłożenia napowrót do komisyi, celem czestnikom rewolucji, o ile się poddadzą powyż- 
opracowania w przeciągu dni dziesięciu. Przewo- szym warunkom. a kończy się zapewnieniem, że 


duiczący komisji ks. Karol Schwarzenberg sułtan pragnie dobra kraju i chętnie zezwala na 
stwierdził, iż tylko wskutek prostego niedopatrze | p 


nia się brakuje jego podpisu na tekscie niemiec- 
kim. Mowca ubolewa, iż już roku przeszłego nie 
widział posła Piekerta w komisyi kultnry, nie 
byłyby bowiem zaszły takie braki. Poseł Piekert 


przytem najzupełniej zasady równouprawnienia. qomiony o tem, wysłał do wielkiego wezyra na- 
Przedłożenie zostało jednogłośnie odesłanem : stopującą depeszę: „Wierny zobowiązaniu, które 


ujściu Raby do Wisły, kosztam obu uma-| 


dzynarodowa, celem zawarcia ostatecznego ukła- 


jakoteż co do rozdziału kosztów pomiędzy oba 


wrócić do swojej stolicy królowi Milanowi obja- 


Na wszelki wypadek przedsięwzięto tam śro d- 
ki w celu stłumienia rewolucyi, a gdy- 
by rzeczy doszły już do ostatecznoścl, to na taki 
wypadek w konaku królewskim liczą na pomoc 


Towa- 
rzystwo dobroczynności, jak się okazuje 
ze sprawozdań z ostatniego posiedzenia, zamie- 
szczonych w świeżo otrzymanych dziennikach — 
wysłało dla poszkodowanych przez wojnę Sər- 
bów i Bułgarów — nie jak sygnalizowano tele-| 


do Bel-| 


rubli do rozdania podług własnego uznania. Ko-? 


zes Towarzystwa generał Durnowo zaznaczył | 


ska, Mińską, Mohylewską, Kijowską, Podolską i 
Wołyńską, a rozpocznie się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa od 1 stycznia 1886 r.* 


Petiersburskija Wiedomosti zamieściły pocho- 
dzący z Saloniki, a podaną przez zagraniczne 
dzienniki wiadomość, że bułgarskie gminy 
w Macedonii doręczyły rosyjskiemn konsu- 
lowi generalnemu p. Jakobsohnowi memoryał, w 
którym użalają się na ucisk, w jakim żyją i pro- 
szą, aby Rosya wymogła swoim wpływem w Kon- 
stantynopolu ścisłe wykonanie paragrafów 23i62 
traktatu berlińskiego. Kopia memoryału została 
jednocześnie przesłaną poselstwu rosyjskiemu w 
Konatantynopolu. 


Wysyłając do WschodniejRumelii dwóch 
pełnomocników wydał sułtan proklamacyę, 
w której stwierdza przedewszystkiem fakt, że 
zjednoczenie Bułgaryi jest bezprawiem, dokona- 
nem wbrew postanowieniom traktatn berlińskie- 
go. To skłoniło sułtana do porozumienia się z pań- 
stwami podpisanemi na traktacie i do powierze- 
nia całej sprawy konferencyi, zwołanej w celu 
zapobieżenia smntnym następstwom a zarazem w 
celu obeznania się z istotnem położeniem, zado- 
syćuczynienia rzeczywistym potrzebom ludności 
i przywrócenia pokoju, ładu i dobrobytu. Pro- 
klamacya zapowiada, że zgodnie z życzeniem mo- 


który rządzić będzie tą prowineyą na 


ra. Pełnomocnik FTurcyi będzie miał przy swym 
(boku międzynarodową komisyę, która 


lamnestyę, której sułtan udzieli wszystkim u- 
ye y 


eformy, których ono wymaga. 

Przeciw tej proklamacyi zaprotestował ener- 
jgieznie poseł angielski pan White; a protest 
reprezentanta Anglii miał dopiero nakłonić trzy 
' cesarstwa do zawezwania Porty, ażeby wysłała 
"do Rumelii dwóch komisarzy, nie czekając na u- 
! chwałę konferencyi. Książe Aleksander, uwia- 


i dałem sułtanowi. powtarzam, że nie będę wpły- 
„wał na postanowienia ludności rumelijskiej ani 


W korńwencji, zawartej w 1864 tym pomiędzy przez wysłanie wojsk bułgarskich do 
rządami rosyjskim i austryackim w Rumelii, ani też w żaden inny sposób. Po- 
sprawie robót regulacyjnych na częściach czytuje sobie jednak za obowiązek oświadczyć, że 


równie jak przedtem nie mam 'i dziś prawa roz- 
strzygać o losie Rumelii. Chege dać nowy do- 
wód szczerej chęci utrzymania pokoju i ładu, po- 
wtarzam raz jeszcze, że najlepszym środkiem do 
„osiągnięcia rezultatu, do którego sułtan zmierza, 
byłoby powstrzymanie odjazdu komisarza turec- 
kiego aż do zawarcia pokoju między Serbią i 
Bułgaryą*. 

Dotychczas sułtan mie odwołał z Rumelii 
swych wysłanników. Powstaje więc skutkiem tego 
| ta dziwna sytnacya, że rządy w Rumelii obej- 


zamieszczonym w >g Uizednicy tureccy, podczas gdy milicya 
Petiersburskich Wiedoimostiach, a poświęconym ru meli y Hal wi 7 


sprawom-Austryi i Serbii, czytamy, że 
według otrzymanych tam z Belgradu wiadomo- 
ści, do głównej kwatery serbskiej zawezwany zo- 
stał wiceprezes Skupczyny p: Glissicz, w celn u- 


jska znajduje się pod rozkazami księ- 
cia bułgarskiego w Serbii. 


Sprawa tonkińska góruje dziś we Fran- 
cyi nad wszystkiemi kwestyami bieżącemi. Pa- 
ryż nie ochłonął jeszcze z wrażenia, jakie wy- 
wołały zeznania gen. Brière de IIsle, gdy 
minister wojny przedłożył komisyi koresponden- 


cję z generałem Courcy. W niedzielę nad- 
szedł do ministeryam wojny urzędowy telegram 
z kwatery generała z doniesieniem, że generał 
kazał przejąć i zatrzymać depeszę, Wy- 
słaną z Paryża do redakcyi urzędowego dzien- 
nika w Tonkinie, a oznajmiającą, że większość 
komisyi oświadcza się za ustąpieniemz Ton- 
kinu. Generał zdecydował się na ten krok, prze- 
widując, iż ogłoszenie takiej depeszy w urzędo- 
wej gazecie, wydawanej w języku francuskim, 
wywoła w Tonkinie i Annamie wielki niepokój 


lecz tylko 10000 il m; ; ii i d- 
postanowiło wezwać przez dzienniki do składki między uczonymi i mandarynami. Wszyscy urzę 


jniey, wierni dotychczas Francuzom, porzuciliby 


kwot J . «AG ` D h Ą 
t jg5 000 franków przesłaną została na rę APE obawiając się o własne życie. Byłoby to ha 


jsłem do powstania i rzezi. Generał żąda stanow- 
jczych wyjaśnień, ażeby wiedział, czy ma urzę- 
jdownie zaprzeczyć różnym niepokojącym wie- 
lściom, czy też ściągać powoli swe siły, rozpró- 
18Z0ne po kraju. W razie jeżeli rząd francuski nie 
|okaże nowego wahania się, ręczy generał za ry- 
!chłe uspokojenie Tonkinu. Gen. Campenon 
t odpowiedział, że gabinet będzie bronił energicz- 
|nie utrzymania wszystkich zaborów. 


Anglik o Mickiewiczu. 


Sympatyczna autorka Miss Ashurst Biggs prze- 
| łomaczyła na język angielski „Pana Tadeusza“. 
, Powstało piękne dwutomewe dzieło, wydane na- 


[gnatiew znajduje się między obeenymi. W tej | kładem Tribnera et Comp. w Londynie. W przed- wania ze stanu biernego 


|mowie dotego dzieła Mr. Morfill w te słowa od- 
"zywa się o mieśm.ertelnym naszym wieszczu: 
„Sławiańskie języki i ich literatura tak mało 


z moich ziomków nie słyszało dotąd nazwiska 
Adama Mickiewicza, największego poety polskie- 


go. Kiedy przed kilku laty umieszczono w Rzy-| 


mie tablicę pamiątkową na domu, w którym 
wieszcz polski przemieszkiwał czas niejaki, mu- 
siały ówczesne dzienniki dawać szczegółowe obja- 
śnienia, kim była owa sławna osobistość, której 
nazwisko zdziwiony cudzoziemiec czytał wyryte. 
A przecież, jakże utwory Mickiewicza zasługują 
na naszą uwagę! Jest on narodowym poatą Pol- 
ski par excellence, odgłosem jej cierpień i walki. 
echem jej dziejów i zdawna ukochanych trady 
cyi! Żaden. pisarz nie oddał wierniej od niego 
życia dawnej Polski, jej zwyczajów, ni też ducha 
jej gminnych pieśni. Użyjmy słów samego poety, 
który tak pięknie się wyraża, mówiąc, iż w pie- 
šni ludu spoczywa broń dla bohatera — ona przę- 
dzie nić myśli narodu i do niej to woła on: 


Z archanielskiemi skrzydłami i głosem 
Ty czasem dzierżysz i broń archanioła. 


„Wszystko to znajduje oddźwięk w poezyi Mic- 


„pi w naszym 
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razem fantastyczne i grozy pełne podania 0 za- 
klętych jeziorach i o świętych dębach. 

„Prawdopodobnie tradńośc , jakie przedstawia 
nauka polskiego języka, którym dotychtsag. nie 
wiele zajmowano się a nas w Anglii, nie pozwo- 
liły naszym ziomkom zapoznać się.z tami wapa- 
niałemi armydziełami literatery polskiej — uprze- 
dziły nas w tem Niemcy i Francya. 

„Zwykle słowa żalu i rozpaczy, vaewictis, zwis- 
stują nam upadek języka pokonanego luda. Pol- 
ska mowa. jednak nie jest bynajmniej językiem 
zgaałego narodu, sai nią kiedykolwiek, będzie, 
używa jej przeszło dziesięć milionów i pochlukić 
się może niejedną współczesną znakomitością ne 
polu literaekiem. 

„Mam nadzieję, że nasi ziomkowie powitają z ra- 
dością nowe to- dzieło Mise: Biggs, znanej. jyż za- 
szczytnie z tłomaczęnia „Konrada Wallenroda“. 
Dzisiaj przynosj nam ona przekład sławnągo poe- 
matu Mickiewicza p. t. „Pan Tadeusz“. Jest to 
malowniczy obraz dawnego szlącheckiego. życia 
na Litwie przed rokiem 1812. W czasach nięza- 
leżności Polski Litwa tworzyła znaczną część 
Rzeczypospolitej — dziś jest w ręku Rosyan. 

„Odrębny koloryt obyczajów, prządątawionych 
w tym poemacie, nadto ureczy obraz dawniejszego 
życia w Polsce, powinny zachęcić. albiońskiego 
czytelnika do zajęcia się tem dziełam i zapozna- 
nia się z niem dokładnie. Miss Biggs wywiązała 
się z swego zadania znakomicie, po. mistrzowsku, 
a tem większa jej zasługa, gdy zechcemy wziąć 
na uwagę trudności, jakie zwalczać jej przyszło 
przy nauce języka polskiego, również i tę okoli- 
czność, że poemat, który swem tłomaczeniem na- 
szej literaturze przysweiła, jest rdzennie narodo- 
wym. Rymujący wiersz oryginału zastąpiła autorka 
białym wierszem , ułatwiającym możność dokład- 
nego przekładu. Jest ona też zawsze wierną poe- 
cie i oddaje dneha poematu, o ile tłomacz to 
uczynić jest zdolnym. Język angielski, mojem 
zdaniem , lepiej może od każdego innego nadaje 
się do oddania dźwięków jędrnej polskiej mowy. 
Niechaj mi będzie wolno przytoczyć tutaj ałowa 
innego znakomitego polskiego poety, Kazimierza 
Brodzińskiego : 

„„Niechaj — mówi on — Polak uśmiechnie się 
w swej męzkiej dumie, gdy mieszkaniec z nad 
Tybru lub Sekwany nazywa język jego twardym — 
niechaj śmiało i-z godnością sędziago słuchą cu- 
dzoziemca, walczącego apornie z trudnościami wy- 
mowy polskiej — który wówczas przypomina Sy- 
barytę, usiłującego włożyć ciężką zbroję Rzymia- 
nina -- lnb kiedy obcy przybysz słabym głosem 
dziecka chca mówić językiem mężów i rycerzy! 
Dopóki stanie odwagi uaszemu narodowi i do- 
póki silnymi jesteśmy moralnie, nie pozbawiajmy 
języka naszego tej męskiej jędrności! Ma on swój 
odrębny urok, sobie tylko właściwą melodyjność, 
lecz — jest to raczej potężny szum stuletniego 
dębu — a nie żałosny i cichy jęk wiotkiej trzciny, 
chwiejącej aię za każdym powiewem wiatru!** 

„Mickiewicz jest rzedką i ujnrującą póstacią 
i powinien być znanym w szerszym Świecie — 
a nie tylko w stosunkowo ciasnem kole swych 
współziomków. — Odznaczył się on na niejednem 
polu literatury, głównie jednak ballady i epiczne 
' poemata ziednały mu tę niesłychaną sławę. Wy- 
'tworny wdzięk i przóśliczne wykończenie sone- 

ów — tych zwłaszcza, do których szukał na- 
| tebnienia w Krymie, zachwycają wszystkich, któ- 
ray znają jego dzieła. Pisane są nejdźwięczniej- 
szym ze sławiańskich języków i Śmiało iść mogę 
w porównanie z włoskiemi i angielskiemi -tago 
| rodzaju arcydziełami. 

„Z serdecznem życzeniem jednego z prawdzi- 
twych wielbicieli zgasłego wieszeza, aby ten utwór 
i kraju znalazł godne uznanie, pole- 
' camy. gorąco niniejszą pracę Miss, Biggs lubowni- 
"kom wszystkiego — co piękne i wzniosłe l" 


| 
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i Sprawy miejskie. 


(Dokończenie). 


| Także następne wnioski, jako to: 

1. Wniosek sekcyi skarbowej, Rada m. uchwali: 
Rada miasta przyjmuje sprawozdanie o zamknię- 
ciu funduszu depozytów miejskich za lata 1878 
do 1883 do wiadomości i udziela odpowiednim 
urzędnikom kasowym absolutoryum. 

Sprawozdawca r. m. Birnbaum. 

2. Wniosek sekcyi skarbowej. Rada miasta 
uchwali : 

Rada m. przyjmuje sprawozdanie o zamknięciu 
funduszu Rudolfa za lata 1884—1888 do wia- 
domości i udziela odpowiednim urzędnikom. ka- 
sowym absolutoryum. 

| Sprawozdawca r. m. Birnbau m. 
1 3. Wniosek sekcyi skarbowej. Rada m. uchwali: 

Rada miasta przyjmuje sprawozdanie © zam- 
knięciu funduszu dra Dietla, za lata 1881—1883 
do wiadomości i udziela odpowiednim urządni- 
kom kasowym absolutoryum. 

Sprawozdawca r. m. Birnbaum. 

4. Wniosek sekcyi skarbowej. Bada m. uchwali: 

Do podpisania deklaracyi, w celu ekstabulo- 

realności Andrzeja i Se- 
waryny Krzyżanowskich pod l. 39 dz: V., obo- 
wiązku opłacenia do kasy miejskiej czynszu 
ziemnego po 8 złr. 10 ot. 8. w.-rooanie, upo- 


został nareszcie obalony. Najwięksi wrogo-|są znane w naszym kraju, że lękam się, iż wielu ważnia się ohok p. prezydenta m., pp. radców 


miejskich: 'Deodora Baranowskiego i Alberta 
Mendelsburga. : 

| Sprawozdawca Grom cz akiewicz. adj. Ma- 
gistratu. 


| 5. Wniosek sekcyi V. Rada miasta uchwali: 
| Zapewnia się przyjęcie do gminy pod warun- 
kiem uzyskania” obywatelstwa  austryjackiggo: 
'1. następującym poddanym rosyjskim za. opłatą 
taksy 25 złr. a. w.: 8) Abrahamowi Mojżeszowi 
Friedbergowi, kramarzowi ; b) Leonowi Bentkow- 
Skiemu, kustoszowi muzeum _ ks.: Czartoryskich ; 
za opłatą taksy 10 złr. a. w.: e) Samuelowi 
Diamantowi, perukarzowi; d) Bolesławowi Bia- 
kupskiemu , bibliotekarzowi muzeum ks. Czarto- 
ryskich; e) Tadeuszowi Kuczyńskiemn, fotogra- 
fowi; 2. poddanemu serbskiemu Mikołajowi 
' Jovanovitzowi, ceukiernikowi, za «opłatą taksy 
j10 zr. 
Sprawozdawca radca Magistratu Szymkie- 
wicz: 
Rada większością głosów uchwaliła. Przy tym 
(ostatnim wniosku zastanawiano się nad pojedyn- 
' ezymi peteniami, ażali można tychże przyjąć do 
i ER kiedyś jej cięża- 
dostateczne wyjaśnie- 


waze 


4 Nr. 280. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 6 Grudnia 1885. 


REZ yo wr OC b o O 0 0 ODC 


nia. Co do prośby Mikołaja Ivanovitza, Serba, 
r. m. Asnyk zażądał wyjaśnienia, jakie powo- 
dy skłaniają sekcyę do przedstawienia jej Radzie 
teraz, gdy już przed rokiem prośbę tę odrzucono. 
W krótkiej dyskusyi nad tym wnioskiem, po 
odpowiedzi sprawozdawcy, r. m. Chęciński 
przemawia za petentem w kilku nader serdecz- 
nych słowach, które wzbudzają w Radzie wiel- 
ką wesołość i skłaniają ją do uwzględnienia 
prośby Serba. 

Następuje wniosek sekcyi V., referowany przez 
r. m. Szymkiewicza. Rada m. uchwali: 

Przyjmuje się do gminy: a) Abrahama Baru- 
cha 2 im. Mandelbauma, utrzymującego trakty- 
ernię, przynależnego do Trzebini, w powiecie 
chrzanowskim, za opłatą taksy 50 złr. a. w. 
b) Wojciecha Wajdę, rzeźnika, przynależnego do 
Podgórza za opłatą taksy 25 złr. a. w. 

Po odczytaniu wniosku r. Straszewski 
przemawia przeciw przyjmowaniu do gminy osób 
poddanych austr., przynależnych do gmin tak nie 
odległych, sądząc, że jestto wszystko jedno, czy 
ktoś Rależy do gminy Krakowa, czy Trzebini 
lub Podgórza, a możliwem jest, że przyjęci do 
gminy staliby się kiedyś jej ciężarem. Przyjmo- 
wanie do gminy uważa jedynie za ważne i wska- 
zane, gdy chodzi o osoby z pod zaborów prus- 
kiego i rosyjskiego, szukające punktu oparcia w 
naszym kraju i starające się o obywatelstwo au- 
stryjackie. 

R. Kohn sprzeciwia się stanowczo pierwszej 
części wywodu poprzedniego mowcy, sądząc, że 
sama okoliczność ubiegania się petentów o przy- 
należność do gminy dostatecznie dowodzi, że nie 
jest im zupełnie jedno, czy pozostaną obywatela- 
mi Trzebini lub Podgórza, czy Krakowa. Jeżeli 
zaś stan majątkowy tychże wyklucza obawę, aby 
się stać mogli ciężarem gminy, uważa za zupeł- 
nie właściwe przychylenie się do ich prośby bez 
wnikania w pobudki tejże, które zależeć mogą 
bądź to od interesów tychże zawodowych i ro- 
dzinnych, bądź ambicyi zaliczania się w poczet 
obywateli naszego miasta. Zwraca uwagę, że 0- 
płaty uiszczane w takch razach stanowią także 
pewien dochód. W tym samym duchu prze- 
mawia r. dr. Warszauer, a po udzielo- 
nych wyjaśnieniach sprawozdawcy, wnioski zo- 
stały większością przyjęte. Również uchwalono 
wniosek sekcyi V. Rada m. uchwali: 

1. Petycyę do Rady państwa o zmianę ustawy 
w taksach wojskowych. 2. Petycyę do sejmu kra- 
jowego o odpisanie połowy kosztów urządzenia 
szpitala oraz leczenia chorych, durem powrotnym 
w r. 1878 dotkniętych. 

Sprawozdawca sekretarz Magistratu Trembo- 
welski. 

Na tym punkcie porządku dzien. prezydent 
obrady jawne zawiesił i przystąpiono do posie- 
dzenia poufnego. 


Pogląd na Wystawę węgierską. 
(1885 r.) 
Skreślił 
dr. Ferdynand Weigel. 


VHI. 

Najproatezy konatrukcyą a najbogatszy rzec mo- 
Łna w pracę ręczną domową, był pawilon z na- 
pisem „Has ipar“ tj. Przemysł domowy. 

Pawilon ten na przestrzeni 700 metrów kw. 
kosztem 14 tysięcy złr. z drzewa zbudowany, 
w średniej nawie z góry oszklony, tak był skon- 
straoweny, że w środku mieścił w sobie dokoła 
15 izb. W każdej z nich przedstawiał urządzenie 
domowe wieśniacze, pewnej okolicy, z grupą fi- 
gur woskowych, siedząco lub stojąco przedsta- 
wionyeh, w ludowych ubiorach tej to okolicy 
wiernie oddanych. Do koła tych izb, na zewnątrz 
po szerokich krużgankach, wystawiono ogrom przed- 
miotów industryi domowej; wśród niej bogatych 
jedwabiem, złotem i srebrem tkanych lub hafio- 
wanych i wyszywanych materyj, istny bazar zmu- 
dnej i cierpliwej pracy ręcznej, kobiecej. Górą 
zaś i tu jak w pawilonach oryentalnych, kobier- 
ce malowniczo tkane, któremi strop, ściany, ba- 
ryery, każdy kroksztyn lub poprzek poobwiesza- 
ny. Widok bardzo zajmujący, świeżością kolorów 
i gustowną tkaniną, mile nęcący oko. 

Wystawców w tej grupie (XXIX) było 1038; 
ilość przedmiotów niezliczona, powtarzamy ietny 
bazar, tak, że nazwa „bazaru przemysłu domowe- 
go* właściwszą nam się zdawała niż pawilonu; 
ile, że nie łożono na zewnętrzny  przystrój 
tegoż pod względem upiększenia architektoni- 
cznego. Tem większa niespodzianka czekała wcho- 
dzących, wśród tak bogato i malowniczo rozło- 
żonego dla oka widzów bazaru. To też tłok ludzi 
w tym bazarze niezmierny, a punktem atrakcji 
malownicze ubiory ludowe, trafne naśladowanie 
typowych twarzy i układ figur, ugrupowanych w 
naturalnej wielkości. W tych izbach czyli nyżach 
oszklonego z góry bazaru, przedstawiono Czango- 
sów, Szeklerów, Paloczan i Banatanów, tudzież lud 


z okolicy Kalotaszegu i Temeszu; Niemców tam 
osiedlonych, Rumunów, Słowaków, Serbów i Buł- 


garów węgierskich 


Nie dziw, że wśród tylu narodowości, jak je 
tu razem przedstawiono w najrozmaitszych ubio- 
rach i barwach, właśnie rozmaitość ta uderzała 


widza i pytał sam siebie: skąd te zabytki i wzo- 
ry; gdzie szukać tradycyi tych wyrobów? Tkani- 
ny barwnych kobiereów, roboty ręczne niewiast, 
owe hafty i wyszycia złote i arebrne, w połu- 
dniowych szczególniej lub zachodnich okolicach 
kraju, to pozostałość widoczna po naj- 
ściach tureckich. U Madziarów serbskich, 
rumuńskich, siedmiogrodzkich i bułgarskich, prze- 
chował się ten pierwiaatek oryentu, tak co do 
techniki, jak i gustowności wyrobów w najczyst- 
szych formach, kobierce ich idą w zawody z praw- 
dziwie ramuńskiemi i bułgarskiemi, a Świadczą 
o nadzwyczajnej pracowitości, zręczności i cier- 
pliwości ludu tego, posiadającego nadto praktykę 
i sekret farbowania trwale i znakomicie, w kolo- 
rach żywych nie pełznących. Gdzie niegdzie zaś 
zakradają się już farby chemiczne, anilinowe dzi- 
siejsze, z wielką ujmą dla piękności i trwałości 
dawniejszych kolorów od wieków praktykowanych. 
Wystawa w tym dziale niezmiernie interesująca, 
pod względem etnograficznym, najżywsze budziła 
zajęcie. Jakiż to materyał do studyów porówna- 
wczych, wśród tylu odcieni typów i wzorów, u- 
rządzeń, zwyczajów i obyczajów ludu węgierskie- 
go i ras mięszanych. 


się przedstawił. 


I tak: zaraz na wejściu do bazaru w izbie ru- 
muńskiej zwracały na się uwagę widzów piękne 
katryńce kobiece i naszyjniki perłowe. Katryńce, 
sẹ to ozdobne wązkie fartuszki, złotem i srebrem 
tkane, jakich używają wieśniaczki rumuńskie, u- 
pinając je z przodu i z tyłu — rodzaj tuniki. 

Bogaty haft, piękna pościel i wysoko usłane 


łoże, wyróżnia tę izbę z rozmaitemi przyborami 


korzystnie zaraz na wstępie, małowane skrzynie 
i sprzęt dumowy. odpowiedni- temu. W ogóle 
prócz zwykłego urządzenia takich izb, niektóre 


odznaczają się bogatszą zastawą talerzy, dzba- 
nów i naczynia glinianego; a wszędzie wielke 
dbałość o piękne łoże wypiętrzone poduszkami, 
o dzierganych i haftowanych wstawkach, ozdo- 
bnych poszew lub powłok. Pierzyny sute, ażuro- 


we powłoki itd. świadczą o zamożności takich 


izb; to też bogactwo schludnej chaty, to wypra- 
wa gospodyni domu, to część przyszłego wiana 


córki gospodarzy. 
Śledząc ciekawem okiem schludność i urządze- 
nie tych izb, przyszła mi na myśl karczma wiej- 


ska nasza a w otoczeniu jej na płocie rozwieszo- 


ne pierzyny propinatorskie, także część bogactwa 
propinatora!... Otrząsłem się i starałem się pozbyć 
tego widma — ścigającego mnie aż tutaj. Odwró- 
ciłem się przeto do izby QCzangosów, gdzie na 
pstro malowanej długiej skrzyni, przedstawiony 
był gospodarz sędziwy, czytający — leżąc — bi- 
blię; reszta rodziny przy zajęcia domowem. Prze- 


jednało mnie to. 


Obok schludna bardzo 1 bogata izba Szeklerów, 


sprzęt piękny, nawet zbytkowy: mebel z pokrow- 


cem jasno-niebieskim, na tym piękne pstre kwia- 
ty. I znowu w izbie sąsiedniej nowożeńcy z Czan- 
go, wśród wyświeżonej izby, pod własną strze- 
chą. Młoda para świątecznie wystrojona, wraca- 
jąca jakoby właśnie ze ślubu. Także w izbie wło- 
ścian z Kalotuszeg przywitała nas scena podobna, 
bo swstów... Konkurent, kwiatem przystrojony 
w ubiorze świątecznym, na lasce wstążkami opa: 
sanej oparty, jakby zaambarasowany, recytuje wi- 
docznie przemowę do panny a przyszłej radby 
narzeczonej; panna młoda zaś (nazwijmy ją tak, 
bo ojciec jej podaje mu chleb i wino) bogato 
wystrojona, na głowie pyszny przybór perłowy, 
skromnie nadsłuchuje oświadczyn; jedynie oboję- 
tny na to zdaje się chłopak, brat jej, obok stru- 
gający jakąś figurkę. Coś na kształt sadu, podar- 
kami obwieszonego a welonem przykrytego, czeka 
wśród stołu odsłonięcia w chwili właściwej. — 


Wzdłuż ścian fajausowe wyroby przyozdabiają 
izbę. Wszystko to wiernie i żywcem oddane, pod- 
nosi wielce urok tych scen z Życia ludowego. 


Izba bułgarska pięknemi odznacza się tkanina: 
mi i haftami, brokaty srebrne i złote są przyo- 


zdobą odzieży, pyszna pościel zwraca na się uwa 
gę czerwonemi falbanami z jedwabiu, u poduszek 


wysoko uścielonych, ) 
Znajdowała się wśród izb tych także nie ma- 


łej wartości pamiątka, nie powiemy starożytna — 


a jednak drogocenna, rodzaj pretium affectionis. 
W izbie zamożnego włościanina z Bekesz-Czaby, 
w której grupa rodziny gospodarskiej ma na so- 
bie przyodziewę z cienkiego sukna i jedwabiów 
dwie skrzyń wieśniaczych, kwiatami na ciemnem 
tle pomalowanych, dochodzą z ręki genialnego 
Munkacsy'ego, które je pomalował gospoda- 
rzom, właścicielom domostwa tegoż w Czaby, na 
pamiątkę doznanej u nich gościny, podczas po 
dróży artystycznej i studyów malarskich w onej 
okolicy. 

Dla tych tak ciekawych i nęcących etnografi- 
cznych szczegółów odbiegliśmy wszakże na chwilę 
resztę wystawy w bazarze domowego przemysłu 
Mieściła ona — prócz przeważnie do tkauin 
wszelkiego rodzaju zaliczających się wyrobów — 
niezliczoną ilość robót kobiecych, niekiedy arty- 
stycznie wykonanych, jak np. pyszny dywan rę- 
cznej roboty z wełny strzyżonej, p. Fryderyki 
Czekeliusz z Hermansztadtn; kamienne i glinko- 
we wyroby, pleciwo z pręcia, basztu, trzeiny lub 
rogoży; wyroby drewniane wszelkiego rodzaju, 
sprzęt gospodarski drzewny i pleciony. W Sie 
dmiogrodzie wyroby drzewne i gliniane, wyży- 
wiają zarobkiem swoim całe dystrykta. W komi- 
tatach aradzkim i czońgradzkiem również. Prócz 
tego wyrabiają pokrowce, koce i katryńce czyli 
fartnszki ozdobne, o których już wyżej mówili- 


śmy. W Miszkoleu i okolicy: kosze, pokrywy sło- 


miane na flaszki, opałki do wypieku chleba; — 
w Oldalfaluszu: stołki, ławy i stoły z leszczyny; 
w dystryktach winnicznych: kosze ambalażowe 
do rozsyłki winogron a 22 gmin w okolicy Ri- 
maszombat wyrabia piękne) roboty garncarskie. 
Także w koszyckim komitacie trudnią się wyro- 
bem garncarskim, tkactwem baliny i płótna, ko- 
ców i t d. W Bardyowie znajdują się warszta- 
ty wzorowe wyrobu zabawek dla dzieci; w Socz- 
warze koronek; w Margonii koszykarskie, w Zbo- 
1ze tokarskie, w Siedmiulipach kołodziejskie i be- 
dnarskie. Subwencyonowane one przez rząd i ko- 
mitaty. Wyroby z czeru gąbki czyli chubki, ka- 
pelusze, czapki itd. d ść oryginalne wystawione 
były tak tu jak w pawilonie leśnym. 

Oto pobieżny pogląd na przemysł domowy. — 
Nie wyczerpuje on bynajmniej całości, którą o- 
bejmuje wielki katalog, — wszakże węgierski... 
Czardy: debreczyńska, wazarchelska, seklerska i 
segedyńska całem swem urządzeniem są niejako 
tylko uzupełniającym obrazem przemysłu domo- 
wego; jak pawilon karpacki, mieszczący prócz 
płodów górniczych i rolniczych Pedkarpacia wę- 
gierskiego, także część tej wystawy, fotografle 
okolic itp. W czardzie segedyńskiej przedstawio- 
ny przemysł rybacki i przyrządy tegoż. Zamyka 
grupę industryi domowej w końcu osobny pawi- 
lon robót więziennych: kosze i wyroby drewniane, 
skórzane, tkackie i inne wraz z statystycznemi 
tabelami ruchu i zarobku który wszakże przynosi 
z drugiej strony uszczerbek opodatkowanym rę- 
kodzielnikom i przemysłoweom, acz więźniów za- 
trudniać nałeży. 

Na tem kończymy właściwy opis wystawy a 
raczej pogląd na wystawę węgierską. Miejscami 
szczegółowy, miejscami znowu skrócony, cierpli- 
wości jednych nie rad był znażyć, a ciekawości 
innych może nie zadowolnił.. Jak wystawa sama 
jednych, mimo piękności swej, nie olśniła, innych 
znowu wyrozumiale i sprawiedliwie przynajmniej 
usposobiła — tak i pogląd ten, dorywczo spisa- 
ny, nie ma pretensyi pracy wyczerpującej, jest 
on jedynie zestawieniem wrażeń, na miejscu do- 
znanych, i korzystanie z obfitego materysłu jaki 
Wiele wyjaśnień zawdzięczam 
nieocenionemu towarzyszowi i radnemu miasta 


Budapesztu panu dr. Markowi Petsiesowi, 
który będąc nieodstępnym nam tłumaczem od 
rana do wieczora, zobowiązał sobie mnie i czci- 
godnego prezesa Izby handlowo-przemysłowej kra- 
kowskiej, p. Teodora Baranowskiego, współ- 
towarzysza podróży, nieskończenie, prawdziwem 
poświęceniem się przez cały czas bytności naszej 
w Peszcie. Swiatły i gorący patryota węgierski, 
wielu instytucyj czynny członek, miasta Budape- 
sztu radny, znany, wzięty i poważany lekarz ta- 
meczny, a Polaków szezery przyjaciel, dowiódł 
nam przyjaźni tej niestrudzonem poświęceniem 
się i ofiarnością tak wielustronnie wykształcone- 
go i uprzejmego przewodnika, 


Skończywszy zmudny przegląd wystawy, ale 
tak pouczający pod względem przypatrzenia się 
postępom Węgrów, na polu przemysłu fabryczne- 
go, rękodzielniezego i domowego, rolniczego i gór- 
niczego, w dziale nauki i sztuki, bygieny i in- 
stytucyj tak rządowych jak miejskich, na każdem 
zgoła polu umuietwa i pracy — wróciliśmy raz 
jeszcze, niejako pożegnać się z wielkim pałacem 
indastryjnym, gdzie przeszedłszy jeszcze niektóre 
działy, spostrzegliśmy także piękne meble z gię- 
tego drzewa braci Kohn, mających fabrykę me- 
bli także w Peszeie, jak filię w Krakowie. 

Na wspaniałych organach Aleksandra Orszaghi 
z odpowiednim im napisem i hasłem ad majo- 
rem Dei gloriam, mistrzowska ręka organmistrza 
kończyła właśnie rzewnem uderzeniem ostatnich 
tonów poważną grę rytmów kościelnych, jakby 
chórał dziękczynny za uwieńczenie pracy! Zewnątrz 
dzwony uderzyły na znak, że się zbliża godzina 
zamknięcia na całym obszarze czarodziejskiej wy- 
stawy, po wszystkich pawilonach. Wyszliśmy smu- 
tni niemal i zgnębieni. Czy nas nieokreślony nie- 
pokój jakiś ogarniał, czy też tęsknota za tą sym- 
patyczną nam tyle wystawą nas przejęła, opisać 
trudno. Wyszliśmy z innymi. — Na placu przed 
wystawą rojno. Miłe i elegiczne światło elektry- 
czne oświetlało szeroko cały obszar wystawy i 
aleje dojazdowe 110 lampami łukowemi a 1067 
lampami zarowemi z fabryki Gauza, która to ża 
jubileuszu króla Jana III oświetlała nam bezin- 
teresownie rynek krakowski światłem elektrycz- 
nem. Muzyka w pawilonie głównym, przed pa- 
łacem przemysłowym, snuła wesołe melodye wę- 
gierskie, cyganie przed restauracyami Dobosza i 
Drehera, tudzież innej spółki akcyjnej piwowa- 
rów węgierskich, grały o lepsze arye narodowe; 
fontanna na placu rozpuściła srebrne warkocze 
swoja, całemi splotami tryskającej wody, obraca- 
jąc wirem swym to tam, to nazad kołujący się 
piękny przyrząd koszykowy; a nad basenem mi- 
gotały iryzujące lampki elektryczne w trójkolo- 
rach węgierskich, wśród pryzmatów tęczowych, 
wody i światła. 

Słowy Mohorta: „Czas do domu czas! zabawili 
nas,“ pospieszyliśmy z miejsca... Odprowadzał nas 
miły szum liścia niezrównanego lasku miejskie- 
go, wtórowała mu swawolna fontanna, kołująca 
ciągle swym czarującym koszykiem wodnym, jak- 
by z pożegnaniem, miłe mleczne światło elektry- 
czne przyświecało nam, rywalizując z księżycem 
o lepsze, aż po studnię artezyjską (mającą 970 
kilka metrów głębokości a wydającą wodę o 49 
stopniach ciepłoty) budziła nas mimowoli do prze- 
nośnego rozmyślania, czy dlatego Węgrzy może 
ta rączy i goręci, ża na wulkanicznem stoją pod- 
ziemiu?... Czy też zapał ich inna wywołuje cie- 
płota, gorętsza od wód wulkanicznych, promie- 
niąca jaśniejszem światłem od elektrycznego — a 
niesłabsza od naszej; bo patryotyczna, jak nasza; 


ale dodatniejsza w skutkach, szezęśliwsza w po- 


wodzeniu!... Nie zazdrośćmy im szczęścia, a pra- 
cą dobijajray + powodzėnia!... Quisque suae 
fortunae faber! A jeżeli im mlekiem i miodem 
zdaje się płynąć życie według starego ich godła: 


Extra Hungariam non est vita... 
Si est vita — mon est ita! 


toć właśnie oni nie bez ciężkich prób i ofiar 
przebywali drogę krzyżową wśród cierni i gło- 
gów. 


= pz m aaa 


Kronika 


Eraków, 5 grudnia 


Budżet miejski w projekcie na r. 1886 uchwa- 
lony został przez wszystkie odnośne sėkeye i roz- 
dany zostanie członkom sekcyi skarbowej, którzy ga 
przejrzą i zestawią ogólny bilans, Pomimo, iż na 
cele uporządkowania ulic, budowę brnków itp. tyl- 
ko kwotę 30.000 złr. tj. 5 procent wszystkich do- 
chodów w projekt budżetu i to za usilnem staraniem 
komisyi brukowej wstawiono — rozchody przewyż- 
szają dochody o 18.000 złr., aoskolwiek w docho- 
dach niestałych przyjęto o 15.000 złr. wyższą kwotę 


niż w roku ubiegłym. Niedobór ten pochodzić ma 


stąd, iż podczas gdy oszczędność w r. 1883 wyno- 
siła 50.000 złr., rok przeszły zakończył się nie- 
znacznym niedoborem, tak iż Żadnych pozostałości 
w budżet r. 1886 nie wstawiono. W pełnej radzie 
miejskiej rozpoczną się debaty budżetowe dopiero po 
Nowym Roku. i 

Prezydent sądu krajowego p. Zborowski ma 
w dalszym ciągu przedsięwziętej rewizyi sądów po- 
wiatowych wyjechać dziś do Wieliczki na lustracyę 
tamtejszego sądu. 

Wydział lekarski mianował dra Rudolfa Trze- 
biekiego asystentem kliniki chirurgicznej na dalsze 
2 lata, a dra Romana Sondermayera elewam w tej- 
Że klinice na rok jeden. 

W sprawie budowy nowych zakładów klinicz- 
nych przedłożonym został rządowi projekt nmieszcze- 
nia zakładów wspomnianych na gruntach należących 
do realności p. Morgensterna przy ulicy Kopnrnika. 
Rząd do propozycyi tej, jak słyszymy, ma się skła- 
niać w razie, jeżeli wymagania właściciela gruntu 
będą umiarkowane. 

W kołach młodzieży uniwersyteckiej podniesio- 
no myśl wysłania adresu dziękozynnego do króla 
Włoch Humberta, za jego skuteczne staranie się o 
uwolnienie sędziwego więźnia magdeburskiego. W 
tym celu mają być wkrótce zbierane podpisy, Pię- 
knej tej myśli serdecznie przyklasnąć należy, 

Dziwna pretensya. Zarząd „Czytelni akademie- 
kiei“ został niespodziewanie wezwany do e. k. dy- 
rekcyi policyi, gdzie powiadomiono go o zamierzo= 
nej jakoby demonstracyi młodzieży przeciw jednemu 
z gorszych aktorów, puszezającemu Się na paszkwilowe 
insynuacye przeciw młodzieży. Przy tej sposobności 


dyrekcya policyi włożyła na zarząd „Czytelni“ obo- 
wiązek wstrzymania domniemanych objawów nieza- 
dowolenia ; pretensya ta o tyle była dziwniejszą, że 
Czytelnia, jako stowarzyszenie legalnie istniejące, 
nie zwykła staczać podobnych walk z wszelkiego 
rodzaju miernotami — ubliżałoby to godności mło- 
dzieży 

Jutro w niedzielę o godz. 12 w kościele N. P. 
Maryi chór akademicki, pod dyrekcyą p. Barabaaza, 
odśpiewa Gounoda mszę G dur na męskie głosy, 
Smint-Saónsa : Ave verum duet na sopran i bary- 
ton, oraz Pauknera Ecce sacerdos solo na sopran 
odśpiewa p. Wanda Langie. Na organach grać bę- 
dzie p. Rychling. 

Koncert p. Adamowskiego, wiolonczelisty, — o 
ile nas dochodzą wiadomości z zagraniey, będzie 


jedynym w obecnym sezonie koncertem na tym pię- 
knym, wdzięcznym, a jednym z najtrudniejszych do 


owładnięcia instrumencie. Woehodząca w program 
koncertu fantazya „Souvenire de Spa“ Jervais'a, 
będzie wykonaną tak, jak ją autor w oryginale na- 
pisał, tj. z akumpaniamentem kwartetu smyczkowe- 


go, w którym przyjmą udział p. Felika Sandoz, za- 


szezytnie znany amator artysta Scenę (Paschę) z 
chórem i modlitwą z „Żydówki*, jako też pieśń 
Tymoteusza Adamowskiego, profesora skrzypiec w 
konserwatorynm Bostońskiem, brata koncertanta, od- 
śpiewa p. Towiański, niegdyś uczeń konserwatoryum 
paryskiego, o którego metodzie i wykształceniu mu- 
zykalnym pisaliśmy, z powodu występów zeszłej zi- 
my na większych wieczorach środowych w tutej- 
szem Kole artystyczno litorackiem. 

P. Cieślewski, tenor bohaterski opery warszaw- 
skiej, przesłał wczoraj dyrekcyi tutejszego Towarzy- 
stwa muzycznego zawiadomienie, iż przybędzie do 
Krakowa dn. 18 b. m. celem wzięcia udziału w za- 
powiedzianym na dzień ten koncercie Towarzystwa. 
P. Cieślewski między innemi ntworami odśpiewa 
Aryę 2 kurantem ze „Strasznego dworu“, oco już 
wystaroza do obudzenia niezwykłego zajęcia wśród 
publiczności naszej dla wspomnianego koncertu. 

Koncert w sali strzeleckiej odbędzie się jutro jak 
zwykle i trwać będzie do godziny 9. 

Pogrzeb ś. p. Antoniego Podczaskiego, któ. 
rego zwłoki wydobyto przed kilkoma dniami z nur- 
tów Wisły, był wczoraj miarą szczerego współczu- 
cia, jakie w mieście naszem niezwykła śmierć jego 
wywołała. Kilkotysięczny orszak postępował za tru 
mną, zarzuconą Riezliczonemi wieńcami. Kompania 
wojska z generalicyą i muzyką na czele czyniła ho- 
nory i salwą ręczuej broni przesłała ostatnie poże- 


gnanie pełnemu nadziei, a tak przedwcześnie zga- 


ałemu porucznikowi. Nad grobem przemówił prot. 
uniwersytetu Jagiellońskiego ks. Chotkowski. 

Po ukończeniu rozprawy Łabędziowskiej roz- 
pooznie się ostatnia rozprawa w bieżącej kadenoyi 
sądów przysięgłych dn. 9 b. m. Przed kratkami 
stanie Mojżesz Staubmann, oskarżony o zbrodnię o- 
szustwa. Sprawa jego już raz była przedmiotem roze 
prawy przed tntejszym trybunałem. Sąd kasacyjny 
zniósł jednak wyrok tegoż, z powodu, że nie dopu- 
szczono pytania ewentualnego na lekkomyślną kry- 
dę. Przewodniczyć będzie rozprawie radea p. Hoe- 


fiich. 


Marnotrawstwo. Cudzoziemcy, przejeżdżając o- 
koło naszych chłopskich zagród, nie mogą wyjść z 
podziwienia, że nawóz, ów nervus rerum gospodar- 
stwa polnego, leży w wodzie, że t. zw. gnojówka, 
założona z części najźywotniejszych nawozu, wolno 
odpływa, zamiast żeby użyźniała pola. Cóż powie 
dzą oi sami cudzoziemcy na widok marnowanego 
w mieście naszem najsilniejszego nawozu, jakim jest 
nawóz ludzki, Nim puszczono przyrząd Talarda w 
rnch, należało zapewnić się o odbyt nawozu tego 
dla większych gospodarstw wiejskich — nawozu, 
który po strącenia wszelkich wydatków na wydoby- 
cie, w wielu miastach przynosi gospodarce miej- 
skiej znaczniejsze dochody. 

Lokomotywa, zajęta przewożeniem z dworca ko- 
lei żelaznej na górę bielańską części do wieży pan- 
cernej, była wozoraj powodem nowego wypadku w 
okolicy Śmierdzący. W akutek odśrnbowania się 
koła, jeden z robotników, zajętych przy transporcie, 
przyprawiony został o utratę palców u nóg i rąk. 
Odstawiono go do tutejszego szpitala. 

Rozbudzona znacznie w ostatnich latach w mie- 
ście naszem chęć ao budowania, spowodowała zbyt 
wygórowaną oenę gruntów. Nie trudno spotkać się 
z żądaniem 40, a nawet 50 zir. za 1 stopę kwa- 
dratową i to w ulicach niedawno powstałych, dotąd 
niezupełnie uregulowanych. Pod wpływem przesa- 
dzonych tych wymagań, ruch badowlany naturalnie 
zaczynał słabnąć, a ceny mieszkań pozostały w da- 
wnej wysokości. Obecnie jednak, gdy z zamierzonem 
otwarciem nowych ulio, od ulicy Wolskiej, na Stra- 
domiu i Maślakówce przybywa znaczna ilość parcel 
pod budowę, jest więc nadzieja, że ruch ten, zwol- 
niony na chwilę, ożywi się znowu, Tymczasem ali- 
ca Krupnicza zyska niemało przez zburzenie realno- 
ści pod l. 13 p. Czernego, psującej wklęsłością i 
nieregularnością linii symettyę prawej strony ulicy. 
Jak się dowiadujemy na miejsou tem zamierza hr. 
Sobiesław Mieroszowski wznieść z wiosną dom o- 
kazały. 

Wysortowane dekoracye teatru tutejszego sprze- 
dane zostaną w d. 9 b. m. w drodze publicznej li- 
eytaoyi. Lioytacya odbędzie się w zabudowaniu zwa- 
nem „teatr letni* przy ulicy Lubicz. 

Cyrk Merkla, bawiący obecnie w Bielsku, zjeżdża 
w bieżącym miesiąca do Krakowa i dawać będzie 
przedstawienia w obszernym budynku, który zaczęto 
stawiać na placu Dietlowskim. Dla widowisk cyrko- 
wych miasto nasze zdaje się przedstawiać wdzięczne 
pole, równocześnie bowiem z Merklem zgłosił się 
także z zamiarem dawania tutaj przedstawień Sidoli, 
znany publiczności naszej z dawniejszego pobytu 
Niemcy liczą więc na zabranie 3 Krakowa ciężko 
zapracowanego grosza! Czas byłoby uwolnió się od 
niemieckich wydrwigroszów. 

Zmarii. Ks. Władysław Wieroiszewski, wikaryusz 
i mausyonarz kościoła N. Maryi Panny, zmarł w 
Krakowie przeżywszy lat 48. 

Tytus Rogeziński, słuchacz Sgo roku medycyny, 
przeniósł się wczoraj do wieczności. 

Warszawa. Na pogrzeb 6. p. Jana Papłońskiego, 
wadług otrzymanego zawiadomienia, przybyły — jak 
czytamy w Kuryerze porann. — deputacye od za- 
kładów głuchoniemych ze Lwowa, Poznania i Wie- 
dnia. Z miejecowości tych, oraz z wielu innych, jak 
z Kopenbagi, Wrocławia, Berlina i Frankfurtu na- 
deszły już do rodziny telegramy kondolencyjne, 
Wasgystko to dowodzi, jakie zmarły w nav 'zaniu głu- 
choniemych miał uznanie i jak wielkie na tem polu 
położył zasługi. 

Nowa cerkiew. Kijewlanin donosi, iż w Ostro- 
gu, w gubernii wołyńskiej, kosztem rządu rosyjakie- 
go odrestaurowaną ma być starożytna oerkiew, z 


której tylko ruiny sterczą jeszcze na górze pod mia- 
stem. Koszta restauracyi wyniosą kwotę 120.000 
rubli i jaż wzięto się do robót przygotowawozych. 

Bohdan Zaleski, chory od dłuższego czasu na 
oczy, poddał się w tych dniach ciężkiej operacyi 
zdjęcia katarakty. Operacya, której dokonał dr. Ksa- 
wery (łałęzowski, powiodła się zupełnie, lecz cho- 
ry po jej ukończeniu uderzył się siluie ręką w oko 
chore, co naturalnie może złe następstwa sprowa- 
dzić. Nauka nie jeszcze nie może powiedzieć, czy 
gędziwy poeta będzie mógł na nowo ujrzeć światło 
dzienne, wolno jednakże spodziewać się tego Ogól- 
ny stan zdrowia Bohdana Zaleskiego, jak o tem do- 
nosi p. Władysław Mickiewicz do Kuryera War- 
szawskiego, jest wyborny. Nad ociemniałym czuwał 
w czasie operacyi przez dwa tygodnie p. Ignacy 
Domejko, który obecnie udaje się na wypoczynek do 
swojej córki, 

Do Maurycego Jokay'a, znakomitego pisarza wę- 
gierskiego, stale mieszkającego w Peszcie, przybyła 
niedawno śpiewaczka węgierskiego teatru, głośna z 
urody Ilka Palme. Jokay uprzejmie zapytał ją o cel 
wizyty, a młoda śpiewaczka, rumieniąc się, oświad- 
czyła, iż pragnie ucałować dłoń znakomitego pisa- 
rza, z wdzięczności za najprzyjemniejsze wrażenia, 
jakich doświadozała, czytając jego utwory. Wzruszo- 
ny Jokay serdecznie przycisnął ją do piersi, — i 
kto wie, jak dłngo trwałaby tak miła soena, gdyby 
nie nieprzewidziane wejście pani Jokay, małżonki 
pisarza. 

W Dreznie pochowano w tych dniach nader uro- 
ozyście Karola Paula, pomocnika maszynisty przy 
miejscowym królewskim twatrze. Obowiązkiem jego 
było tylko podnoszenie i opuszczanie kurtyny pod- 
czas widowiska, — lecz zdołał on sobie zaskarbić 
sympatye wszystkich artystów osobistemi przymiota- 
mi, a przedewszystkiem niesłęchaną pamięcią tysią- 
cznych dyalogów pisarzy klasycznych, których utwo- 
ry grywane były w teatrze. Człowiek nie umiejący 
czytać, godzinami mógł wypowiadać długie ustępy 
z Szyllera, (łoethego, Lessinga, Szekspira itd. Na 
pogrzebie jego znaleźli się w komplecie wszyscy 
artyści i artystki królewskiego teatrn, którzy też po- 
stanowili zająć się osieroconym synem zmarłego i 
dać mu możność kształcenia się. 

Wystawę pięknych mężczyzn urządzono w tak 
zwanem „Dime Museum* w Chicago. W liczbie 
„pokaaujących się“ z pretensyami do piękności oso- 
bników męskiego rodzaju, znalazł się naturalnie ro- 
dak księcia Bismarka, zrujnowany szlachcie niemie- 
oki Ludwik von Flegge. Damy amerykańskie chę- 
tnie zwiedzają tę ludzką menażeryę. 

Album piękności zamierza zebrać i wydać wkrótce 
jeden z warszawskich artystów-malarzy. Zbiera on 
w tym cela obecnie pozwolenia od najpiękniejszych 
mieszkanek Warszawy na umieszczenie ich wizerun- 
ków w tej publikacyi. Album wydane ma być z 
wiosną roku przyszłego. 


Z Czytelni akademickiej. 


Ponieważ wybory do zarządu Śocisłygo zostały 
wraz z wszelkiemi uchwałami Walnego zgromadze- 
nia z d. 24 z. m. unieważnione przez kuratora ze 
względów formalnych, zwołane zostało przeto d. 3 
bm. ponownie Walne zgromadzenie, które jednogło- 
Śnie uchwaliło zatwierdzenie poprzednich postano- 
wień, jakoteż wydziału ścisłego, w którego skład 
wchodzili: przewodniczący Gnataw Piotrowski, za- 
stępca Udziela Maryan, podskarbi Szczęsny Tobi- 
czyk, bibliotekarz Leopold Jaworski, jakoteż człon- 
kowie: Albinowski, Benis, Broder, Emilewiczr, Hom- 
mé, Hupka, Jnchymiak, Mieszkowski, Mitschka, Ol- 
szewski, St. Paul, Rybczyński, Szołayski, Szurek, 
Tobiczyk. Ponieważ jednak przewodniczący wraz z 
częścią , wydziału zrzekł się swego Urzędu, walne 
zgromadzenie wybrało w jego miejsce Tadeusza Pła- 
chockiego. Jak już wyżej wspomniano kurator od- 
mówił zatwierdzenia poprzednich wyborów czytelni 
i zabronił nadto przemawiać jej delegatowi nv wie- 
czorze Mickiewicza, uznając przedłożoną sobie mowę 
za niewłaściwą. Nie chcemy, a raczej nie możemy 
ani potępiaó. ani też bronić przemówienia, z tej 
prostej przyczyny, iż go nie znamy, sprawa bowiem 
toczyła się między kuratorem a delegatem czytelni 
i po za ten obręb wyjść nie była powinna, skoro 
została wykreślona z programu. Inaczej się jednak 
stało. Niektóra pisma, jak Osas, Gaseta Narodo- 
wa, Gaseta Lwowska itd., niepojętem dla nas zai- 
ste sposobem, przejęły treść przemówienia i podnio- 
sły okrzyk zgrozy, iż młodzież chce wzniecać bunt 
przeciw starszym pokoleniom, profesorom, występuje 
przeciw narodowości, własności, dąży do zrywania 
związków rodzinnych, ba nawet małżeńskich (sic |). 
Wszystko to miała zawierać niewypowiedziana mo- 
wa. Skąd tę wiadomość czerpali panowie korespon- 
denci? Raz jeszoze powtarzamy — rzecz to dla nas 
niepojęta. Chyba z pochwytanych pogłosek i domy- 
słów, niewyraźnych wieści i plotek, tak chętnie się 
u nas szerzących, jeśli chodzi o szkodzenie bliźnim. 
Pogłosek jednak takich, nieopartych na pewnych 
podstawach, poważne pisma nie powinny ogłaszać, 
jeśli się nie chcą zniżyć do rzędu zwykłego pasz- 
kwilu, nie powinny ogłaszać, by nie draźnić bez 
potrzeby młodzieży. Lecz nie tylko dzienniki poru- 
szyły te kwestye w sposób niewłaściwy. Jeden z 
profesorów ogłosił list, w którym donosi, iż nie 
przemawiał na wieczorze, gdyż nie godził się z osuo- 
wą mowy delegata ozytelni, która dzięki jedynie 
czujności władz akademickich nie przyszła do skut- 
ku. Wobec tego, że mowa jako wzbroniona nie mo- 
że byó przytaczaua ani ogłaszana, również, iż dele- 
gat, który ją miał wygłosić, już dla swego zaleźne- 
go położenia nia mógł wystą,ić z obroną, rzusenie 
podobnego oskarżenia wydaje nam się, bardzo łago- 
dnie rzecz nazywając, co najmniej bardzo nietakto- 
wnem, i woale nie wpływającem na uspokojenie 
silnie wzburzonej młodzieży. Mówimy młodzieży, bo 
solidarnem a nader licznem zgromadzeniem się dla 
podziękowania profesorowi Mikuliczowi, który sam 
jeden z pomiędzy profesorów wziął udział w uroczy- 
stości dała dowód niezbity iż nie rozchodziło się 
ani o garstkę niezadowolonych wichrzycieli, ani o 
samą czytelnię akademicką, lecz o bardzo przewa- 
żną część młodzieży, której taktowne i pełne godno- 
ści zachowanie się wobec danych przykrych stosun- 
ków zasługuje na wszelkie uznanie. 


Sprawozdanie zarządu Czytelni aka- 
demiokiej w Krakowie za rok ubiegły wyjaśnia 
poniekąd ustawiczne nieporozumienia pomiędzy sa- 
rządem tej sympatycznej instytucyi a władzami uni- 
wersyteckiemi. Trudno się doprawdy dziwić, że mło- 
dzież doznawszy tyle przykrych zawodów w Życzli- 
wości tych, którzy powinni byli dobrą radą i ojcow- 


| opieką otoczyć młodzież własnej ojczyzny, znaj- 


duje się w pewnem rozczarowaniu do mdłych fra 


Kraków 6 Grudnia 1885. 


zesów o opiece, która w końcu objawami w tamo- 
waniu „szerszej działalności życia akademickiego“ 
doprowadza do tego, że „stowarzyszenie akademic- 
kiej młodzieży“, którego statat w $. 1. nakazywał 
„rozbudzanie życia umysłowego i utrzymywanie ży- 
nia koleżeńskiego*, zredukowało swą działalność do 
zarządu lokalem, książkami i pismami. Nie chcemy 
przypuszczać — aby nie obrazić nikogo — ale na- 
gnwa się pytanie, pod jakim sztandarem walczą 
przeciwnicy ruchu wśród młodzieży? Obskurantyzmu 
czy też egoistycznych pobudek stworzenia partyi słu- 
żalczej ? Jeśli powodują się pierwszem, ta godności 
obywatelskiej tem nie zdobędą, jeśli drugiem, to na- 
rażają się na zarznt demoralizacyi i oddawania sił 
młodych w pęta serwilizmu. W obecnych zaś wy- 
padkach tracą miłość młodzieży, która za lat kilka 
może ich wezwać do obrachunku za to „wodzenie 
na pokuszenie*, 

„Czytelni akademickiej“ przypadł zaszczyt repre- 
zentowania zdrowszej części organizmu młodzieży 
akademickiej; jeśli instytucya ta nie zdziałała wszyst- 
kiego, oo do niej należało, to tłumaczy się wadli- 
wym statutem, narzuconym jej, instrnkcyą postępo- 
wania dla zarządu i ciągle ulepszamemi obostrze- 
niami. 

Stowarzyszenie liczyło w roku sprawozdawczym 
461 ozłonków; biblioteka zawierała tomów 4338, 
pism odbierano 98; kapitał obrotowy wynosił złr. 
2049. Czytelnia zajęła się urządzeniem wieczoru 
Mickiewiczowskiego, przesłaniem wieńca na trumnę 
W. Hugo, zorganizowaniem komitetu redakcyjnego 
do wydania „Rocznika*, wreszcie wniesieniem po- 
dania o poprawkę statutu. 

Sprawozdanie kończy się słowami „zawiedzeni 
we wszystkich oczekiwaniach pojednawczych, wie 
rzymy, że smutna rzeczywistość oduczy optymizmu“, 
które gorzkim są wyrzutem dla sprawców nieporo- 
zumienia*. 


Komitet opłeki nad wydalonymi z Prus Pola- 
kami. Składki od 28 listopada do 5 grudnia b. r. 
na wygnańców z Prus: 3 złr. p. Teliga; 4 złr. 
dodatkowo z koncertu z Nowego Sącza dr. Olszewski; 
6 złr. p. L. Szumańczowski, K. S. z Warszawy; 
6 złr. od Iwusia; 8 złr. sa rogaczą od p. Aleks, 
Dydyńskiego; 14 złr. za sprzedane medale, od dr. 
A B. darowane; 30 złr. 37 ct. p. Gaydzicz składkę 
w Tow. Strzeleckiem złożoną; 80 złr. 75 ot. hr. T. 
(rubli 25); 100 złr. J. E. hr. Larisch Mónish z 
Karwina; 167 złr. 45 et. przez administracyę No- 
wej Reformy. Razem dochodu 9.126 złr. 34 ct. 
do 5 grudnia 1885. 

Do podanych 28 listopada 335 familij, a osób 
893, przybyło do 5 grudnia tamilij 11 — osób 36. 
Ogółem do 5-go grndnia przybyło do Krakowa 
tamilij 346, mężczyzn 346, kobiet 212, dzieci 371, ra- 
zem osób 929. 

Poszukują umieszczenia: (Guwerner w starszym 
wieku, posiadający gruntownie, wskutek długiego 
pobytu za granicą — języki: francuski, angielski, 
niemiecki, mogący przysposabiać do niższych klas, 
oraz mogący udzielać początków muzyki na fortepianie, 
mistrz kominiarski z familiją; kotlarz kawaler; mły- 
narz kawaler; piekarz żonaty; parobek żonaty z 2 
dzieci; Bzynkarz z żoną; malarz pokojowy kawa- 
ler; nanczyciel wiejski z rodziną; cukiernik z ro- 
dziną, mogący być i kucharzem ; pisarz prowentowy 
z Żoną, 


Repertuar teatru krakowskiego. 
= i 


Niedziela 6 grudnia: „Dwie sieroty“, dramat w 5 
aktach, a 8 obrazach, przez A. D'Ennery, przekła 
Al. Podwyszyńskiego. 
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Sprawy sądowe. 


Zamordowanie $. p. M. Bałuckiej. 

(Ciąg dalszy.) | 

Wynik przesłuch nia Łabędziowskiej zawiera 
mniej więcej te sume fakta co do Bzczegółów 
zbrodni, które mieścił w sobie skt oskarżenia. 
Oskarżona stale wypiera się zamiaru zamordowa- 
nia é. p. Bałuckiej i nie przestaje podawać za po- 
wód swego przybycia do Krakowa a następnie 
i samejże, jak twierdzi, mimowolnie popełnionej 
zbrodni, pożyczkę 600 guldenów, rzekomo Bałue- 
kiej udzielong, których jej ta ostatnia wrócić nie 
chciała, zwlekając z oddaniem sumy. Okoliczno- 
ści, towarzyszące przybyciu łabędziowskiej do 
Krakowa i caie jej zachowanie, do którego się 
przyznaje, chcąc je tylko na swój sposób tłoma- 
czyć, zdają się potwierdzać powzięty z góry za- 
miar i plan zbrodni. Zabranie z sobą żelaznej 
duszy od prasowania, nie dość przez nią uzasad- 
nione, a nawet uzasadniane za pomocą kłamli- 
wych wykrętów — przywdzianie staranniejszego 
ubioru „aby nie być poznaną” (!) i czatowanie na 
Bałucką w mieni, przedstawiają się według jej 
zeznań w postaci faktów inne mających znacze- 
nie, niżeli to, jakie samè stara się im nadać. 
Duszę przywiezioną oskarżona ciągle z sobą no- 
siła, co wbrew zeznaniu świadka Sztorcowej, tło- 
maczy tem, iż ostatnia nie chciała jej wraz z że- 
lazkiem przyjąć do naprawy, W podobnie niekon- 
sekwentny sposób usprawiedliwia powód ukrycia się 


za powtórnem przybyciem swem o 7 wieczór Ba: 
łuckiej, zobaczyła ją rozmawiającą z Grossówną. 
Oskarżona twierdzi, że ukryła się, aby nie obra- 
zić Bałuekiej natrętnem nachodzeniem jej i do- 
pominaniem się, sama zaś zeznała poprzednio, iż 
Bałucka kazała jej przyjść do siebie powtórnie — 
wreszcie skrupuł ten nie przyszedł jej przedtem 
na myśl, skoro się w odwiedziny do Bałuckiej 
wybrała, i nie przeszkodził też jej wejść do Ba- 
łuckiej, kiedy ta rozstała się z Grossówną. 
Opowiada dalej przytoczone w akcie oskarżenia 
szczegóły bytności swej u Bałuckiej, którą pro- 
siła o zwrot pożyczki, pomagała się rozbierać, 
a w Bprzeczee uderzona w twarz i rozjątrzona 
zadała jej raz duszą w głowę, po którym Bałucka 
zaraz upadła — i drugi. Nie przypomina sobie, aby 
zabitej zatykała usta chustką, wie tylko, że żało- 
wała tego, co uczyniła, i ehciała Bałucką ratować, 
w tym celu nawet zawlokła jej ciało do łóżka, 
okręciwszy głowę dywanikiem, bo krew z niej 
ciekła. Przypuszcza, że trup znalazł się dlatego 
pod łóżkiem , iż brakło jej siły aby go podźwi- 
gnąć. Później zaczęła szukać swoich pieniędzy 
i zabrała rzeczy, wymienione poprzednio. Przeczy 
zaś, jakoby zamordowanej wyjęła kolczyki z uszu, 
lubo świadkowie zeznają, że Bałacka sypiała w kol- 
ezykach, znaleziono ją zaś bez nich, tylko z siń- 
cami na uszach. Tego dnia nocowała u Dzieżów, 
stróżów w Hotelu europejskim, na zrabowanej 
bieliźnie, nazajutrz zaś zastawiła precycza w Kasie 
oszczędności, część rzeczy zaś pozostawiła u Dzie- 
żów i wróciła do Krzeszowic, gdzie 7 września, 
t. j. na trzeci dzień od popełnienia zbrodni are- 
Bztowaną została przez kom. policyi Swolkiena. 
Znaczna część zeznań świadków potwierdza 
okoliczność, iż Łabędziowska ukryła się przed 
Bałucką w pokoju Grossowej, przyczem zapytana 
przez siostrzenicę tejże, czego sobie Życzy, oka- 
zywała zmięszanie i zachowywała się dziwnie. 
Grossówna tego samego wieczora opowiedziała 
ten wypadek ciotce, gdy ta wróciła do domu, 
a obeenie, jako ciężko chora zeznania powyższe 
złożyła na piśmie. Maryanna Cieślik, która ob- 
sługiwała Bałucką przez tydzień i mieszkała w tym 
samym domu na dole, widziała również Łabę- 
dziowską, ukrytą za szafą u Grossowej. Zdaniem 
świadka Katarzyny Leszczyńskiej zabita nie mo- 
gła być dłużniczką Łabędziowskiej, albowiem była 
nader rzetelną, pomimo skąpstwa. Zeznania kon- 
cepisty policyi Wł. Swolkiena obejmowały szcze- 
góły śledztwa. (C. d. n.) 


- Wiadomości ratkow, literackie i artystyczne 


— Powieść żydowska. P. Klemens Juno- 
sza Szaniawski postanowił zbadać literaturę żargono- 
wą i owoc specyalnych swych studyów wydał w 
książce. noszącej tytuł „Don Kichot żydowski, szkie 
z literatary Żargonowój żydowskiej.“ (Warszawa r. 
1885, nakład T. Paprockiego i spółki.) W przed- 
mowie do tej, niezmiernie zsjmującej książki, po- 
mieścił pan Sz. kilka wierszy nader trafnych i słu- 
sznych, które nie tylko filologiczne, ale i całe spo- 
łeczeństwo uasze pod uwagę wziąć powinno. 

„Mieszkając na jednej ziemi — pisze pan Sz. — 
powinniśmy koniecznie znać się bliżej — a czy się 
znamy? Bynajmniej. Społeczeństwo nasze zna fa- 
ktora, kupca, rzemieślnika, lichwiarza — ale Żyda 
nie zna. Nie zna go takim, jakim on jest w domu, 
w szkole, w towarzystwie swych współbraci, w bó- 


qjźniey. Żyd z chrześcianinem spotyka się na targu, 


w kramie ewoim i tam tylko w ogóle, gdzie idzie 
o jakiś interes. Ioteres mię kończy, i żyd znika w 
swojem domowem zaciszu, które od chrześciańskiego 
społeczeństwa oddziela mur chiński, wznoszony przez 
wieki. Religia, przesądy, język oddzieliły od siebie 
te dwie warstwy ludności, a oddzieliły w ten spo- 
sób, że z poza owego muru żyd doskonale widzi 
chrześcianina, zna na wskróś jego życie domowe, 
jego słabości i wady, a sam znpełnie jest przez 
swego Bąsiada nie znany.“ Wielka prawda tkwi w 
słowach powyższych, a każdy człowiek nie uprze- 
dzony i szczerze obywatelskim natchniony duchem, 
przyzna, iż zrzucenie owego muru przyniosłoby spo- 
łeczeństwu nieobliczone korzyści. Zaznaczamy, że 
praca pana Szaniawskiego, w tym właśnie duchu 
przedsięwzięta, w sposób bardzo szczęśliwy uchyla 
nam rąbek tajemniczej zasłony i w murze chińskim 
otwór Bpory wybija... 

— Nakładem księgarni B. Łukaszewicza we Liwo- 
wie wyszły w ostatnim czasie następujące dziełka : 
„Duch ruin“ przez Maryę Bartue. Kilka uwag nad 
ostatnim wierszem ś. p. Maryi Bartus p. n. „Do 
śmierci* przez Stefana. „Z czasów napoleońskich*, 
wspomnienia wojenne Stanisława Hempla b. kapi- 
tana pułku gwardyi ułanów polskich Napoleona I. 


Stan gal. Tow. kredytowego. Od dyrekcyi gal. 
Tow. kredytowego ziemskiego we Lwowie otrzymał 
Czas dla uspokojenia możliwych obaw następujące 
sprostowanie fałszywych jego doniesień , które tu 
dla ważności sprawy uważamy za stosowne powtó- 


w mieszkaniu Grossownej w chwili,gdy nie zasjawszy | rzyć : 


Mraków, dnia 5/12. 
bez bieżącego kuponu 


Warszawa. dnia 4/12. 


NOWA REFORM A. 


Artykuł pod napisem: „W kwestyi przesilenia 
rolniczego", ogłoszony w Czasie z dnia 22 z. m, 
zawiera kilka uwag o Towarzystwie kredytowem 
ziemsk:'em, które dyrekcya Towarzystwa obowiązaną 
jest sprostować, w interesie prawdy i dla zapobieże- 
nia mylnym pogłoskom, przedstawiającym stosunki 
Towarzystwa, jako wymagające nadzwyczajnych środ- 
ków zaradczych. 

Mianowicie twierdzi nieznany korespondent, Że 
większa połowa majątków ziemskich zalega u cało- 
rocznemi ratami, że Towarzystwo, gdyby z całą bez- 
względnością postępowało, musiałoby wystawić po- 
łowę majątków na sprzedaż; że zatem, wobec ko- 
nieczności zebrania odpowiedniej gotówki, a poczy- 
nienia ulg stronom zalegającym, należy zwołać nad 
zwyczajne zgromadzenie delegatów. 

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
prostując te bez należytej informacyi postawione 
twierdzenia, konstatuje, że już teraz, pomimo nie- 
zwykłej trudności zbytu płodów rolniczych, zapas 
gotówki w kasie Towarzystwa kredytowego jest wię- 
kszy, aniżeli był w tym samym czasie w roku u- 
biegłym; że nietylko są zapewnione fundusze na 
wypłatę kuponu, ale nawet eskontuje dyrekcya wy- 
losowane listy zastawne i zapadające w dn. 31 gru- 
dnia b. r. kupony, i wypłaca przypadającą gotów- 
kę już teraz, za potrąceuiem bardzo umiarkowanego 
eskontu; że wcale nie zachodzi potrzeb» wystawia- 
nia wielkiej liczby majątków ziemskich na licytacyę, 
gdyż najczęściej wystarcza do Ściągnięcia zaległości 
egzekucya polityczna; wreszcie, że w tym stanie 
rzeczy nie ma woale potrzeby zwoływania nadzwy- 
ozajnego zgromadzenia delegatów Towarzystwa, zwła- 
szcza gdy w początku 1886 r. odbędzie się coro- 
czne zwyczajne zgromadzenie delegatów, a propono- 
wanie nadzwyczajnych środków zaradczych jest cał- 
kiem zbyteczne wobec tego, że dotychczasowe środki 
zupełnie wystarczają do prowadzenia interesów To- 
warzystwa w sposób odpowiedni zobowiązaniom To- 
warzystwa względem posiadaczy listów zastawnych. 

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Udziały: 
Stan z początkiem listopada złr. 61.405'22, wpły- 
nęło w ciągu miesiąca 2.240'57, zwrócono 129 42, 
stan z końcem miesiąca 63,516 37. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 81.05079, 
wpłynęło 12.467:95, zwrócono 8.580'74, stan z 
końcem miesiąca 84.938, 

Pożyczki : Stan z początkiem miesiąca 188.093 38, 
spłacono 44.916'16, udzielono nowych 46 446, stan 
a końcem miesiąca 189.628 2%. 


Targ na zboże. Kraków, 4 grudnia. I na dzi- 
siejszym targu z braku kupujących, a znaczniejszej 
podaży, pszerica w Średnich gatnukach nie mogła 
znaleść odbiorców nawet po cenie zniźonej, chociaż 
towar wyborowy utrzymał się w cenie. 

Płacono za 100 klgrm, 


Pszenica biała 6:75 7:50 
żółta . . 675 775 

„  OZerwona T— 825 
Żyto polskie . ... 6— 630 
„ galicyjskie 5:75 6— 
Jęczmień . . . . . . . . 6— 7680 
Owies (z akcyzą) "A. «ca Oz FÓWO 
Rzepak . . . „AB 10— 10:75 
Kukurydza . . . t— 7% 
Groch l * T-- 850 
Koniczyna biała 50:—  60— 
7 czerwona . . 40:— 50:— 


Ostatnie wiadomości. 


Jutro we Lwowie zbierze się nadzwyczaj-| 


nezgromdzenie przedstawie.eli prze- 
mysłu naftowego, które ma obradować nad 
ważnemi sprawami, a przedewszystkiem w spra- 
wie obrony przemysłu naftowego od niebezpie- 
czeństw potężnej defraudacyi nafty kaukazkiej w 
postaci jakoby surowca, na czem skarb państwa 
traci miliony, a przemysł naftowy w Galicyi do- 
znaje śmiertelnego ciosu. Jedno galicyjskie Towa- 
rzystwo naftowe ze wszystkich stowarzyszeń, mo- 
żna to powiedzieć, mających ekonomiczną pro- 
dukcyę na celu, bo związea towarzystw zaliczko- 
wych tutaj nie należy, daje oznaki prawdziwej 
żywotności, choć i w niem znajdują się żywioły 
niepewne, tchórzliwe, które nie mają śmiałości 
wystąpić w obec rządu stanowczo, choć własna 
ich skóra jest w niebeżpieczeństwie. Większość 
atoli producentów nafty wyzwoliła się już z pod 
przewagi tych kół chwiejnych w publicznem wy- 
stąpieniu a jęczących po cichu i pragnących zaj- 
mować naczelne stanowiska. Dla tego też jesteś- 
my pewni, że większość ta z energią i stanow- 
czością stanie w obronie zagrożonego niechybną 
ruiną przemysłu naftowego. Odwagi i energii, a 
ekonomiczny stan kraju inaczej przedstawiać się 
będzie | T ; 

Pracy mężnej, a uczciwej i sumiennej, dalekiej 
od niepotrzebnego draźnienia — przesyłamy sta- 
ropolskim obyczajem — Szczęść Boże ! 


„W Belgradzie wakuje posada kró- 
la“. Takie ogłoszenie, umotywowane w naczel- 
nym artykule, zamieszcza urzędowy Warsz. 
Dniewnik. „Naturalnym* kandydatem do objęcia 
tej wakującej posady, jest podług organu pana 


płacą 


OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


Szczebalskiego książę Mikołaj czarnogórski. „Ksią- 
żę Mikołaj — pisze Dniewnik — ecce homo! Jest on 
jedynym z pomiędzy Sławian bałkańskich władcą, 
niezdolnym do poddania się anti - sławiańskim 
wpływom i jedynym mogącym pchnąć naprzód 
panserbaką ideę, rozszerzeniem posiadłości Serbii 
nie na Wschód, lecz na Zachód“. Inny, jeszcze 
ciekawszy ustęp urzędowego artykułu jest taki: 
„Serbowie nie lepszego uczynić nie mogą, jak 
ogłosić królem swoim księcia Mikołaja i dokonać 
w ten sposób zjednoczenia ze swoimi czarnogórski- 
mi braćmi*. Petersburskie dzienniki bez komen- 
tarzy powtarzają artykuł ten, nie zastanawiając 
się wcale nad pretendentem Karageorgiewiczem, 
jak wiadomo zięciem najświeższego kandydata do 
serbskiego tronu, księcia Mikołaja. 


prawa wschodnia. 
(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń 5 grudnia. Dzisiaj zrana miał prezy- 
dent węgierskiego gabinetu Tisza posłuchanie 
u cesarza, a później był u ministra spraw zagra- 
nicznych Kalnoky'ego. 

Poseł austryacki w Belgradzie, bawiący wia- 
śnie teraz w Wiedniu, był dziś zrana wezwany 
do arcyksięcia Rudolfa, a później konferowa 
przez kilka godzin z Kalnokym. 

Konstantynopol, 5 grudnia. Nota okólna Porty, 
wystosowana do mocarstw, podaje im do wiado- 
mości, że zawarcie zawieszenia broni należy wy- 
łącznie do Porty a nie do księcia bułgarskiego. 

Anglia domaga się, aby Porta zaproponowała 
zwołanie konferencyi do Londynu, lecz Porta nie 
zgadza się na wybór miejsca. 

Konstantynopol. d. 5 grudnia. Teraźniejszy tu- 
recki komisarz w Rumelii Wschodniej Gadban- 
efendi zamianowany komisarzem Wakufów w So- 
fii w miejsce Nehaba-paszy. 


i , (6 
Telegramy „Nowej Reformy“: 
(Z bura koreepondencyjnego.) 

Wiedeń, d. 5 grudnia. Dyrektorem austr. Mu- 
zeum dla przemysłu i sztuki zamianowany do- 
tychczasowy radca rządowy Falke; przy tej spo- 
sobności otrzymał on tytuł radcy nadwornego. 

Praga, 5 grudnia. Sejm na dzisiejszem posie- 
dzeniu wybrał w miejsce p. Volkelta członkiem 
Wydziałn krajowego posła niemieckiego, dra 
Schlesingera. 

Zagrzeb, 5 grudnia. Podczas rozprawy nad 
wnioskiem Tuskana, żądającym , aby bana, oraz 
szefa sekcyjnego Stankovica przenieść w stan 
oskarżenia, zarzuca Popovics opozycyi, iż syste- 
matycznie dąży do przeszkodzenia wszelkiej po- 
żytecznej pracy. Rukawina przemówieniem swo- 
jem, ubliżającem prezydentowi i większości, wy- 
wołał scenę skandaliczną; prezydent udzielił mu 
napomnienia i wniósł wykluczenie go z obrad 
sejmu na 60 posiedzeń. Na to Rukowina z wrza- 
skiem powtarza swoje obelgi i wśród krzyków 
większości opuszcza salę. 

Paryż, d. 5 grudnia. Tutejsza Izbą handlowa 
zaprotestowała jednogłośnie przeciw opuszczeniu | 
Tonkinu, żąda okupacyi całego kraju, aby w in- 
teresie handlu zetknąć się na granicy bezpośre- 
dnio z Chinami. 

W Algeryi ostatniej nocy było trzęsienie zie- 
mi, szczególnie w miejscowościach Mascara, Bli- 
dah, Medeah dało się czuć silnie. Kilka do- 
mów rozsypało się w gruzy. Trzy czwarte miej- 
scowości Msila uległo zupełnemu zniszczeniu. Do- 
tąd naliczono 32 zabitych i 12 rannych. Wielu 
Kuropejczyków znajduje się dotąd pod gruzami. 

Londyn, d. 5 grudnia. Dotąd wiadome wybory 
288 liberalnych, 228 konserwatywnych i 60 par- 
nelistów. 

Kolon (w Kolumbii), 3 grudnia. W tutejszym 
porcie 16 oxrętów doznało rozbicia, między niemi 
barka austro-węgierska „Tigri*. 


$ 
1 


Odpowiedzialny Redaktor : 


Józef Łokietek. 
Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nle pochodzi od Redak 
cyl, która też żadnej edpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


p 
NADESŁANIE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damakich. 
Aparata kościelne i t. d. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
566 177—300 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 


Podziękowanie ! 


Tym, którzy brali udział w obchodzie pogrze- 
bowym ś. p. Antoniego Podczaskiego i ra- 
czyli uezcić obecnością Bwoją pamięć tak nie- 
szczęśliwie zmarłego, a mianowicie: Szanownemu 
Duchowieństwu tak wojskowemu jak i cywilnemu, 
Towarzyszom broni wszystkich stopni i Repre- 
zentantom władz wojskowych wszelkiej broni, 
oraz Krewnym, Przyjaciołom i życzliwym składa 
Ojciec wraz z rodziną z głębi serca pochodzące 
podziękowanie. 1600 1 
zi EC c ÓÓ 


NADESŁANE, 


Każdy może być zdrów i dosięgnąć szczęśliwie 
podeszłego wieku, jeżeli troszczy się o swoje 
ciało. Większa część chorób pochodzi z krwi, 
dlatego każdy powinien się poczuwać do święte- 
go obowiązku pamiętania o tem. Naszym bada- 
niom i długoletnim doświadczeniom udało się 
utworzyć takie środki, które czyszczą krew pe- 
wnie, szybko i bez złych następstw, wzmacniają 
i obieg krwi czynią prawidłowym. Nasza metoda 
leczenia ma uznanie i była niejednokrotnie za- 
szczycona orderami i medalami złotemi. Leczymy 
zawsze Z dobrym skutkiem niektóre słabości, 
które wynikają z krwi zepsutej (bez 
merkuryaszu), smutne następstwa 
skrytych nałogów, dalej osłabienia, 
choroby skórne, rany choćby zasta- 
rzałe, liszaje, wypadanie włosów, go- 
ścieci reumatyzm, wszelkie słabości 
kobiece z najpewniejszym skutkiem. Solitera 
(tasiemca) usuwamy według naszej specyalnej me- 
tody, nawet u dzieci bardzo łatwo w przeciągu 
godziny. Cierpiący na rupturę doznają według 
racyonalnej metody przez nasze na najnowszych 
badaniach oparte opaski i przez odpowiednie po- 
stępowanie z chorą ezęścią ciała — wprawdzie 
powolnego, lecz pewnego uleczenia. Przyjmuje- 
my wszelkie poufne listy z dokładnym opisem 
choroby — i marką na edpowiedź. 

Prywatna klinika Freisal, w Salcburgu 

(w Austryi). 1529 1-53 

|za m i NE 
NADESLANE. 


Popularny środek. W oryginalnej Molla wódce 
francuskiej znajdą chorzy zbawienny a tani środek 
na ból w kończynach, na rany, wrzody i t. p. Ce- 
na flaszki 80 ct. 

Rozsyła się codziennie za przekazem  poczto- 
wym ze składu aptekarza A. Molla, e. k. nadwor- 
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlauben 9. Słlałady dla 
Galicyi na ostatniej stronie numeru, Należy żądać 
preparatu Molla. 


Nadesłane. 


Liebig 


extrakt mięsny 


5 , : jeżeli na _ is w 
jedynie prawdziwy, każdej -a ©, kolorze 
S coș niebie- 
jest pod- skim, 

1334 8 12 


Kursa telegraficzne. 


Giełda | 
Wiedeń d. 5 grudnia 1885. poranna | południowa 
Renta papei austryacka . m 82 15 
k % papierowa nieopodat. . A 99-90 
„ Srebrna . .« . « . « i —— 8260 
„(młota . shem NJ 108-656 
4% Renta złota węgierska , . . 97-72 97-26 
Akcye Banku Austro -węgierskiego = 14: — 
Akcye kredytowa austryackie . . | 284:80 286-256 
z n węgierskie 28826 | 28950 
MONOYD a. Ha: © acz ——- 125:70 
Napoleondor . . . . . . . | = 32 938 
Lombardy. « « « . . «+ . . | 13450 13425 
Akeye Karola Ludwika . . . 227— | 227— 
Akcye Lwowsko-Czerniowieckie |. <= 22450 
Anglo-bank . . . « « . . 98:50 98-— 
Union . . . -. « . 75 80 7580 
Bankverein . . . - . . 102:50 | 103--- 
Staatsbahn . ai » 272:60 | 27225 
Elbethalb.. . - . - Ą 15575 156-40 
Tramway] . « « « « . e . .| 18940 | 190.50 
Landerbank . . . . . . . . | 10250 10250 
Alpine . „zo 83-80 38 75 
Marka . . . « | |. —— 61-80 
Rubel . « . » oe 12275 123:— 
Dukat . . . . Boo ze mł 5-97 
Berlin d. 5 grudnia 1885. 
Banknoty austryackie . —— —— 
Wiedeń. . . . . —— —— 
Warszawa. « . ‘a’ o —— =. 
Ribl MEA ko 4.0029. —— —— 
5% Listy zastawna Król. Polsk. . —— =de 
4% Listy likwidacyjne s —— RETE 
Akcye Karola Ludwika . . . « | —— ="— 
Akoys kredytowe ET" © —— 464: — 


ta 
ywiż. 
6-—|Anglobank . . 
7-—|Bankverein Wiener . 


: 59.. | a bez bieżącege kuponu. 5% Obl. ind. ab 10% eBo. Galicyi za 100 m. k. |108 —|104 —]|5% Albrechta . . . ma 300 złr. za 100/100 50| — żę DS 
Buble papierowe rossyjakie . 2a 160 er. | 61 40/61 Bolsw Listy zastawne 2 r. 1869 2a rubli 100| — —| 9 2of5% „ n» » 10% „ Bukow. „100 , , |108 —|104 —|5% Ferdynanda półnoen.na300 ,  „ 100/106 50106 5o|16— |Eredyt. dla handla i przem. » 
pony EA u © JES deg Listy likwidacyjne . . „, 100] — —| 88 55% » + 3 Tæ . Siedm. „100 , , |103 —|108 60/4: 4Kar. L. Em. z 1881 na 300 , |; 100| 99 80|100 50f?1 |Kreditbank węg, alger. . » 
A gł 5 9b) 6 Osf5% Listy zast. Warszawy ILEm,, „ 100| — —| 95 —J6% » +» „ 7% „ Węgier. „100 , , |103 60104 —|5% Koszycko-Bogum.  „ 200 „ „ 100/100 201100 60]14 50] senderoan Ca ge 
Dena aaa 9 95| 10 050% >» >» > -s » » 100] — —]| 98 sv 4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100| 81 90| 82 2042.30 i testa F 
8% Pożyczka kraj. galio.. . . za złr. 100 |101 70102 300% » 1 +. ML gs =) 100|-<= =] 0820 św k% Lw.Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100| 89 —| 89 50> [calio Bank hipoteczny . » 
aa o a gali. . “3100 | 90 25| 91 258% » n n Wn n n 100| — —| 91 50 RÓŻNE INNE POŻYCZKI. k% Rudolfa w złocie. „ 200 „ „ 100|120 — |120 25/22 —|nano. Sani a krakowski 
5 r Obli wa fu 5 1. za złr. 100 k 102 560/103 50 5% Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1 |118 50|119 — 5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100| 98 —| 98 20f15:— nk kredytowy p 
u, Lista wdactu krajweńtstui00 0101 —| Qa 2 Wiedeń, dnia 4/12. 5% Pożyczka OBU" 1878 t i fioa ə5l1os zo% Lomb. (Sidb.) „ 500 fr. za sztukę 1/164 50|156 26 AKCYE KOLEJOWE. 
5% niigi komunalne . k |" . I Emis. | 96 25| 97 26 OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 3% Serbska poż. pr. po 100 fran. z 1| 25 201 29 30 6% oap E: I, 4 AH złr. za zir. bte r 5 Ka u 9.81 Altold-Fioma =, ZWEĘ AR zł. 
i 4 Listy zast. Tow. kred. «am. . n pe. k a a oU bez bieżącego kuponu. 0% Losy Tureckie pr.» 400 „ „ „ 1|17 26, 27 50l % Morawa.-Bzl. C.-B. 300 8 100] 72 50] 78 162s Perana T * 
5% % EJ -i © s za 99 26| 99 80 5% Renta austr, papierowaab 16°/, za złr. 100| 82 30) 82 46 13-50lKarola Ludwika 2 
6% „ „ Banku hip. . . . . . .|101 60|102 30 lą » —.». AR 579 «a TONA e LISTY ZASTAWNE. LOSI. 13 —|Lwowsko-Czerniow.-Jassy . » 
» » 0 a | > = s ava. : . i TU „ME 
s% p» 8 Wae ‘È spreng + $ a a P TRAE E N Ś 99 goj100 004*/,% Bauk krajowy galicyjski za złr. 100 | 91 75| 91 8 d. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.|179 25)180 — TAG rk o.Bogumińskie . . , 
5% 1 ust. Król. Po. | ga rubli 100 | 96 60] 97 z6jĘ” L08 Zr. 1854 na 250 złr.ab20°/ za100|127 bol128 506% Banku hipotecznego galic. „ „ 100 |101 76|102 zólklary - - | - - . . „ 40 „ m.k.| śl —| 42 76 Bo. SERMEG © 
t% >  likwid > 100 | 88 26] 89 CIB% » + 1860 „600 „ „ „ 100/138 25/139 755% » hip. gal. x 10% p. „ „ 100| 98 60| 99 —|4% Tow.tegl.Dun.abl0g „ 100 „ w.ajilá —|1I6 —| 6 cul edmiosrodzkie . . . 
* . dod „ew . 6% „ >» 1860 „ 100 , „ 100/140 50l141 —|5% +, „ „ ś40-let. . „ „ 100| 96 --| 97 —|Krakowskie . . . . . „ 20 „ w.a.| 18 75| 19 25). f Staatseisenbahn . . - - , 
Lwów, dnia 412. » » 1864 bez % całe „, „ 100/16? 40/169 806% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ „ 100| 99 —|100 —|Ofner (miasta Budy) . . „ 40 „ Wa. —| WPA ombardy (Sidbahn) . . ; 
bez_ bieżącego kuponu »  „ 1864 bez % pół „ „ 100/167 50/168 50 H » 0. NOOO a w O A „id! BOJCzerwonego Krzyża ej 3 n a, 1 60 14 80 s. 8 PR I DIUAjU ; 
i M R n 00 — , n n BB 
Akoye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 [273 —|277 — Aia% Boden-Credit allgem. öst. | 100 |126 ojRudolfa . . . . . . „ 10 „ w.a.| 18 25| 18 75 WALUTY. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. ra zł. 100 | 99 40| 99 Sg] OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. is S ciel A bł. spr  ” 100/98 eol co -|Stanisławowskie. . ; 20 „ w.a.| 2b 25| 25 75fDukaty pełne ważne 
4 = «ga. 6 »_ »  » „ 100 | 80 75| 91 25j4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100| 97 90| 98 OGJA% Galic. Tow. kredyt ziemsk, „ „ 100| 91 —| 91 50fé"% Tryestyńskie „ 100 „ m.k.j132 50188 25|20-to Frankówki . 
t'ha% Listy zast. Banku krajow. „ „ 100 | 91 26] 82 —]|5% , papierowa. . . . „ „ 100| 89 90) 80 0515% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100) 99 30| 99 704% n „ 50 „ waj 68 —| — —20-to Markówki 
5% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 | 26 50| 97 —j5% Obl. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% ese. 100/108 75 109 25/5% Banku austro-węgierskiego „ „ 100 |101 60J101 85 6l-Imperyały ros. pełne ważne 
5ę Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. k. |103 — 103 76]Pożyczka prem. węg. po 100 złr. , , 119 —|119 50/4: 3 3 b s „ 100 [101 320/101 60 ty astarlingi . 
4',% Obligacye pożyczki krajowej za z. 100 | 80 50] 91 25 - > 60 „ „ „ 100118 25/119 2549  , E š » „ 100| 98 90| 99 50 ty włoskie bo 
5g Oblig komun. Banku krai. aa «b, 100 | 96 50| 97 26f4g Lesy Oisańskie (Theiss-Rag.) > „ 100 122 bojt% Banka hip. węg. z premis „ „ 100 [100 50101 — bla papierowa . m t00 sztuk 


NOWA REFORMA. 


ECA ZZ 


6 N; +80 


EZ OO OOOO 


5 nP OE - Br Ta Bai A KE 4% AD ; , : GR 3 | 
920-00-88 8-38-0-0-0-8| pig 0 A a RENE PRRPFEGPARARĄ i 


Dostawszy: świeży, transport różne- ? 
J. BAJER 


EF Kraków 6 Grudnia 1885. 
E Trente Eeee Te EN e e EEEN ENN eNe m  !Bardzo ważne! 
Mariacelskie krople żołądkowe. BD Ze Te 


(5) | Kompletne umundurowanie dla P. T. 


= 


Jl 


— 


KĄCIE 


aiz) 


p? 


si 


go gatunka kawy, polecam szcze- > 
gólniej jeden gatunek $ 


Kawy 


Ceylon wybornej i doske- 
nalej w smaku, którą sprze: 
daję po taniej cenie SQ cent. za 


Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypadkach Dfe : ą Em 
nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, [ mianb? Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła- 


wicie: przy braku wpętytu, euelnącym oddechu, słabości żo- $S dające, się: z płaszcza, unitormu, bluzy, 
łądka, wadęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko- ES] spodni, czuka, czapki, szabli, kupli, por: 
WI, ERC R Psa A e g aparey [Ej teepe, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy- 
oenem gromadz się ślin , , watręcie i ryj kami i 2 par rękawiczek. Wszysiko tyl 
db , bólu gło eżeli od żoładka hodzi), i e ę . ystko tylko 
odbijaniu, bólu głowy (j ą pochodzi), kurczu [FA |38 złr. Wyłogowe sukna posiadam za- 


żołądkowym, nieregularnym stoleu i zatwardzeniu, przełoże- , i d 
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpiemiu na ffa] | wsze na składzie dła całej armii podług 
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pół kilo i która nawet najwięcej 

wybredny gust zupełnie zadewolni 

Oprócz tego gatunku kawy po 

55 ct., 60 e. i 70 et. — jakoteż 
wszelkie 


towary kolonialne 
w najlepszym gatunku kawy po 
eenach najtańszych 
w handlu 1596 I 4 
w. Gioldwassera 
é w Krakowie, Rynek Gł. l. 5. 
FETITE PETF 


AM ih RE a a A n i R>oR>=" 


IEF" DENTYSTA "GRĘ 
Dr. Kazimierz Szymkiewic 


mieszka w Rynku głównym. róg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I piętro. 
1454 20 


SER SZWAJCARSKI 
prawdziwy cieszyński 
z dóbr Arcyksięcia Albrechta 
w majlepszym gatunku 
sprzedaje po cenie 70 ct. za kilo 
HANDEL KORZENNY 
W. Galdwassera 
w Krakowie, Rynek Gł. L. 5. 
BF" Hurtownie stosunkowo 


taniej. 15814 


000006666056 | '0635060800006: 
Adwokat Dr. 


Hanmyk Wagikiewicz 


przeniósł kancelsryę swą do 


Nowego Sącza. 
1523 4 6 


Handel pod „Złotym Orłem* 


w. Goldwassera 
w Krakowie, Rynek Główny L. 5 
poleca swój dobrze zaopatrzony « skład 


herbaty 


z ostatniego zbioru 

na funty i w paczkach oryginalnych. 
BEB  zczegNinie zwraca tenże 
handel uwagę na swoją Herbatę ka- 
rawanową Nr. 5 po złr. 2 c. 50 
za Y, kilo, która ze względu na Jej 
nadzwyczaj wyborny aromat 

i siłę bardzo pole oną być może. 
Oprócz tego gatunki herbaty po zir. 
150, 2, 2? 50. 8 i4zir.. jakoteż her- 
bata w proszku po złr. | cnt. 20 
i najlepsza zdr. 1.60 uraz prawdziwą 
herbatę Popowa z Moskwy 
w paczkach plombowanych. 1597 1 4 


w 


Z powodu przeniesienia z dniem 

1 stycznia 1566 r. mego maga- 

zynu na płac WW. Świętych, 

obok Magistratu, sprzedaję już 

teraz mój wielki zapas najnow- 
szych 


kapeluszy damskich 

po nadzwycża, zniżonych cenach 

i proszę u łaskawe li*zne zwie 
dzanie. 


MAGAZYN MÓD 
Lconory Wetsslitz, 
Kraków, Grodzka, l. 7. 
1546 2 3 
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Nowe patentowe opletaue wałeczki od 
drzwi i okien, chroniące od przeciągów 
Wyłączuy skład na zachodnią Galicyę. 


Kalosze | 


oryginalne rosyjskie. 

Ubrania łosiowe k«mizolki do poło 
wania włóczkowe : skórzane, podszyte 
flanela. Rękawiczki włóczkowe angiei- 
skie, kaitaniki, kalesony i skarpetki wels 
niane, także bieliznę Dra Jaegera. / 

Koce podróżne 2 sierści wielbłąej. 

Bandaże wszelkiego rodzaju. 

W wielkim wyborze po nader przystępnych 
cenach, poleca handel a 

Braci Bilewskich, i 
dawniej 3.' i istniejący 0 
Ce e owi li 10 LO 


e dia przemysłowców, wydalo- 
Avis! nych z Niemiec! 

W śląskiem mieście cbwodowem, 
w Cieszynie, z powodu przesiedlenia się 
jest na sprzedaż handel korzenny, cie 
szący się uznaniem, bardzo cdwiedzany; 
czynsz mały; warunki korzystne. 

Mający chęć kupna zechrą się zgłó- 
8:6 de Józefa Cinciały w Cieszynie. 

1563 $ 4 
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E Wszetkie przybory do bilardów AS 


, | 


"ESBENOVA ZWGIA (Kropie prazkie). przeciw 


magazyn I fabryka wyrobów tokarskie 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebía, 


F poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
6 sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, 


jako to: 
cybuehy pa 
z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 
badeńskie 
i z jaśminu, 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 
szachy, arcaby 
domina itd. 
Wielki wybór portmonetek. 


$ Kręgle, Kule, Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


Skład Kas Ogniotrwałych. 


6136 40 


HAJPIĘKNIEJSZY"PODARAK NA ŚWIĘTA" 
dla P. T. Pań! 


Zakupiwszy przy nadzwyczaj korzystne zakupnie okolicznościo- 
wem cały zapas jednej z pierwszych wiedeńskich fabryk chustek 
za połowę ceny fabrycznej, odsprzedaję — dopoki starczy zapas. 
s; 10...09 sztuk, pięknych, eleganckich I najmodniejszych 
zchustek zimowych do okrycia 
po następujących niezwyczajnie tanich cenach : 
1.) Chustki do okrycia, Średniej wielkości po złr. 1'20, 
2) Chustki prima — wielkie po złr. I 80 
3. Najlepszy gatunek, bardzo wieikie po złr. 2750, 
w najwspanialszych barwach i najpiękniejszych edcieniach, jak 
bordeaux, granat, gensdarme, białe, szare. dropiaste, szkockie, 
tureckie, czerwone, brunatne, czarne, niebieskie i t. d.w 60 
najdelikatniejszych odmianach. 

Te chustki do okrycia dla pań, odpowiadające najnowszej mo- 
dzie, są najplękniejszem i najwspanialszem ubraniem dla każde] 
damy w domu, na uliey. na przechadzce, balu, w teatrze it. p. 
a nadto są bardzo ciepłe. Dla tego niechaj żadna Pani nie za- 
niedba bezzwłocznie sprowadzić sobie taka chustkę do okrycia 
za tak mizerny cenę, zwłaszcza że cena roboty samej tyle wyno- 

siła, Go chustka kosztuje, a zapas w krótce się wyczerpie. 
Nie przypadające do gustu przyjmuje się napowrót bez zarzutu, 
Przy zamówieniu proszę dokładnie oznaczyć barwę i wielkość. 

Przesyła się za pobraniem pocztowem lub za gotówkę. 
Jedynie i wyłącznie w tym gatunku w 

1. Wiener Tiicher-Exportgeschift Wiem, IKI, Mat- 
thinsgasse Nr. 57 1558 1 ? 
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apt. w Wiedniu 


„Zum goldenen 
Singerstr. 15. 


tere" J, PSERHOFER 


PEGUŁKE CZYZCZĄCE KREW 


dawniaj zwaio pigułkami uni wersalnemi. zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 

rzeezyyiipig nie istnieje żadna chorob, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie- 

lu wypądkach swej eadównój działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 

innych lekśtstw nadardhitiie używamo, nastąpiło po tych płgułkach niezliczone razy i po 

krótkim czasie zupełne wyleczenie. Pudełko z 16 pigułkami 21c., zwój z 6 pu- 

dełkami zł. 1-5, pocztą nieopłat. za zadiezką złr. 1-10. (Mniej niż zwój 
mie wysyła się). 

Nadeszło jni mpóstwo listów, w których konsumenci tyuk pigułck za odzyskanie zdrowia po 
przehyciu ciężkich etiorób, wyrażają swe dzięki Kto rąż ŻYŁ tego środka zaleca gn dalej. 
JG Z wielu podziękowań popajóńty: tutaj kilka: Wg 

Leonzging. 15 maja 1883 r. wie jej tak się polepszyło, iż z młodocianą 
Szanowny Panie! Pańskie pigułki dzinłają rzezkdkdią może sprawować swe obowiązki, 
prawdziwie cudownie, nie są tak jak inne za- Z mojego podziękowania proszę dla dobra 
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście wszystkich cierpiących zrobić adpowiedni uży- 
na wszystko. tek a zarazem zechce mi Pan przysłać znów 
Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz-, dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie. 
dałem prawie wszystkie przyjaciołom i znajo- A szenkgólńym, szacunkiem 
mym. a wszystkim ane pomogły; nawet osob Alojzy Nowak, ogrodnik. 
eS atarazym wieku i a prac elerpięnjam * Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst- 
i chorobami doznały przez nie jeżeli nie talko- kie P E ARE są ah inire 1 jak Paaki 
wite „drowiej yto zmicaną "ulgę, ifcheghich di- ; balai na odmrożenie, który w mike rodzinie 
lej zażywać, Upraszam zatem o ponowne przy- | kilkn zastarzałym odmtóżdniańń szybko pomógł 
słanie pięciu zwoi. Odemnie i wszystkich, . + deo 3 di 1 
którzy z moca Pańskich pigułek wyzdro- zdecydowałem się mimo mojajcająyfności do'ta- 
tórzy "zespo (A wopionie. y kich środków uniwersalnych chwycić się Pań- 
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie. kich pigułek czyszcz cyl "k dy, ab i ich 
MarcinDeutinper a Ra BW ZY e AR y e cl 
g! pomocą nsunąć długoletnie tretpienie hetóbroi- 
Bega, St. György, 16 lutego 1882 r. dalne. Wyznaję więc Panu, że choroba moja po 
Szanowny Panie! Nienam słów na wypo-|4 tygodniach użycia leku zujełwie tstała i że 
wiedzenie uajserdeczniejszego podziękowania za | pigułki polecam najgorkcej w kółku moich ana- 
Pańskie. pigułki, gdyż po Bogu wyzdrowiała | jomych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan 
moja żona, która przez parę lat ciężko charo- j chce, egłosić puhlieznie moje pismo. 
wała, przez Pańskie pigułki czyszczące krew | Wiedeń 20 Lutego 18B1*r. 


a jakkolwiek jeszcze je zażywać musi, to zdro- Z szacunkiem Ov. T. 


a 
BALSAM NA DÓMRGŻZENIA J. IPserliofe- AMERYKAŃSKA MAŚĆ BOSCCOWA, najlepszy 
ra, uznany od wem tat jako naypewmiej-| środek przeciw wszystkim gośćcowy m i re- 
szy órodak pzzeciw rTenom wszelkim, od-| uimatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct, 
„woj tudzież zestarzMym ranom Sło- | PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
SE DLA wielokrotnie uznany przy ranąch od 
pchnięcia i cięcia, tradnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkęago roflzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier- 
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 et. 


UNIWERSALNA SOL PRZECZYSZCZAJĄCA 

A. W. BULLRICHA. Wyborny środek do- 
mowy przeciw wszelkim następstwom utru- 
dniońego trawienia, jak: holom głowy, za- 
wrotowi, kurezom żoładka, paleniu Żoładka, 
cierpieniom hemoroidaluym, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1 zł. 


„zppautemu żołądkowy, złemu trewieniu, bos 
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 et. 


ny dąskonały srodek domowy na nieżyt, 
chrypko, kaszel kurezowy itp. Flaszeczka 
50 ct. 

POMADA TAŃNOCHINOWA J: Pićrhofera, od 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry- 
watne uznana jako najlepszy «rodek. do 
porostu włosów. trugtowny wiełki słoik 2 złr. 


FF Wszelkie humeopatyczne lekarstwa są zawsze w zapasie %8 
| Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga- 


zełach ogłaszana krajowe i zagraniczne aptekarskie szezególności : 
Gnióskla mydło toaletowe, sztuka: 70 et. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudelko 0 et. 
Pate Poetoralo George jeden z najlepszych i najprzyjemniejszzch środków przeciw zafo- 
gmieniu, kaszłowi, chrypce, uiasżytom, pudełko 50 et. — Likier z ziół górskich W O. 
Bernharda. flaszka złr 2060, poł flaszki złr I 40. — Esencya na oczy Dra Romershausc- 
na flaszka złr. 250, pół flaszki złr. 150. Płyn gośćcowy Kwizdy, flaszka 1 złr. — 
Wódka franouska. flaszka 60 ct. — $ohaumanna sól żołądkowa. pudełko 75 ct. — Piguł- 


„kl dla psów pudełko 30 c. Pilaster dla turystów, zwój 60 et. Z francuskich szczególności : Wino 


psynowo Chassalong, flaszka zir. 2:25. -- Wino chinowe Ossiana Henri, flaszka 2 złr. — 
o chinowe z żelazem flaszka złr. 2:50. — Proszek Paulinia Fourniera, pudełko złr. 
250 pół złr. 1'50. i t. d. it. d- Wszelkie artykuły nie będące na składzie sprowadza na 
żądanie punktualnie i najtaniej 1577 1 12 
DG Roxsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem otrzyma- 
niem kwoty przekazem e ką większe kwoty także za za- 
liczką 
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie 
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A.  SWOcCZENniowsii 


majster szewski w Krakowie 


poleca Szanownej, Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuw |!» wszel 


kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennie Nr. 4. 


a A NJ PCA 


śledzionie i w wątrobie. 
Cena jednej flaszeczki 35 centów. 


Skład „ Kraków, apteki: W. Redyk, F. Gralewski, | 
x y: E. Radler, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. So- | 


al 
5 


bierajski, $. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicharta 


z L A spadk., Kolasa. Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla. z 
E BŁAZEJOWA apt. Kożejowski. BRODY apt. F. liiszka, A. Inlender, Kulak, E. Grün- 
span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński 

re! 

xj 


i 


ei iJ. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BKZ0ZOW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
[SJ] rożyński. BUDZANUW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. olebawski. BOHORODOZA- 
L NY apt. A. Mozolloucz. BLKUWSKU apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zabradoik. OHO- 
al DO ROW apt. H Dyskiewicz. CHRZANUW apt. B. Sporysz. DOLINA apt. S. M. Traunfellner. 
= DROHOBYCZ apt. H. Blumfeld. DOBCZYCE a t. J. Biliński. DĄBROWA ©. Misehlec 
a i Rud. Foltyn. DYNÓW apt. Frischmann. DOBROMIL apt. A. Uratowski. FRYSZTAK 
EH apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig. Stroka. GRYBUW apt. Kulczycki. GLINIANY 
2l] apt. Helm. H 'RODENKA apt. Axentowicz. HUSIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW apt. 
mj W. | ohm i Wisłocki, JASŁO apt. R. Paleh. JEZIERNA apti. J. Czemeryński. JORDA- 
NOW apt. Edw. Bachner. JEZUPJL Aleks. Mozołowszi. KOŁOMYJA apt. Sidorowicz 
i apt. Stenzel. KRYSTYNOPUL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KANCZUWA 
i} apt. Heger. KRAKOWIEO apt. W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski KUM ARNO 
m apt. Rechtenberg. KRYNICA apt H. Nitribit. KULIKUW api, Dadlec i Misiotek. KET Y 
apt. Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Fuczek. LIPNIK apt. A. Füshs. LASKU apt. F: Mo- 
szezewski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P, Mikolasch, Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Ruoker, Skiepiński. ŁANCUT apt. Szulz. LEKAJSK ©. Denker. 
MIELKO apt. Pawlikowski. MILOWKA M. Quirini. MUSO SKA apt. Schalboth. MON A- 
STERZYSKA P. Gabryś. MUSTY WIELKI» apt. J. Zołyński. NIEPOŁ MIE apt. Ti- 
chy NOWY SĄOZ apt. k. Jakubowski, W. Faulipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 
PUDKAMIEN apt. St. Koncewicz. PRZEMYSL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. PUD- 
GORZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE- 
ff] WORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. swiechowski. ROŹDÓŁ apt. E. Koruberger. 
sj KZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. RUZWADOW apt. W. Gabrowski. SĄ- 
DOWA WISZNIA apt. Włedzimireki. SNIA) N apt. T. Niemczewski. SKOLE apt. Le- 
SJ! chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewiez. SĘDZISZÓW apt. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 
E] soczański. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANISŁAWUW apt. J. Macura, A. Amiro- 
wioz i J. Boil. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Ozernicki. SZUŻUROWA apt. 
W. Heinz. SZUZERZEU apt. Jan Pełka. SZCAUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbru- 
czem apt. Hogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Haberwann. STO- 
E HOZYNIKO apt. Fiillenbaum. TAKNOW apt. L. Chodacki, apt. Reid, Węgrzynowski. 
mi TA' NOPOL apt. Fr. Jamrogiewiea i H. hanane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. T'Y- 
i CZYN apt. Rożejowski. TŁUBT& apt. Swiderski. UHNOW apt. M. womain, ULANÓW 
apt- J. Wroński. WARĘZ B. Krzywòbłocki.. WOJNICZ W. Nodzyński. WINNIKI apt. 
¿T. von Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ ąpt. D. Chalnazani i apt. 
'I. Luwisch. ZAI OZCH apt. Br. Malkowski. ŹBARAZ apt. k. Kruh. Z:L SZOZYKI apt. 
SĄ Szymonowicz. ZŁÓCZUW apt. Fr. Pettesch, ZAK LICZY N apt. . Kamienobrodzki. 4BU- 
BOW apt, Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ZURAWNO upt. J. Tomaszewski. fez 
ZYDACZÓW api, M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. blumenthal, apt. Herdliozka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. RADOMYŚL apt. S. Sobolewski. 
Glówny skład przesyłki w apteze pod „Aniołem opiekuńczym* 
427 :4 53 Karola Bradego w Kromieryżu. 


E 
caminam E] 


jyfoila Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
deika wydrukowany jest orzeł 
i firma A, Molia, 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka I trzewiów, 
brzusznych kurczaoh żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze, chronie 
cznem zqparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwi- 
i hemoroidach w najrozmait- 
szych chorobach kobiecych, za- 
pawnił od wielu lat tys pro- 
szkom obszerna wźięcie. 


sfłó6 Fałezywe wyroby będą sąaownie ścigane. 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
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, ,, Weieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
zaonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skuleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zuieysana w nagłej słabości. 

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka! zaopatrzona jest w podpis 3 
e” i znak chronny Molla. 


ERA VT TA u pas 1 ehh 2 
1 vj sl [| 
LEJ TRANOWY M. KROHN & C 
| . i di 
a N ryś 2, ,. _ , w- Bergen (w Norwegii) l 
Najskuteozniejszy i najodpowiadniejszy środek w oierpieniach plersiowych i płuc, przeciw skro- 
fułom, wysypkom skórnym, w choróbach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego! użytku 
Flaszka z opisem użycia kosztuje I złt. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. 


Uprusza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA $ ló tyłko 
te przyjmować, ktore opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymają: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sob erajski apt, Mi 
kołaj Jawornieki kupiec, w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt, — w GU 
RAHUMOR E. Botezat apt., — w JAUUSLAWIU J, Wisłocki apta J. Rohm apt: — we LWO- 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt, F. W. Królikowski — w NOWYM SĄOCZU R. Jakubowski 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiewie.. wdowa — w NOWYM LARGU C. Laur, W OSWIĘCIMIE 
J. Lówenberg — w PRZEMYSLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PUDGURZU s, 
achiesinger, — w RZESZUWIE J. Schalter i Spółka, — w SOKAL | E. Wysoczański apt. — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU *. Jamrógiewiez apt, — LAR- 

uWIE W.T.A Wielogórsk, W. Müldner i Spółka, “Fr. Leszczyński, H. Wierzycki & Pon — 
w WADOWICACH A. kHerrturth. — w ZBARAZU Isidor Siissermaun. 2 39 52 
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KROLEWSKO- 


CENTRALNA KRA- 


WĘGIERSKA 156533 


JOWA PIWNICA WIN 


p d nadzorem Wys. król.- węg. Ministeryum Handlu. 
Wyłączny skład na Galicyę i Buko- winę w Krakowie, ul. Jagieliońska 5. 


Krolewsko-wępieska Centralna krajowa piwnica w Peszcie poręczoną jest 
przez królewsko-węgierskie Ministerstwa Rolnictwa, Handlu i Przemysłu i pod kierownictwem umyślnie 
do tego ustanowionych organów rządowych. 

Królewsko-weęgierska krajowa piwnica, mając Stosunki z najwybitniejszymi producenta- 
mi i zarządami dóbr w krajach do korony węgierskiej należących , posiada przeto z różnych okolic naj- 
lepsze ! niefałazowane produkta, które są mimo tego sprawdzane za pomocą superanalizy chemi- 
cznej i prawdziwość tychże poręczana przez Komisyę, ustanowioną ze strony Zarządu piwnicy. 

W ten sposób wypróbowane wina pozostają w piwnicy tak długo w beczkach, dopóki nie zostaną 
uznane za odpowiednie do ściągania w butelki. Butelki takie zaopatrzone są kapslą i marką ochronną 
król. wegierskiggn Ministerstwa Handlu. Sfałszowanie kapsli i marki ochronnej będzie sądownie ści- 
gane, Przeź co Konsumenci otrzymują zapewnienie prawdziwości i czystości dostarczanego wina 
z centralnej król. weg. krajowej piwnicy. 

Wszystkie wina w ogóle są w król. weg. centralnej piwnicy napełniane. 

Ceny 0d 80 et. i wyżej za butelke. 

Obstalunki heda przyjmowane pod adresem: Królewsko-węgierska krajowa central- 

na Piwnita, Kraków, ulica Jagiellońska Nr. 5 — i tylko za gotówkę lub za zaliczką wysyłane. 
Próżne butelki będą przyjmowane napowrót w cenie po 4, 3 lub 2 centy, 


WE | kdl 
Andrzej Zarzycki Interes bez ryzyka 


istniejący od lat 58 w Krakowie, poszu- 
antoryzowany Amżymjer cywilny , kuje,wspólnika z kapiiałem 2 —3000 złr. 
z siedzibą urzędową w Krakowia, otwo; | Wiadomość u F: Błelikiewicza w Krako- 
rzył kameelaryę przy wiej: Brac- 


wia, Mikołajska Nr. 10. 
kiej l. 10. “1585 6 12 


1584 2 8 


, ministeryalnych próbek. Polecam się ła- 
,skawej pamięci. 
W. Stachowicz, 
Kraków, ul. św. Anny l. 5. 


| Za dobry materyał, gustowny i prze- 
,pisowy wyrób zaręczam. 1515 13 40 


Masę do gaszenia pożarów 


z e. k. wyłącznie uprzywil. 


| Fabryki masy do gaszenia pożarów 
Józefa Bauera w Wiedniu 

x polecają 
HUBNER i HANKE 
we Lwowie. 876 38 ? 


Niezawodoy Płynna Odoniotki 


wyrobu 


E. RADLERA 
aptekarza „pod Złotą Głową” w Krakowie. 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaras po 
pierwszem lub drugiem pędziewaniu od- 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 
Q «sutym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
d razowem Godziennem pędziowaniu, podwa- 
Żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 
mnjejszego bólu. 
d Cena 50 cnt 150 40 B 
> WWWWWUWWWWWUWWW VVV 


Ogloszenie. 


Z powodn woj- 
ny serbsko-bul- 
garskiej wywóz 
A za Wschód zu- 
sd połmie zatamo- 

wany został, 
skutkiem czego 
zmuszony jestem 
tuna mój olbrzymi 


mę SKŁAD 
xe- erek na konie, 
sprzedawać za iradi cenę. 


) Derki te maj 
155 cm. długości, 115 cm. szerokości. a klina 
są z wełnistej, bardzo grubej materyi, i dadze 
się dobrze użyć na kołdry. 
Sprzedaje się sztukę po zir. 1.55 
, , za, pobraniem, 
Niepodobające się przyjmuje się bez wszelkie 
przeszkody. 
Listy proszę adresować: 1483 3 3 


Orient-Export-Bureau, 
Wien, Favoriten. 


Swiadectwo. Upraszam o nadesłanie mi od- 
wrotną pocztą w skrzynce 27 sztuk derek, z któ- 
rych zupełnie zadowolony jestem, Są ons rze- 
ozywiście piękne i praktyczne i wszystkim się 
bardzo podobały. 

F. Romanowski, stacya kol. Kotamiaa, 

Tełegram. Orient-Export-Bureau! Przyślij Pan 
bezzwłocznie znowu 14 sztuk derek. 

Hr. Apeny. Nagy-Apony. 


zek 2 Doza. 0 00 - BÓR koócJĄ złodrd 

a a 
Tylko 3 złr. 

najpiękniejszy i najszlachetniejszy 


podarek na 


GWIAZDKĘ. 


Pamiątka po zmarłych. 


Portrety w naturalnej wielkości 
według każd'j fotografi. Zadatek | złr. 
Podobieństwo z*pewnione. 
Premiowana pracownia artystyczna 
Slegfrieda Rodnachera, 
Wien, II, grosse Pfarrgasse 6. 
145745 


Utracona i osłabiona 


siła męska. 
[ME E 
ilmpoteney a. 


r TY pa, 
Pewna pomoc! Za pomocą e, k. 
uprz w natrysku karbonowego każdy wy- 
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, Często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
petencyą każdego wieku, zażywając le- 
karstwa przyjemnego, a „zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając, Świadectwa zna- 
komitych profesorów i ozienników lekar- 
skich, gorą e lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie kużdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska- 
zewkawi użycia i opiniami 10 pierwszo- 
rzędnych profesorów, jak prof. Dr. Noth- 
nagla, prof, Dr. Vogla, prof. Dr. Wert- 
heima it. d, kosztuje włr. 5-80. Pod 
dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego 0. k. uprżyw. Garbon-Dou- 
ohe- Depot. Dr. Karol Altmann, 
Wien, Vi, Gumpendeorferstrasse 95. 
L561 3 100 


Grudnia 1885. 


Kraków 6 


ŻJEDNOGAGNYCH OTOLAKŻY 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej l. 6 

(w domu, Wgo Leneria) : 
sprzedaje gotowa wyroby pokojowe, oraz 
przyjmuje zamówienia na wszelkie ro- 
boty, w zakres stolarstwa wchodzące, 
jakoto: meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sypialń, jadalń, sklepów, do- 
starczania i układania posadzek i t. p. 

z poręczeniem rocznem. 

1566 2 6 


. „. | ZZAEMEEOETUNEOWENEENA 
Setki uznań! 
Wypróbowanych i za, naj- 
lepsze uznanych ©. k. uprz. 
zegarów dostaó*można je- 
dynie u fabrykanta 


w Wiedniu, 
TX, Servitengasse, 1, 
Pracownia nowych zega- 

rów | napraw. 
Proszę nie mięszać moich 
zegarów, które s3 uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zalecanemi. 

347 39-100 - Cenniki na Żądanie darmo. 


—. 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 


M. ZENCZYKOWSKIEGO 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, vis-a-via Aka- 
demii umiejętności, 
podeimuje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak hurtownych jak i poje- 
dyuczych, oraz "TEK i futerałów na Adresy. 
Byplomy i t. p: 
Do opraw hurtownych przesyłam franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, jednax.po nadeała- 
niu egzemplarza, lub pedaniu formatu i ilości 
arkuszy. „ 
Także podejmuję się oprawy obrazów w ramy i 
passepartout wszelkiego rodzaju. 203 31 89 
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GFEISKĄĄ | IMODIUM 


BOK - 
OKOCIMSKI. 
A408 


Za staranne wykonanie obstałunków ręczy 
anmiannia znany 


skład Piwa Krajowego I Zagranicznego 
dJ. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 


151 57 
ccc A 


Wielki. Skład 
DAWIDA BOGHNERA 


w Krakowie, 
Stradom Nr..23, 


poleca swój bogato zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj jedwabnych-czarnych i koloro- 
wych, aksamitów lyonskich, kasz- 
mirów czarnych zagranicznych, dy- 
wanów angielskich, płócien rum- 
burskich — i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych * częściowo i 
hurtownie. 

Poleeając się łaskawym wzglę- 
dom "Szah. Publiczności, zostaję 
z szacunkiem 
1490 9 25 


Dawid Buchner. 


WYSTAWA WYROBÓW eg PREZES ` 


W. Köllmera 


kie wa i Gi M Ga a i a A A A a a A 


w butelkach i w beczkach 
OKOCIMSKIE 
Exportowe i Marcowe. 


NUWA REFORMA. 


Nr. 280. 7 
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w HANDLU 


pod firmą: 


„BRUNO HAHN 


Kraków. 


1532 2 2 


OM 
Szkoda czas tracić! 
Sławne derki na konie, które zakupiłem na licytacyi za połowę zwykłej ceny, 
rozsyłane przeze mnie skutkiem anonsów prawie do wszystkich części świata, sprzedaję, 
dopóki starczy zapasu, 
tylko po złr. 1°40 za sztukę. 
Qibrzymie, ogromnie grube, szerokie, eg” niespożyte wa 


derki na konie, 


z kolorowemi krajami, grube jak deska, 190 ctm, dług. 

130 ctm. szerok.. prawdziwie niespożyte, wyśmienitej ją- 

kości, po złr. 1:70, wyborowe po złr. 1:95 za sztukę. 
Jest dalej na składzie 


500 tuzinów żółtych derek doróżkarskich, 


w sześć różnokolorowych pasów i obwódek; derki wielkie, 
wyborne, tylko po złr. 2760 za sztukę. mające zaś 195 otm. 
dług. a 130 oim. Bzerokości po złr. 275, a mające 195 
ctm. dług. i 155 ctm. szer. tylko po 3 złr. za sztukę. 
Dla doróżkarzy szczególnie godne zalecenia. 
Jest także u mnie 


400 sztuk kołder jedwabnych 


z najlepszego jedwabiu (burrett), w najwspanialszych barwach, czerwone, niebieskie, zie- 
lone, żółte, pomarańczowe, w pasy, zupełnie wystarczające nawet na największe łóżko, 
po złr, 3'50 za sztukę, a po złr. 650 za parę 


Setki zamówień można oglądać w mojem biurze; niaktóre z nich pozwalam sobie ogłosić: 
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. y 
Niniejszem zamawiam sobie 150 derek na konie, 190 ctm. dł., a 130 ctm, szer, jak 
te, które dawniej miałem, w cenie złr. 1776 za sztukę, za gotówkę. Proszę o wysłanie 
odwrotną pocztą. Zwierzchność gminy St Pölten. 
Za burmistrza: członek rady gm. 
Pan I. H. Rabinewicz, Wiedeń. a 
Posiadając przysłaną nam derkę na próbę, prosimy przysła nau: 60 sztuk dokła- 
dnie tego samego gatunku, zaraz. Oczekując faktury... 
Opawskie akcyjne Tow. rafineryi cukru. A Jutrzenka. 
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. Chorostków 8 list. 1885 
Pod adresem: Dyrekcya dóbr J. Exe. hr. Siemieńskiego w Kopeczyńcach, stacya 
Chorostków, proszę przysłać jeszcze 30 derek na konie po złą. 1-75. 
Z nszanowaniem . Freyer, masztalerz. 
F. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. Also-Alassy w list. 1885. | 
Wyslij Pan 16 pobraniem pocztowem panu Benedyktowi Szluha, poczta Czecze, 12 
sztuk derek po 1-96 złr. takich, jak moje, dalej panu Ignacemu Kollerowi 4 szt. takich 
samych, a wreszcie pod moim adresem 2 satuki takie same, 2 sztuki doróżkarskie i 8 
sztuki kołder jedwabnych. Z uszanowaniem 
Adam Salomon, kr węg. rotmistrz huzar. 


Rozsyła się za gotówką lub za pobraniem. 
Webewaaren-Manufaktur: J. HH. Rabinowicz, 
Wien, III, Hintere Zollamtsstrasse 9. 1551 1 6 


— O i a E 
K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie. 


FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH 

wyrabia: 

Atramenta i farby stampilowe wszelkiego rodzaju. 
Blyszez (lakier) do damskiego obuwia, torebek skórzanych i t. p. 
Szware najprzedniejszy bez wolnego kwasu, w puszkach bla- 

szanych i pudełkach drewnianych. 
Szwarc wazelinowy na sposób amerykański, konserwujący obuwie. 
Tłuszcze: kauczukowy i oliwny, konserwujące skórę i 
ochraniające obuwie od przemakania. 1469 7 ? 


Stoły t. z. lady z marmurowemi płytami, odpowiednia do bufetów. 
Maszyna do robienia pudełek drewnianych. 
Kocioł parowy używany — są do sprzedania. 


WIELKA 


PIENIĘŻNA LOTERYA 


m HAMBURGU, zabezpi na Se 
zabezpiecza ie 


9.550.450 TIR. 


Szczególna zaletą tej loteryi jest to, ik 
wazystkie 50.500 wygranych ME okna- 
Ozone są wobok stojacej tabeli. w kilku już 
miesiącach i to w siedmiu klaaach m pew- 
nością muszą byó wylosowana. 
Główna wygrana piarwszej klasy wynosi 50.000 
marek, wzrasta w drugiej kiasia da 60.000. 
w trzeciej do 70.000, w © do 80.000, w piątel 
da 80.000, w szóstej do 106,000, w sjóamaj sni 
wada A ANO, apeo jednak do $00. 
1 800.000 marek it d. 
Sprzedażą oryginalnych losów tejże lo 
muja si mizej poedpisamy dom ham 
zechcą wigo wszyscy, chońcy zakupić losy ory 
s zamówieniami do niego się zwracać, 
Szanownych zamawiających uprasza sig a za 
nia należytości w auatryackich bankne 
tek znaczkach pooztowyoh. Można 
pieniądze za przekazem poostowym; na iya 
zań wykonywamy ubstalonki | sa gpobraniam po- 
oztowem. 


jurejepew auoz9Euzpf 


Odzn. dypłomem hon. i medalew rząd. 


Marek 


udziela w sazczęśliw adku naj- 
nowaza wielka taroa w MBURGU 
przez państwo zagwarantowana jako 
największa wygrana. 
Szczegółowo jednak: 


tw 800000 | 


A AM 


Do ciągnięcia pierwszej klasy koastuje: 
1. cały orygin. los Zdr. 3.50 
1. połowa orygin. losu Złr. 1.76 
1. 1, część orygin. losu Złr. 0.80 


KRażdan otrzymuje los oryginalny, opatrsony 
herbem państwowym 1 równocześnie urzędowy 
rozkład ciągnień. Zaraz po ciągnienin otrzyma 
każdan biorący udział urzędową listę wygranych, 
Opatrzoną herbem państwa. Wypłata wygr ah 
następuje natychmiast pod da || 
stwa, jak to w planie leży. Gdyby 

z otrzymujących nie podobał się wbrew spodziewanio 
Plan oiągnień, jenteńmy gotowi przyjąć lony nicodpo* 
wiednie przed ciągnienie I zwrócić nalsżyjość otrag- 
maną za nie. A życzenie przesyła sig za darmo 
urzędowa plany ciągnień dia powiadomienia się. Aby 
mgen wszystkim xamówianiom zadość uozynić pre 

y Obatalunki jak można najwóz ż 

rarie jednakża preed” s spensas 


9 grudnia 1885 


i to wprost do nas przesyłać. 
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Interes Bankierski 


40, 20. 
p w Hamburgu. 


Filipa Neusteina Apteka 


„Zum heiligen Leopold“ 
WIEN, I., Plankengasse Nr. 6, 


poleca P. T. publiczności, a zarazem pp. lekarzom następujące specyalności farmaceutyczne i przybory higieniczno-kosmetyozne. Oka- 
zały się one we wszystkich odpowiednich wypadkach jako skuteczne leki. Dowodem tego są rozliczne nadsyłane podziękowania i uzna- 
nia od osób prywatnych i od lekarzy, — Uprasza się gorąco P. T. Publiczność, aby tylko o we specyfiki przyjmowała za prawdziwe, 
które są zaopatrzone naszą firmą i marką ochronną „św. Leopolda". Przestrzega się przed podrabianiem i fałszowaniem. 


Neusteina pigułki krew czyszczące w cukrze 
św. Elżbiety, odznaczone bardzo pochlebnem świadectwem pro- 
fasora, radcy nadwornego Dra Pitha, Doświadczony, przez 
wielu znakomitych lekarzy zalecany środek na słabości orga- 
nów brzusznych, usuwa wszelkie zatwardzenie, zwykły powód 
wielu chorób, zażywany ze skutkiem w słabościach kobiecych 
i chorobach skórnych. Cena za paczkę z ośmiu pudełek = 120 
pigułek 1 złr. Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 et. 
Przysławszy złr. 1-15 otrzyma się jednę paczkę franko. 

: A ulubiony rodek na niedomaganie, 

Neusteina Menthina, nudności. bole żołądka, dyaryę i ból 

zębów. Flaszeczka 50 et. Każda fiaszeczka ma dokładny opis 


zaży wania. f At 
Neusteina pigułki żelazne w cukrze ya; 


preparat żelazny i nadają się szezególnie do leczenia niedokre- 
wności, bladaczki i chorób następezych, do wzmocnienia rekon- 
waleseeniów i kobiet po złogach. Pigułki te dla ich niepospo- 
litej skuteczności zalecają znakomici lekarze i zapisują. Jedno 
pudełko z 100 pigułkami 1 złr., z 50 pigułkami 50 et, 


Aromatyczny spirytus na gościec „ono, 
matycznych do pocierania zawnątrz, Flaszeczka 80 ct. 


Spirytus na wole. Flaszeczką 70 ot. 


Beaume Gerome na odmrożenia. 
. . . id iad- 
Esencya z korzenia lopianu czony sroda na wamo- 


enienie skóry pod włosami przeciw łupieży i wypadaniu wło- 
sów. Flaszeczka DO et. 
Pomada z łopianu. Słoik 50 et. 
Oliwa z łopianu, Flaszeczka 40 ct. 
Pomada woskowa z lopianu. Laseczka 30 ot. 
do  ©zyszcze. 


Neusteina Odontyna-pasta na zęby fia i konser- 


wowania zębów. Pudełko 70 ct., wystarczy na trzy miesiąae - 


Preschla Stora i Cróme zalecane przez lekarzy prze- 


ciw wypadaniu włosów i na 
wydelikatnienie płci; w ozterech różnych stopniach co do siły. 


Pudełko 80 et, X 
; » m zielonych łupin orzecho- 
Ekstrakt oliwy orzechowej wych jest naturalny m środ- 


kiem dla nadania włosom ciemnej barwy. Flaszeczka 40 ot. 
„ biały I różowy, trzyma 
Oryentalny proszek damski go 54 ciele niewidzial- 
nie, nie zawiera żadnych szkodliwych części składowych i może 
być używany jako puder tak w dzień, jak i na balach. Zna- 
komity przymiot tego proszku damskiego wyparł wyroby Za- 
graniczne, zawierające biel ołowianą. Pudełko 50 et. 


r a wyrabiany z soku ziół, zmakomicie sku- 
Sok dla artystów teczny na chrypkę, kaszel, ból w pier- 


siach, zafiegmienie organów oddechowych, nie zawiera żadnego 


Likier Z ziół alpejskich 


na brak apetytu i dolegliwości 
żołądka. 70 et. 


opiatu i może być zadawany nawet małym dzieciom. Flaszecz- 
_ ka 70 et. 


na ohrypkę i suchy 


Salicylowa woda do ust 


przykrego odorn i na ból zębów. Flaszeczka 60 ct. 


do czyszczenia ust, konser- 
wowania zębów, usuwania 


Cukierki na kaszel Małgorzaty kasol Budatko 30 © 
doświadczony i pe- 


Proszek na nogi dla turystów „ny środek ua po. 


Perfumy francuskie 
1 złr. 75 et. i 50 et. 


w 14 różnych zapachach. W fiuszecz- 
kach do strzykania. Flaszeczka po 


cenie się i przykry odór nóg. Zapalenia i odparzenia na nò- 

_ gach ustępują po krótkiem użyciu tego proszku. Pudełko 60 et. 
a pomada roślinna odmładzająca i kon- 

Dr. lohna Browna serwująca włosy ma tę własność, że 
siwym włosom przywraca pierwotną barwę. Ta pomada ma 


Malaga z chininą 
dziwem winem Malaga, zalecaue przez najznakomitszych leka- 
rzy na febry, słaby żołądek, na wzmocnienie 
rekonwaleseentów. Flaszka 1 złr 


zawiera sakuteczue składniki kory kró- 
lewskiej ehininy w połączeniu z praw- 


osób wątłych i 
50 ct. 


przed innemi preparatami tę zaletę, iż nie zawiera wni ołowiu, 
uni azotanu srebra, ani innych metali, i dla zdrowia wcale nie 
jest szkodliwą. Osobno na włosy czarne, ciemne i jasne. Słoik 


duży 2 zły, mały 1 złr. Fiaszka 1 zły. 


Cuda przemysłu! 
Piękne! ciepłe! wspaniałe! tanie! 
nieprzepuszczające ani zimna ani wilgoci! 


są moje, w pierwszej wiedeńskiej fabryce kaftanikow 
męzkich sporządzone, 
Kaftaniki zimowe dła mężczyzn 
po niebywałej dotąd, nadzwyczajnie niskiej cenie, 
TF- bo tylko po zir. 1:80 E 
Moje kaftaniki zimowe dla mężczyzn są jak najciepiejsze, a przy 
tem jak najzdrowsze ubrania, bo utrzymują ciepło ciała, chronią 
od zaziębienia, nadają się do każdej figury, Są nadzwyczaj prakty- 


czne | wygodne, a pięknością i tanieścią obudzają powszechną 
uwagę- 


ge 
BEBE" Dotąd sprzedano już 12.000 sztuk ŒB 


Niech każdy, kto chce mieć piękny, dobry i ciepły kaftanik, zaraz 
go sobie zamówi, bo zamówienia przychodzą masami i zapas w bar- 
dzo krótkim czasie się wyczerpie. 

Jedynie i wyłącznie w 
I. Wiener Commisions und Exportge-= 
schiift Wien, IIL. Matthiusgasse 56 
Przy zamówieniu wystarczy wymienić, czy wielki, średni lub mały. 
Przesyłka za pobraniem lub gotówką. 15598 1 3 


SKEAD MAKI 


pod Lwem, przy placu Šzezepańskim 
istniejący od lat kilkunastu, jest Świeżo zaopatrzonym -w naj- 
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 
szych młynów parowych. 


Tylko w moim składzie dostać można: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży- 
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących na niestrawność, tapioki z jarzyną i czy- 
stej, prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 
owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy. 


W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grys.k jęczimienny i pszenny, różne gatunki grochu, fa- 
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu, wielki zapas grzybów suszonych, 
krochmal pszenny i t. d. 


Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, utrzy- 
muję na składzie tylko wyborowy, niestęchły, z%wsze świeży towar, tak że Szanowna 
P. T. Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 
mąki i wyszczególnionych artykułów. 

Polecając się łaskawyim względom P. T. Publiczności, ręczę za szybką usługę i 
rzetelną miarę i wagę. Z uszanowaniem 


w wielkim zapasie otrzymał mykruk owię 


MAGAZYN MÓD 


Malaga z chininą i żelazem 


dzieci, dziewcz 


w domu Wgo Janigi. [ piętro, linia A-B, 


środek ne 


znakomity 
wątłych 


wzmocnienie 


mających bladaczkę i kobiet po złogèch. 
ot. 
Wszelkie rzeteine, krajowe I zagraniczne specyfiki i przybory tualetewe są na składzie. . 


Wysyłamy za gotówkę albo za pobraniem, 
Zamówieala za mniej niż za | złr. nie wysyłają się za pobraniem. 


1308 3 12 


+ + | [l tama: 
Słynnym w świecie wynałazkiem 


jest 


najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantio Insect Powder, 


Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- 
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku- 
teczniejszy srodek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to: mole, pluskwy, pohły, karakony' 
szwaby, stonogi, gąsienniee, komary, gme plu- 
B.kwy, mszyce roslinne, prasie moliki, muchy 
i t. À, i. t. d Skuteczność tego proszku ludziom 
zupałnia nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron- 
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, et. 
1 Złr. 1-50, 2'50. cena 1 kig. 5 Zir. Cena roz- 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszozytne pisemne po- 
ehwały i uznania za trafny wynalszek posiada 
od wiarogodnych i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka 8 prowineyę odbywa się edwrotną po- 
oztą za zaliczk 

Proszki Fr. Palm a oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem. 

Z czem mam houor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności. 

MG Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu Jana Krochmalskiego ulica 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy aw. Marka w Kra- 
kowie. 557 10 10 


O dą doo” 
Bielizna 


wszelka przyjmuje się do szycia, oraz 
obszywają się dziurki w bieliźnie i w sta- 
nikach. Ulica Sw. Jana Nr. 5. 
1488 4 6 


W małem pisemku „Przyjaciel 
chorych“ omówionym jest szereg 
środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennęmi, a 
przeto zasługują na jak najugilniejsze 
polecenie. dy chory powinien pi- 
semko to przęczytać. Bzczególniej zaś 
zwrócić należy uwagę ciej lacf na 
gościec lub renta , Da olioreby 


piersiowe, nerwowe, na biedalcą itd., 


na okoliczność, że w bardzo wielu prey- 
Lp" wyłeczane były prostemi 
omowemi Środkami cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
nieuleczalne. Kto „Przyjaciela 
chorych” chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korr p do 
księgarni: „Richters Perlagsanstaji in 
Lene", poczem książeogka przysłaną `% 


Maryi Prauss 
plao Franciszkański 11, I piętro. 
1578 3 6 


+0099002600009090090 


rys 


2 | zacpatrzony został w najświeższe kapelusze pa- 

kle jesienne I zimowe, oraz wykonywa suknie 

damokie podług najswieższych żurnali, po 'ecając 
się i nadal względom Szanownych Pan. 


Ceny umiarkowane. 


mu zostanie. Kosztów nie ponosi za- 
mawiający przytem żadnych. 


1463 4 20 


NOWA REFORMA. Kraków Ô Grudnia 1885. 


W POJE i RADOMSKI % 


mechanicy 
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 
Niniejszam mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYNY DO SZYCIA, sprzedajemy ta- 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. i 
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech- 
stronne wymagania Szanownej P. T.. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe 1 zir., miesięczne 4 zir. — Głotówką o 10',, taniej. — €twarancya 5 lat. 


Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco. 


W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy 


13198 29 53 


z poważaniem 


POJE i RADOMSKI 
mechanicy, przy wl. Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 


M o 44letniej pracy jako jeden z 
- pierwszorzędnych  kupeów  war- -$ 
' szawskich wskutek denuncyacyi 
i kraj opuściwszy, osiadłem na 
Węgrzech, w mych własnych od lat 20 
nabytych winnicach, gdzie produkując 
wina, otrzymałem na kilku wystawach 
świata wielkie medale zasługi. Pod“ tą 
samą dewizą jak w Warszawie: Purum 
Vinum hungaricum, tiuagarias natum ot 
apud Rozmanithum educatum, otwieram 
eksport tutejszej produkcyi od 4 litrów 
czyli garnca polskiego, but. 5, coraż wy- 
żej, nie licząc baryłki, porta i ekspedy- 
cyi do odbioru na każdej stacyi pocztowej. 
Wszelkie wysyłki z całą akuratnoscią | 
doświadczonego kupca i “producenta, po € 
cenach prodakcyjnych od 23/,, 3, 3!/4, 4. 
4 r. za 4 litry uskutecznione zostaną, Ų 
Na pół beczki i beczki od złr. 40, tb, 
50, 55, aż do 100 i wyżej, franco sta- 
cya kolei. 
Paskawa zamówienia wprost: 
Stanislaw Rozmanith 
Toieswa bel Tokai 
lub: 1588 16 ( 
L. Z. Kraków, Zwierzyniecka Nr. I0. 


Podziękowanie. 
Mój ś. p. niedawno zmarły mąż, Jan Lasiń- 


ski, markier, zabezpieczył swe życie 23 paździer- 
pika 1884 w Akcyjnem Towarzystwie nbezpie- 


ezeń na życie i od wypadków „La Royale Belge“ 


w Brukseli. przez zastępcę tego Towarzystwa 
p. Michała Herschthala, zamieszkałego w Kra- 
kowie na ul. Starowiślnej pod |. 42, na kwotę 
8006 zir, Jakkolwiek ubezpieczenie to nie trwało 
dłużej jak trzy kwartały, wymieniona wyżaj To- 
warzystwo wypłaciło mi gotówką całą zabezpie- 
ezoną some w wysokości 3000 złr. w przeciągu 
ezasn statutem oznaczonego 1 bez Żadnych tru- 
dności. — Poczytuję sobie przeto za obowiązek 
ałożyć Towarzystwu „La Royale Belge“ jak uaj- 
ezczersze podziękowanie za równie chętne, jak 
ieszne wypłacenie mi tej kwoty i polecić je 
A T. Publi-zności do ubezpieczania się. 
Kraków, 3 grudnia 1885 
1589 1 Zofia Lasińska. 


(ei 1] 
Przez c. k. Właazę koncesyonowana 


zawodowa Szkoła handlowa 


Wien, I. Fleischmarkt, 16. 
Dyrchtor Karol Porges. 
XXI rok 


Listowna nauka prowadzenia ksiąg, ko- 
respendencyi, rachunków i t. d. 


Płerwszy list na próbę za darmo. 
Dotąd wykształeono do praktyki 10,500 
uczniów. 16012 


Wyszczególnione pochwały Najj. 


CENTRALNE BIURO 


WYNAJMU MIESZKAN 


Doroczna wysprzedaż 


~ *” a |lwszelkich towarów  galantęryjnych ze skóry i pluszu, 


a tee eb brązów, majoliki, biżuteryt 
w magazynie 


Ogłasza do wynajęcia: 
Pokój trontowy z przedpokojem, 


wane, ul. Św. Tomasza Nr. 9. d 


z meblami, ul. Grodzka Nr. 8 . Św. Tomasza Nr. 9. 
Pokój frontowy o 2 oknach wraz sakwjchi a | ła 
z sypialnią na II piętrze, ulica | Należytość -biuro ws: F € Z U K I E | | I G Z A 
Floryańska Nr. 30. Jednorazowo po wynajęciu 50 et. u (| 
Pokój i kuchnia na II piętaze, ul. od pokoju. 


Stradom Nr. 15. 


Rynek Główny A—B. 


2 Roj kp wajerakie ul. Zielona Poszukuje do wynajęcia: 
r. , : ialki j 1580 3 13 
3 pokoje, ;rzedpokój, kuchnia i ` 2 pokoi z przedpokojem lub bez || 8 Wybór wielki, ceny tanie. a | 


na pracownię introligatorską, 
2 pokoi z kuchnią i pokoju z ku- 
| chnią. 
Sklepu z lokalem w Rynku lub w 
główuej ulicy na skład kape- 
luszy. 


Należytość biurowa: 
Jednorazowy wpis 50 ct. od partyi 
mieszkania. 


Śjiż rna, ul. Garncarska Nr. 6. 

4 pokoje. kuchnia, śniżarka. pi- | 
wnica; mgg być wraz z stajnią 
iw zownią, ul. Sm leńsk N 21. 

5 pokoi, z których jedna wielka | 
sala, prz- dpokój i kuchnia na I | 
p.. plac Szczepański Nr. 8. 

5 pokoi, przedpokój i kucbni:, ul. | 
Starowiślna Nr. 8. 


I 
4064066406 
Modele paryzkie. 


„ANANAS“ 


Kalendarz humorystyczny illustrowany 
na rok 1886 


wyszedł z druku i zawiera prace pióra i ołówka: Juijusza Kossaka, Artura Bar- 
telsa, Wilczyńskiego: (autora „Kłopotów Starego Komendanta*), J Styki, WŁ 
Szymanowskiego, Ludwika Kozłowskiego, Kraszewskiego, Ichnowskiego, Zeng- 
tellera, Kośmińskiego (Paul de Coś), K. Bartoszewicza it. d., it. d. 
138 rysunków autografowanych i prześliczna chromolitografowana karta tytułowa 
ozdabia to wydawnictwo, cieszące się niezwykłą popularnością. 


Mg" Cena egzemplarza 66 et. (z przesyłką 70 ct.) "PE 
Adres wydawcy: IK, Bartoszewicz, Kraków. 


Zamówienia na 


suknie damskie 


przyjmuje Magazyn Mód 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, 

Rynek główny, Sukiennice, 19, 
wykonywując takowe starannie, 
z gustem i elegancyą, oraz poleca 
na sezon zimowy kapelu- 
sze damskie w wielkim wy- 
borze po cenach umiarkowanych. 

1246 17 20 


Modele paryzkie. 
22000000000000 


s 


Ceny fabryczne. 


Nirim zawiadamiamy. iż generalne zastępstwo dla Galicyi, oraz 
SKŁAD komisowy naszych wyrobów, jako to: flaszek wszel- 
kiego rodzaju gąsiorów i ballonów powierzyliśmy 


Panu J. B A Z E S 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej l. b5, dom własny, 


naprzeciw kościoła św. Piotra, 
do którego to łaskawe zlecenia przesyłać prosimy. 
Z poważaniem 


kustryackia Towarzystwo hat szkłamych w Anggie, 


(Oesterreichische Glashiitten-Gesellschaft in Aussig.) 


1427 33 


Miisseldoriska Fabryka 
w Krakowie 


poleca 
Musztardę francuską i Kremską, 
Ocet prawdziwy winny i owocowy 
w najlepszych gatunkach, przewyższające wybornym sma- 
kiem i trwałością wyroby francuskie. 


Do nabycia w handlach korzennych po cenach 
umiarkowanych. 915 13 21 


Smołowe tektury dachowe 
(Stein-Dachpappe) 


w płytach, zwojach, jakoteż gwoźdie do tychże, 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę nsfalio- 


wą, szczotki do poniągania, polecają w najle- 
pszych gatunkach i po cenach najumiarkowań- 
szych 922 36 ? 


HÜBNER, i HANKE 


we Lwowie. 


Tutki wargzawskie!! 


do papierosów 1000 sztuk RŁ.A4© złr. 
I00 sztuk 15 ct. z angielskiej bibułki 


Powołując się na powyższe ogłoszenie znanej firmy oświad- 
czam, iż utrzymywać będę na składzie FLASZKI wszelkiego ro- 
dzaju: Bordeaux, węgierskie, szampańskie, reńskie, piwne, Oliwne, 
apteczne i t. d.. na Żądanie z firmą zamawiającego i sprzedaw*ć 
będę po cemach stałych fabrycznych, które to ceny wszelką 
konkurencyę wytrzymać mogą, a obstalunki z prowineyi punktualnie 
i rzętelnie według wzorów wykonywać będę. Sądząc, iż słynny, do- 
skonały i gustowny, na wielu wystawach odznaczony wyrób tej fa- 
bryki sam się poleca, pozostaję + poważaniem 

J. Bazes, 
ul. Grodzka l. 55, dom własny. 


| | C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
SM. Beyera i SpOłici 


| BF Sukiennice Nro 18-14 w Krakowie "wg 


1501 4 8 naprzaciw kościoła N. P. Maryi, 


Cesarza austryackiego | 
Orzeźwiające, obfite w ozon 


lesne powietrze w pokoji 


przez rozpylanie 


woni leśnej 
im: aptekarza GhiHaay. 

Ta woń sporządzona jest z młodych gałązek 
igicowych i z wonnych kwiatów leśnych: Dna 
sprawia desinfekcyę powietrza i oczyszcza je, 
ożywia orgaua oddechowe; dlatego nie powinna 
zbywać w żadnym pokoju, przeznaczonym czy 
to dla dzieci, szy też w ogóle mieszkalnym. 7 

Jako dodatek do kąpieli jest ta woń leśna 
dla swej orzeźwiającej gi wzmacniąjącej „zalety 
bardzo skutoozną na nerwy i skórę, równieź 
przy codziennam używaniu jako dodatek do 
wody do mycia. Won leśna z powodu trwałego 
i wspaniałego zapachu nadaje się rownież zna- 


T Flaszki oliwne, apteczne, na wódki. likiery. spirytusy it d. 


Gąsiory różnej wielkości I bałlony, butle koszowe: 


| | P}: 'eprepedunze *xneepuog "orysyou "opgeuojSóM zsa 


P 


LT 


_Weoewość literacka. 


Jezierski M. Ostatnia miłość ostatniego króla. 
Opowiadamie historyczne. Kraków 1586, str. 844 Cena 1 str. 
Treść działa: Dwór szlachecki. Dwór pański. Na Zamku. Wizyty 


mambelana po Warszawie. Sejm 1782 r. Kłopoty szambelana. Wyjszd 
podstolstwa do Wsrszawy. Wyznanie. Małżeństwo króla, Głos podstolego 
w sejmie. Przysięga. Smierć 
szych losach szambelana. 

Do. nabycia w Księgarni antykwarskiej W. Chaberskiego w Krakowie, 
Mały Rynek, 6. — Nadsyłający przekazem pocztowym 1 złr. otrzymają 
1557 3 3 


jenerałowej i zgon polityczny króla. © dal- 


franco i rekomendowane. 


SZAMPAN 
AVALA & C 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCIISA w Krakowie 
prey Głównym Rynku. 1215 18-100 


| 


Marka ochr. 


J Plac Maryacki Nr. 1 (pod Murzynami). [1 


iśarol Czaplicki 
Magazyn i Fabryka wyrobów 
złotych i srebrnych 


w Krakowie, 
plac Maryacki Nr. I (pod Murzynami), 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż utrzy- 
muje na składzie wielki wybór towarów złotych 
i srebrnych w najnowszym guście. Wykonywa 
wszelkie zamówienia i reperacye punktualnie i sta- 
rannie po bardzo przystępnych cenach. 
Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuje i przyj- 
muje w zamian. 
Na zapytania z prowincyi odpowiada odwrotną 
pocztą. 1278 7 10 


komicie ako periuma pokojowa i na chusteczki 
od nosa. Duży flakon 1 złr. mały 60 et. 
Główny skład i wyrób: 
G. Wettendorfer, Wien, Hernals. 
Skład w KRAKUWIE u apt- p. Konst. Wi- 
szniewskiego, we [WOWIĘ u apt. p. Piotra 
Mikolasza 1574 1 8 
domu pod Nr. 43 na drugiem piętrze 
od frontu, przy uliey Floryanskiej, 
z powodu wyjazdu są do nabycia 
meble w dobrym stanie mahonio- 
we, to jest: Knnapa i [2 krzeseł, 2 karta I 4 
taborety roboty hamburskiej, włosiennicą czarną 
pokryte; — stół przed kanapę mshoniowy, po- 
większający się zma pomocą rozkładania dwóch 
bocznych klap: — łóżka mahonicwe z dwoma 
nocnemi stolikami „wahoniowemi, — sekretarz 
do pisania orzechowy w dohrym stanie, -- obraz 
Matki Boskiej z dzieciątkiem Jezus, artystycznie 
wykonany olejuo, następnie Chrystus z faryzeu- 
ezami w sreduim formacie w złotych ramach; — 
dwa biosta z włoskiego marmuru, przedstawia- 
jące dwóch mężów uczonych greckich; —. jedna 
sztuka z marmaru, płas*orzeżha. przedstawiająca 
zdjęcie z krzyża Cbrratura, =~- lustro czeskie 
w zł ramach 143:46 
"OE" NETEM E — 
raio rozsuwa 
fzyrządy do świdrów i hebBlią 
mSQIYny najtowszaj konstrukoji na fe | 


FABRYKA MASZYN 


E. Dania, Wiodeń X. Laxrenhurgerstrasse 10 


! 2445 8 jo LL. 
Waszyny do szycia, 


Plac Maryacki Nr. I. (pod Murzynami.) 
(1weuázanę pod) '| 'uN PIOEAJEW Ilid 


> 


nie nowej- konstrukcyj, nadzwyczkj 
neze t bardzo praktyczne polefa 
TFTELESFOR JONAS 7 


w Krakowie, wi. Sw. Jana Nr. 5. 
1500 3 


g Plac Maryacki Nr. 1. (pod Murzynami). EJ 6 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tnnku płótna i sziriugu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręazników, obnstak' 
do nosa | szirtingu W każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 

= Cennik = 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunkn za */, tuzina złr. 1°30 do 1-50. złr. 8, 375, 4, 4-26 do 5. 
Mankiety męskie i dam. ra 6 par złr. 1:80 de Ż.| Kozaile w najlepszym gatunku i różnych ro- 
1/4 tuzina lnianych chustak do nosa ot. 90,|dzajach ułr. 3-80, 5 4 6. 
keo 1:40, 4 dą 4 EL ANA EE Majtki damskie. 
1/4 tuzina prawdz. fran ch batys e i -i i 
Hobuatok do no ałr. $ 280,8 dg 6.  |Zmykte DO ot. ózdobniejeme sir. 1:20, z ha- 
aj tuzisa iela, batyst. okasitek do nosa ftowan. mı Ć 80, 210, 50 i 3. 
F m /brsogomi w różnych kolo- Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 1-75. 
2 najstmd y Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3. 250 4 2-75 
1 sztuka (37 łok. albo 281/, m.) dobrego a |" 
plótnn sd pa zaj” 1:50, 9, he i i: H+ Spodnioe damskio. 
1 sztuka (37 tok. albo m.) */, 1 ‘l szlą-| Zwykłe od złr. 1:60 do 3, z dobrego szy- 
skiego (tna złr. 10, 11/50, 12 12-80, t3, 7 U złr, y ` Ha 3 LĄ 
14 i 16. a nafiowan. wstawkami złr. 3:50, 3'75, 4 i 5. 
1 sę 7 (8 R i aD „SDE woby | Spodnioć "EP s regha 1 bez 
zł. 21 40, U i 50. | wstawe r. 4:50, 6, 6, 750 i 9. 
1 sztuka. (63 2. albo” 42 m.) a, i */, prawdzi-| Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-60. 
wego aa ROEE w najlepszym | Haftow, pzdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 
atusku od zł. Ż b 
y becia ręgzników lnianych od zir. 4 do 12 z. |; y a Man E eo 
1 sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 90, 
z wstawkami haftów. od złr. 3:26 do 3-50, 
OPLA oawuodi sirt 15 dotal z barchanu gładkie złr. 1'30, 1-75 i 1-90 
Szyfon nA bieliznę męską i damską od centów | „ozdob. lob okładane piką złe. 290 i 8:20. 


do 50 ot. za metr. i 
Serwety różnej Wielkości od *j, do **/, i ""/ Koszule męzkie. 
r. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 


jak najtaniój, od 1:60, 2, 4 zł 
Garnitury Inlane do nakrycia stołu na 6 do24| gładkim albo * listewkami zlr. 150, 2, 
osób, wybór ogromny od złr. 8:50, 5, 7, do50.| 2-50, 275 i 8. 
A dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
Koszule damskie. zh. 3-80, 3-50 i 4. 
Z szyfonu zèr. 1:10, z haftem wzorów złr. 1-85. Kalesony męzkie. 
(Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego|Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przodzie lub do saping- złr, 1'20 do 1:46. 
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:80 do 260. 
Wielki wybór pończech damskich białych I kolorowych, Jakotoż mozkloh skarpetek w ré- Și 
r i Żnych gatenkaob i kolorach. 
„Za wszelki u nes- zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że nasseceny 


830 39 40 są, bez konkarenogi, Z wysokim szacunkiem 
Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płócienaych, zapas gotowoj biolizny | wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukieunice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. á 


gE Są w zapasie cała wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "Tay 


zw m 


Wg” 01 45 zir. ŒE 
do nabycia nożne Singera MASZYNY najnowszej kon- 
strukcyi. Na raty sprzedaje podług ugody'i przyjmuje wszelkie 
naprawy. 
GGwarancya na 5 lat. 
Najdawniej istniejący mój skład maszyn dał dostateczne dowody 60 
do doskonałości mych maszyn. 


EI. Nienretz w Krakowie, 


1421 5 10 optyk i mechanik. Sukiennice Nr. 30. 


Lap Uda 4 
' ' i i 


m 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie, a - ONW ="< 3 WY a aa TY 


„Houblon* białe ikółte w najlepszym 
gatunku (pakowanągow pudełkach po 100 
sztuk) poleca igin 

J. ZAP LAJ ALSKIEGO 


Rynek Ny, 37. Linia A-B. 
również prawdziwą 


Wodę kolońska 


J. M. Farina, Jilichsplatz Nr. 4, po- 
wszechnie znaną jako najlepszą. 
1877 14 15 


A 


+ 


Resztki sukna 


(3—4 metry) w różnych kolorach, wy- 
starczające na kompletne ubrania męskie, 
przesyła sa pobraniem: I rasztky za 


str. 5.— 854 23 

L. tera w Bernie. 

Niepodobające śię przyjmuję napowrót. 
Próbki darme I enłatnio. 


Poleca się 
SPECYALNY MAGAZYN 
UBIORÓW DZIECINNYCH 
pod ńrmą 
„La Filiette*" 


Rynek Nr. 28, I piętro od frontn, nad 
księgarnią Wgo łaj 0 a Bp. 


świad jest naj- 
łasne doświadczenie M 


Kto w wątpliwości się znajduje, 
jakiego środka ma użyć przeciw de- 
legiiwościem reomatyeznym lub 
przeciw elbrpieniom gośćcowym, 
niechaj sobie kupi za 40 centów flaszkę 
prawórziwega 


z kotwicą. 
Dwudziastoletnie prawie doświad- 
Fi i nioprzeliczone kk zł 

eku dają pewną rękojmię, 
10. centów mie wyda nikt napróóno. 
Otrzymać można we wszyntkidb nio- 
mal aptakach* krajowych, a także w 
centr, składzie na państwo Anstrjackie: 
„Apteka pod Złotym Lwem w 
|, Pradze, Staro „pł r 


1462 2 8 


ny rządom drusa 1 A. Szyjewski. 


